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SPobćj ludziom 1
•:

:\ dobrej woli

W wieczór wigilijny, w którego ciszy
dzwoni wielka, przez wieki idąca prawda o
narodzinach zwycięskiej Miłości, unoszą się
nad nami słowa:

f*. Pokój ludziom dobrej woli...

Miłość — pokój — dobra wola, oto co
nas dziś jednoczy w rodzinnym kole.

I to samo nas jednoczy w wielkiej ro
dzinie, w potężnym zespole narodu i pan
icwa.

Z rozgwaru życia codziennego, z walki
o byt, z trosk i kłopotów, wycofamy się
dziś, gdy gwiazdy zabłysną na firmamencie,
w zacisze domowe, które opromieni miłość,
pokój i dobra wola.

Będziemy nasze serca koili ideą miłości,
która przed dwoma bez mała "tysiącami lat
w ten wieczór przyszła na świat i będziemy
>obie uświadamiali pochód tej idei, dźwiga

liicej ochotnie swój krzyż na szczyt Golgo
ta , poprzez wieki, by „moc truchlała" zło
[marniało, a pokój i dobra wola zwyciężały.

I wmyślimy się głęboko w społeczne
znaczenie tej idei. w prawdę wiekuistą, W
|n1ej tkwiącą, w to,- co nam wł die naj
Ibiiższej tylko rodzinie, ale wielkiemu ze
f połowi ludzi, związanych poczuciem naro
dowym i wspólnotą państwową — uaka
fuje idea radości, wnosząca pokój dla każ
Jdego, kto Żywi w sercu i umyśle dobrą
jlolę.
"

A gdy w ten cichy wieczór wmyśKmy
»ię w prawdę miłości, posianą przez Dobre
go Pasterza, tę dźwignię postępu 1 więź mo
Uina ludzkości, zrozumiemy też i nakaz S0

JANINA ZABIERZEWSKA.

C Seileemsltie
Dziecię?

Tak jako ongiś pokorni,
biedni pasterze w Betleem
prosimy Ciebie o miłość —
o wiarę i o nadzieję.

Wiarę nam podłość zabija
jak piorun jagnięta w polu.
— I oto nic ma pszenicy —
bo wiele kwitnie kąkolu.

Te bowiem są dźwignie mocne Nadziei — nasza niezgoda
co w życiu człowieka podnoszą — i wszelka obłuda przeczy —
o nie Cię, święta Dziecino — I oto jesteśmy bezwolni,.
dziś biedni ludzie poproszą, jak puste i mai twe rzeczy. —

Miłości nie ma w czynach — 
— tylko się w słowach przelewa —
I oto iesteśmy bez niej,
jak grudniem skostniałe drzewa.

Swoją miłością nas wesprzyj
i nowym nas natchnij tyciem •
o Boże naszych praojców —
— O Betleemskie Dziecię!

A serca się nasze staną
— Czyste, promieniejące,
jako winnica pańska
w złocistej łasce siońca. a

iidamości obywatelskiej, narodowej i pań- (święty zastęp ludzi dobrej woli, uskrzydliła
stwowej. I ich dusze, by wydali wojnę starorzymskiej

Zrozumiemy, że kołem rozpędowym I zasadzie ,.homo homini lupus".

naszej teraźniejszości i przyszłości musi być | Zrozumiemy, że im większy zewrze się
ta sama idea ofiarnej miłości, która ongi ze zastęp ludzi dobrej woli, wypracowujących

I świątyni wygnała przekupni, a zjednoczyła |w twórczym trudzie córac lepsze formy

zbiorowego współżycia, zespalających się w
potężny hufiec, świadomy swoich obowiąz
ków wobec państwa i współobywateli —»
tvm jaśniejszą będzie droga nasza ku przy
szłości, tym szybciej przebędziemy tę „via
doiorosa", która znaczona jest w Polsce
niemal półtorawieczną martyrologią nie
woli, a która w naszym życiu zbiorowym
dokonała tak wielkich wyrw, przyczyniła
się do tylu poniżeń.

Zrozumiemy, że jeśli wzmocni się w nas
zbiorowa świadomość obowiązku podpo
rządkowania interesów jednostkowych czy
gtupowych, stanowych czy zawodowych
dobru całości — wejdziemy wreszcie na to
ry zespołowej pracy, opromienionei miłoś
cią państwa i narodu.

Zrozumiemy, że. skoro wypienimy z
serc naszych instynkty egoizmu i sobko
stwa — znikną sztuczne przegrody, wyho
dowane na prywacie i zawiści.

Zrozumiemy naczelną ideę Tego, któ
rego Narodziny dziś świecimy, a który
ludzkość wywiódł z opłotków jednostko
wego czy stadnego egoizmu na słoneczne
sziaki miłości i pokoju, i który kadziom do
brej woli kazał się zjednoczyć pod wezwa
niem miłośu i pokoju.

Niechże się w naszych sercach zrodzi i
w nich króluje, owa triumfująca miłość —
i niechaj głęboko zapadnie w nasze dusze
W ciszy wieczoru wigilijnego.

Byśmy się stali godnymi członkami wiat*
kiej rodziny narodu i państwa i w miłości'
skupili do obrony wspólnego dobra, jakim

I jest zmartwychwstała Polska,



Str. | 24-so, 28-ge t 3ś) -go gtiMfn»t IWT r. Nr 353.

Spokój silnach
Boże Narobienie. Najradośniejsze lwię

ta w roku Swifta rodziny, święta pokoju
i pojednania. Ludzi* zasiądą przy wigilij
nym stole, dzieląc się opłatkiem i wymie
niając życzenia. Na i miastami i nad wsia
mi rozpostrze swe skrzydła ta jedyna noc
w roku, w której wszyscy ożywieni sa uczu
cie m wzajemnej życzliwości i przyjazui.

A tymczasem...
Zapomniana gdziei w kącie gazeta pełna

jest zdjęć miast zbombardowanych, trupów
rozszarpanych granatami, pełna opisów o
kropności wojny — ze wschodu i s zacho
du ...

Nie aa cala? bowiem kuli ziemskiej za
panowało święto pokoju*

Na Dalekim Wschodzie słychać* warkot
samolotów bombowych, twist pocisków ar
a^itn*ch, terkot karabinów maszynowych
— w Hiszpanii* pod bokiem naszym niemal*
aa tym samym kontynencie, na którym my
rayadamy spokojnie do wieczerzy w.gilij
rej. rozlegają się jęki rannych, rzężenia ko
nających.

Dziewiętnaście lat minęło już od te» po
wszechnej krwawej rzezi, która miała po
roć być ostatnią wojną w dziejach ludz
kości.

A tymczasem—

iUDZKOSĆ NIE PRZESTAŁA KRWA
WIĆ ANI HA CHWILĘ.

Wojny następują po wojnach w coraz bar
dziej zawrotnym, w coraz bardziej szaleń
czym tempie.

1920 rok, wojna grecko-turecka Abde!
Krim, Gran-Chaco. Mandżukuo, Abisynia,
Hiszpania, wreszcie wojna chińsko-japoń
ska! A co przyniesie jutro?—

Pożogi wojenna, ledwo ugaszona w je
dnym miejscu globu, wybucha natychmiast
gdzieindziej. Ludzkość nie przestaje pła
cić haraczu demonom krwi i ognia.

Wszelkie próby zorganizowania pokoju
wspólnymi wysiłkami spełzły na niczym.
Idee najpiękniejsze, jakie znękana ciągłymi
wojnami ludzkość z siebie wydała, idee po
jednania powszechnego pokoju, Ligi Naro
dów — okazały się pięknymi utopiami*

Rozmowy, prowadzone przy wspólnym
stole, przeradzały się stale tylko w kłótnie*
w starcia poszczególnych interesów.

LUDZKOŚĆ NIE DOROSŁA DO IDEI.

Gwar szumnych przemówień i frazesów
zamienić się mógł zawsze, każdej chwili w
świst szrapneh. Mężowie stanu nie potra
mogli już dojrzeć, że błąd jest w samym
założeniu. Przez kilkanaście lat nie zda
wano sobie sprawy z tego, że gmachu'

! powszechnego pokoju nie można budować ' tego, co powinno się stać ukoronowaniem
na utopii, aa fundamencie ta mgły. i dokonanego dzieła. Dopiero bowiem z

Gmach zaczęto budować od uachu, ad I chwilą, gdy .każdy zapewni sobie pokój aa

„Hej, kolęda, kolęda
"!

tak wyśpiewują kolędnicy w jasełkach w dzień
Bożego Narodzenia. Wesoła melodia kolędowa,
serdeczne słowa — mają bardzo dawną tradycję.
W Polsce najstarszą kolędą, zapisaną w kancjona
le czyli Śpiewniku Jana • Prsewozaka w 1435 r.
wydał po (ta pierwszy drukiem ks. Jtusy&aki w
1880 r. w twym Dykcjonaran poetów polskich.
Kolęda owa zaczyna się zwrotką:

„Chrystus się nam narodiI?
Jasia dawno powitssesoa był,
W Betlejem sydowskiem mieście,
Z Panny Maryjej cayscia

Hallelujac.hr
Kolęda składa się z pięciu zwrotek czterowier

saowych, w drugiej i trzeciej mowa o zjawieniu
sę anioła pasterzom, zwrotka czwarta wynźa o
golną radość spowodu Bożego Narodzenia w sło
wach:

„Teras wssyscy śpiewamy,
A Pana Iryrlaaowi dsięknjemy,
Bo mn przystasia 1 śpiewać s anioły i radości
Chwała Tobie aa wysokośol

Ballelnjaehr
Tą kolędę najprawdopodobniej przetłumaczono

s łaciny. Druga dawna kolęda zaczynająca «ię od
słów „Stała się rzecz dziwna", dostała się do na*
z Czech.

Wiek XVI obfituje w kolędy, których autorami
są jut Polacy, między innymi w słynnej wówczas
książce pt: „Żywot Pana Jean Krista", napisanej
przez Baltaaara Opecia według łacińskich wzorów
i ogłoszonej drukiem w 1522 r. — znajduje «ię
kilka pieśni religijnych, a między nimi i kolędy.
Cechą najstarszych polskich kolęd to trzymane
się EwangieJicznego tekstu i wielka powściągli
wość w wyrażaniu własnych uczuć. Dopiero w
późniejszych wiekach autorowie wnoszą do kolęd
pewien ton świecki, czasem nielcdwie poufały w
stosunku do Bożego Dzieciątka i Jego Najświętszej
Matki, ożywiony przecież tak serdecznym i tak
bezpośrednim uczuciem, że właśnie te kolędy wy
dają się najbardziej wzruszające.

Nawet ich melodia jut nie jest poważna, na
strojona na nutę hymnu i uwielbienia ale najczę
l~'ej przybiera postać kołysanki. Poeci przygodni
widzą w Nowonarodzonym nietylko Zbawcę świa
ta, ale i ałabiuchną Dziecinę, do której przemawia
ją czułymi zdrobniałymi i pieszczotliwymi wyia
zami.

Ten bezpośredni bliski, serdeczny ton przeja
wia się zwłaszcza w kolędach ludov ych, pełnych
naiwnej szczerości i przywiązania.

Od Tatr aż do morza, jak Polska długa i szero
ka posiada w różnych okolicach lud własne kn|ę

Dwie z nich; kaszubską i kurpiowską warto
poznać bliżej, bo one może najdobitniej wyrażają
to przywiązanie i tą miłość z jakim zawsze naród
polski odnosił się do Bożej Dzieciny. Kaszubi za
pewniają Nowonarodzonego:

„Gdybyś aa Kaszubach był urodzony, nie na

alaneotkn byłbyś złożony, Dałbym 01 siennicaek
i pod Cię piersniczek, pacą poduszeciek, piainat,
jak pusseessk".

Również odzienie Pana Jezusa byłoby dostatnie,
miałoby Dzieciątko: „a siwym barankiem czapkę
bogatą, sukienkę s modrego sukna kassubskego,
a pas choć i sebie dałbym dla Ciebie. Bekiesikę
miałbyś tatrom podssytą, pętelkę u nief I tasiem
ką litą, czerwone buciki, pod niemi gwoździki."

Na śniadanie raezonoby Pana Jezusa takim
przysmakami: jak „bułeczka i masłem" i „szkla
neczka miodu", na obad zaś miałby: „kaszę jęcz
mienną, rosołem żółtym tłusto todlaua, s soporem
gęsim, a tłustą kiełbaską i piwa tucholskiego, albo
gostyńskiego po uszy".

Na wieczerzę tato: „Z naleśnlczkami byłyby
kiszki wras i pierogami, groch le słoniną, riepa z
baraniną, ptaszki pieczone, knropateweczki, go
łąbki jarząbki".

Kurpie, chociaż od Kaszubów ubożsi, przecie!
nie dali się prześcgnąć w gotowości służenia
obdarowania Pana Jezusa, bo Mu tak obiecują:

„Miałbyś i baraczki i kapustę Panie,
Tłnstą wieprsowlnkę zawsze na śniadania,
Mlecko a jaglełkami
Chllbek s kartofkami".

Miałby również Chrystus wygodne mie-zkanie,
bo jak powiadają Kurpie:

„U aas w Ostrołęckiem na Pnscy starostwie,
N'e byłbyś się rodził w takowem ubóstwie!

Hawa iibów wiele,
I ciepłe poiciale —

Byłbyś lezoł wygodnie."

Nie cierpiałby również Pan Jezus zimna, bo:
„Choć nam barci w lasach drzewa zabraniają,
Uzdy siekiery w lasach zabierają

Jednak byśwa byli,
Choć w nocy zwozili

Suche drewka dla CiebieI"
Oczywiście tak jak Kaszubi pragnęli widzieć

Pana Jezusa w swoim ludowym strojn, ta't znów
mieszkańcy puszczy kurpiowskiej chcą Go prze
brał po aąjiJŁinn t •planu obiecują:

„Sukmanek do kolan • sukna pyscańikiego,
Faworek' niedrogi,
Kurpiki na nogi".

Z zazdrością myślą o Betlejem „§zczęś'iwem
mieście", gdzie się Chrystus narodził i skarżą się,
że im „nie dostało scęścia takowego, Byśwa w na
sej Pnscy m eli zrodzonego Jezusa Chrystnsa", ale
skoro takie były wyroki Boże, z którymi trzeba
się pogodzie, więc Kurpie kolędę swą kończą sło
wami: £

„A że się tak Panie podobało Tobie,
Iześ cierpiał biedę w maluchnej osobie —

Przyjmij serca chęci
I miej nas w pamięci —

Ta na pnscy I w niebie!"
IRENA TUROWSKA.

własnym podwórku, z własnym? sąsiadami,
będzie można myśleć o ujęcie tego stanu w
jakieś ogólne, powszechna ramy.

Do tego jednak czasu każdy dbać po*
ancien sam o własne bezpieczeństwo, ' nią
zapominać, że

NAJLEPSZĄ GWARANCJĄ POKOJU
TO WŁASNA SIŁA.

budząca szacunek u sąsiada i działająca
chlodząco na jego ewentualna zakusy.

Tak, jak człowiek silny i zdrów czuje
się bezpieczny w każdej sytuacji, tak samo
państwo, opierające swe bezpieczeństwo na
własnej sile, spokojnie może patrzeć w przy

szłość, a jego obywatele mogą w pokoju
zasiąść przy stole wigilijnym,
fili zdobyć się na szczerość. Na forum pły
nęły potoki pięknej wymowy — w kulisach
robiono w najlepsze intrygi.

W życiu międzynarodowym panowały
v. szechwładnie obłuda i. frazes, a co gorsze
teszcze po stokroć, największy wróg ludz
kości, główna przyczyna większości kata
strof i klęsk świata — niechęć realnej oce
ny rzeczywistości.

Ludziepoczątkowo nicchcieIidoj
rzeć, a później, gdy zawikłali się już we
wiasńy frazes, gdy utonęli w obłudzie, n i a

MARIA CZESKA-MĄCZYNSKA.Sad nad czarownica
Opowieść wigilijna z Podhala

Po Wigilii już było, gospodyni sprzątała i każe chlebem niebieskim się podzielić,
właśnie strawę, którą w małych, glinianych drzewa w sadzie trzeba słomą obwiązać, żc
garnuszkach do dziś dnia pod stół kładą gó
f#ie „dusyckom na pocęstunek" i starannie
zawijała w papier skibkę z chleba, którą
w iosną kruszy się do ziarna na siew prze
znaczonego, by ziemia obfity wydala plon.

Gospodarz na iawie się wyciągnął fajkę
ćmił, pasek od spodni rozpiął, jako, że ob
jeOzony był do pełności i dokładnie przy
tym czuł, jak go w rozmiarach znacznie
pizybyło. Na maluśkim drzewku dogory

wały świeczki, jedna za drugą, jako te dni
w życiu, co to się zapalają i gasną, Bóg wie,
kiedy, i jak, i najczęściej tyż jeno czaJ zo
stawiają po sobie, jako i ta teraz w izbie.
| Na klepisku mała Marysia zamorusana
powidłami, bawiła się lalką, a Wojtek, szes
nastoletni wyrostek, sierota, na przyzbie
przykucnął i oglądał z radosnym zadowole
niem kożuch od gospodarza i krawat od
gospodyni, jedwabny, czerwony, co będzie
na koszuli świątecznej wyglądał, jak pło
mień aa śniegu Hej! Ażc żal palcami do
tknąć, żaby się nie pobrudził.

Nagle drgnął, gospodyni zabrała ze sto
łu Opłatki i sala z tym do bydlątek jako że
to W noc Wigilijną i z bydlątkami zwyczaj

by rodziły obficie. Przechodząc obok Wojt
ka, gospodyni szepnęła z akcentem prośby
i nakazu razem:

— Wojtuś... pódzies...
Poskrobał się po konopiastej czuprynie:
— A no, juści...
— Kanyż to idziecie?
Leniwie pytał gospodarz, bo go rozbie

rała wódka i piwo wypite, sennością wiel
M

— A ku bydlątkom i do sadu.
— Z Panem Bogiem, ja sobie zlegne,

bom śpiący.
Gospodyni zaświeciła latarkę, otworzyli

drzwi od pola, wicher je echwyetł i pasował
się a nimi, jak gdyby ich puścić nie chciał.
światło tią zachwiało...

— Wojtuś, pamiętaj, obiecałeś... Gra
niasta jeno ciurcy milkłam, ni ma ani pól li
try aa podój, nic jeno ktoś zamówił.

— Przecie jakem Wam obiecał, człowiek
tyż swój honor mo...

— Kozik wziąteś?
— Wziolck.
- *- To ci wichura...

Pochwyciła ich w swoje szpony w'chura
rozszalała, zatrzepotała spódnicami kobie
ty, wtłoczyła glos w pół rozwarte usta
chłopaka.

Kobieta do stajni pobiegła, chłopak
znak krzyża na piersiach nakreślił i poleciał
pędem, zapadając się w śniegu, aż tam. kędy
na wzgórku wierzba rosochata, znaczyła się
pokracznym kształtem.

W mroku nocy, na lśniącej bieli śniegu,
wyglądała jak baba stara, zgarbiona, w chu
sty zakutana. Chiopak do niej przypadł,
na pień się wspiął, i kozikiem'gałązki'ster
czące obcinać zaczął*

— Jedna," dwie... trzy...
Wichura szaleje, coś icezy w starej

wierzbie, coś skrzypi niesamowicie.
«— Uf! Dwanaście...
Zsunął sif t pnia. polem gnał. wywrócił

się do puszystego śniegu, pozbierał, gnał
znowu i z wrażeniem ulgi drzwi do sieni za
<obą zatrzasnął

Przysiadł w sieni, czekał.
Jeszcze się w izbie gospodyni.krząta, je

szcze Marrsia sennym głosikiem powtarza:
,,módl się za nami grzesznymi" i cisza.

'
Wojtek przygotował sobie w kacie sieni

jałowcową pąlicę, ułożył z gałązek krzyż,
sześć krzyży jeden na drugim i czeka.

Już i ku dwunastej Być musi.
Błysnęła zapałka, słabe światełko prze

biegło po mokrej gałęzi, zasyczalo czarna
smuga dymu rozsnuła się przestrzenią.

Chłopak przykucnął, dusi w garści ia*
łowcową palicę, serce mu bije. Jeno słu
chać, jak dwunasta uderzy, a wtedy, do te
go wierzbinowego ogienka musi przyjść
czarownica, ta właśnie co Graniastej mleko
z;mówiła i będzie chciała ogień zagasić, bo
wiadomo, że ją właśnie ten ogień piecze*
Mnie. przyjdzie jako człowiek, może jako
p:es, albo i w Burka się wcieli, co smacznie
śpi na przypiecku, aleć przyjść musi, a wte
dy on jej bezlitośnie, jałowcową palicą, skó
rę wyłoi. A jutro Graniasta da gospodyni
pełniuśki skopek mleka a i jemu się dostanie
garnuszek: bo czar z niej spleźnie.

Wojtek dobrze wie, jak to trzeba, miał
przecie ujka owczarzem a owczarze nie je
dno wiedzą, o czym sią zwykłym łudlioiB
ani śniło.

Dłuży mu ii$ czas, serce 008 aż gdziei
w gardle, oczy od dymu pieką, czy od tego
'czekania, a gałązki wierzbowe dymią. Hej,
«ak dymią, nie palą się, jeno fajczą powolut
ku, powolusieńku.

Coś stuknęło...
Wiatr załomota! zamkniętymi diwi*

nami.
Chłopakowi adach po plecach przele

ciał dreszczem.
Znowu cisza, jeno gałązki wierzbowa

skwirczą, rozpalają się, przygasają i fajczą
cymem. . O* jak fajczą..

Wojtkowi ten dym wdziera się w gar*
dło, krwawi krtani Izy wyciska z oczu.
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fHor ftfieczyarfa?v Icblam*nok 1893 na Slaskii
Fragment z pracy p. Ł „Na froncie walki narodowej w Opolskim"

Cały ruch polski na śląsku rozwijał się
jtopniowo. Obserwując odrodzenie naro
dowe i polityczne jakie się doko
nało na śląsku na przestrzeni 19 i w począt
kach 30 wieku, moSna z łatwością spostrzec
jak sprawa polaka na śląsku rozrastała się
powoli* ale zato bardzo pewnie i

PO UTRWALENIU SIĘ NA JE
DNYM ODCINKU SZŁA ZDOBY

WAĆ DALSZE POZYCJE.

Po uświadomieniu narodowym, jakie zdo
były masy ludu polskiego na Śląsku w
dwóch okresach, z których^ pierwszy za
kończyła szkoła Bogedaina, a drugi
„kuiturkampf", przyszedł okres trzeci —
uświadomienia politycznego.

W okresie tym juz nie wystarczyła o
brona języka polskiego wciąż zresztą za
grożonego przez germanizacje, tak że w
dalszym ciąga należało prowadzić tą w: tf;e.,
która cechowała dwa poprzednie okresy.
Nawet wskutek wzmożonej akcji rządu
pruskiego i żelaznego nacisku administracji
na ludność polską, tu i ówdzie polskość się
cofnęła, w porównaniu 7 poprzednimi laty.
Niemniej ludność zdawała sobie sprawę, że
sama obrona języka nie wystarczy, że nale
ży mieć własnych posłów, którzyby praw
tej ludności potrafili bronić*. Nie chciano
już wybierać posłów z „Centrum" narodo
wości niemieckiej, gdyż wątpliwą była ich
obrona, gdy ustała walka z kościołem.

Tymczasem duchowieństwo śląskie, nie
ehciało wyjść poza walką o obronę języka
polskiego, czuto się Polakami ale tylko
etnograficznymi, podkreślając swą lojal
ność wobec państwa pruskiego, gdyż rów
 eż czuło się jego wiernymi obywatelami.
7. tego powodu broniło języka polskiego,
posunięcie się jednak krok dalej, wybór po
słów polskich, uważano za agitację „wielko
polską" — dobrą dla Wielkopolski, która
przęd rozbiorami należała do Polski, a nie
dla Śląska, który jeszcze W średniowieczu
odpadł od Polski. Poparcie stanowiska
„wielkopolskich redaktorów" uważano za
irredentę polską, sprzeciwiającą się lojalno
ści wobec prawowitego monarchy — cesa

ta niemieckiego. Nie pomogło nawet tłu
maczenie, że wobec niesprawiedliwości
rządzenia polską ludnością, Prusacy utraci
li prawo do lojalności wobec nich, ponie
waż sami nie przestrzegali praw narodo

rch ludności polskiej. Stojąc na lojalnym
stanowisku, duchowieństwo nawet sprawie
polskiej oddane, uważało, iż popieranie po
słów „centrowych" spełnia swe zadanie,
bo ci bronią języka polskiego w zamian za
wybór. Takie stanowisko było już. nie na

czasie, gdyż obrona języka polskiego nie
była skuteczną a wskutek tego niewystar
czającą .

I • Że ludność była w masie uiwiadomioną
tego dowodem, ii poparta hasło wyboru
własnych posłów już w latach 1893 i 1898,
a potem hasło „precz z Centrum". Nawet
ostrożny Napieralski z czasem do żądań tej
ludności musiał się dostosować. Przywód
cy jednak „centrowi" orientowali się, że i
„Katolik" choć nie pokrywa się z polityką
radykalną Rostka i Maćkowskiego, to je
dnak ma jakąś własną politykę, skoro na
25-letnim jubileuszu ..Katolika" w Byto
miu było mnóstwo nieznanych im osobni
ków z Poznania, Krakowa i Lwowa.

„Agitacja wielkopolska" była i tu wi
doczna, choć może nie w tak jaskrawych
formach. Dlatego centrowcy zaczęli się
ubezpieczać, zakładając szereg gazet wła
snych jak: „Gazetę Górnośląską Ludową"
w 1892 r., „Kurier Górnośląski" założony

1 1893 r. po zlikwidowaniu poprzedniej, ja
, ko mało aktywnej. Nic to jednak nie po
mogło, gdyż redaktorzy polscy jakkolwiek

Przyjdzie?
Nie przyjdzie?
W izbie zegar dzwoni północ.
Wojtek palicc w garści ścisnął, sprężył

się do skoku, czeka...
Jezu!
Jest, ujek nie kłamał, przyszła.
Otworzyły się drzwi powoli, jakowa!

postać w bieli, wysoka i barczysta ku
drzwiom na pole sunie.

Wojtek runął, jak burza, zaświstała ja
łowcowa palica, grzmotnęła raz, drugi.

Jak prać to prać.
— A masz psiaparo! A masz! A bę

dziesz ty krowom mliko zamawiała. A
masz!...

Biała postać zaatakowana niespodziewa
ne, wrzasnęła nieludzkim głosem, skurczy

ła się i nagle Wojtkowa palica została wyr
wana, potężna garść ułapiła chłopaka za
kark a palica młóciła 'Wojtków tytek* jak
zboże w stodole w czat żniwa.

— Gospodarza rwoiego będziesz bil, pal
synu! Gospodarza twoi ego... •

— Dyć-em czarownicy czekał...
— Ja ci dam czarownice.

A w izbie gospodyni ocknęła się ze snu,
nasłuchiwała chwilę i westchnęła:

— Wicie, żeby własnej krowie mliko
namówić... Wiedziałam, że pomsta z niego,
tle ię^y aż talu.

nie byli ze sobą zgodni co do metod postę
powania, 10 jednak

WSZYSCY MIELI NA OKU WY
BÓR WŁASNYCH POSŁÓW TA
KICH KTÓRZYBY UMIELI PO

POLSKU.
Właśnie Napieralski dowiódł w r. 1893, że
nie był służalcem centrowym, przeprowa
dzając wybór posła Szmuli wbrew postano
wieniu centralne) partii centrowej. Szmula,
który bral udział w pielgrzymkach polskich
do Krakowa, z redaktorami polikimi żył
w zgodzie *- sympatyzując wyraźnie z
„Nowinami", był Z tego powodu niewy

godny dla germanofilsko nastawionego
„Centrum".

Że lud był uświadomiony narodowo, te
go dowodem, iż domagał się: „dajcie nam
takich posłów jak Szmula, a będne zgoda
między ludem a centrum'*. Gdy więc par
tia centrowa nie wystawiła jego kandyda
tury w bytomskim, Szmula wystawił się
sam, a wtedy Napieralski poparł go i dzię
ki poparciu „Katolika" i odpowiedniej agi

tacji przeszedł zwycięsko, mając dwa razjj
tyxe głosów co kandydat centrowy.

Wśród kleru wtedy zawrzało. Ksiądz
Michalski w Lipinach na wieść o tym umart
z wrażenia, trafiony apopleksją, zas inni
ks:eża nie mogli pojąć jak to jest, że Ind
już ich nie słucha. Nie pomogła agitacja z
ambon czy z przed kościołów, ksiądz mó
wił co innego, lud też co innego i wtedy
księża z trzaskiem zamykali drzwi swych
probostw, widząc w tym robotą wielkopol
skich redaktorów. I tak w istocie było. Rok
1893, jest nie tylko dowodem, że lud na
Śląsku rozpoczął nowy okltBI uświadomie
nia politycznego, ale że już byt do tego doj
rzały. Jeśli zaczęto rozróżniać księdza w
kościele od księdza w polityce i nawet od
ważono się opuścić dotychczasowych prze
wodników, dlatego że duchwieństwo nie
chciało pójść dalej w walce o prawa nam*
dowe, to jest to dowodem, ŚC

MASY NARODOWE BYŁY JUŻ
UŚWIADOMIONE.

Równocześnie rok 1893 jest dowodem
że gdyby nie działalność wielkopolskich
redaktorów, lud nie byłby się zorientował
w fałszywej dla siebie sytuacji, jaka byta na
śląsku po walce rządu z Kościołem. Dzięki
n;m ludność miała jasny pogląd na germi
nofilskie stanowisko Kurii wrocławskiej,
większości duchowieństwa i zamaskowanej
germanizacji „Centrum". To należy pod
kreślić, że wspólnym wysiłkiem redaktorzy
Maćkowski, Koraszewski i Napieralski
mniej lub więcej radykalnie, spełnili swoje
zadanie w stu procentach w najbardziej dla
ruchu polskiego niebezpiecznym momen
cie, — okresie przełomowym jaki nastał
około r. 1890 na Śląsku.

To co było potem, to już było mniej
lub więcej świetną kontynuacją, tego ru
chu, polegającego na wyborze własnych po
słów i własnym programie politycznym. —
Nie trzeba podkreślać jak ważnym ogni
wem było to w łańcuchu budowy państwo
r.ości polskiej na Śląsku, po wielkiej woj
nie. Fundamentem tej państwowości prócz
terytorium bezsprzecznie polskiego, było
jednak

W PIERWSZYM RZĘDZIE NA
STAWIENIE LUDNOŚCI POL

SKIEJ.
Plebiscyt był poprostu komedią z chwilą
gdy w grę weszli .emigranci, i ten nie mógł
być decydującym. Decydującym faktem
była wola ludności śląskiej przynależenia
do państwa polskiego, czego dala wyraz w
powstaniach, a przed czym musiała się
ugiąć Europa, nastawiona prócz Francji
przyjaźnie do Niemiec. Na tę zdecydowaną
wołę pracowały cafe pokolenia ludności I
całe pokolenia przywódców. Jednym z bar
dzo ważnych momentów w dziejach ślą
ska była akcja wielkopolskich redaktorów,
w której Maćkowski, Koraszewski i Napie
ralski spełnili w zupełności swą rolę.

Zwyczaje wigilijne u nas i
Boże Narodzenie jest największym świę-]

tena Ghrześcijanizmu. Nie dziwnego, że wszy

stkie kraje chrześcijańskie obchodzą je nie-'
zwykle uroczyście. Każdy bowiem wiek do-|
rzucał coś nowego do obrzędów i zwyczajów/
każda cywilizacja nadawała uroczystościom
ton odrębny dla danego kraju.

Zbyt uniwersalne jest to święto w swych
zasadniczych pierwiastkach, by jakiekolwiek
jogo .cechy pozostały obcymi W Polsce. Jasełka
— wynalazek św. Franciszka z Assyłu —I
przyszły do Polaki w XIII wialni i zakonem'
Franciszkanów I przyjęły się odrazo. Dziś
szopka przestała być widowiskiem ściśle reli
gijnym, przeszła do ludu, a w ogóle prawie za
ni kła.

Wigilia 8 Jej tradycyjnymi potrawami Jest
obyczajem, od którego nie odstępują nawet
miasta, gdzie słabszy Jest pąd do utrzymania!
trądyoji. Potrawy wigilijne a nu są ściśle po
stne, tymczasem w innych krajach menu wi
gilijne jest zapełnię inne, jak również nastrój,
panujący w ten wieczór. U nas wigilia jest
świętem czysto rodzinnym, domowym, każdy
stara się być wśród najbliższych. We Francji

zaś przeważnie wigilia jest zwykłą obfitą ucz
tą, po której następują tańce z muzyk-. . U nas
restauracje i lokale publiczne są zamknięte,
każdy skupia się przy ognisku rodzinnym, tam
— r uch W lokalach jest taki, jak u nas na Syl
westra.

W krajach skandynawskich 1 Niemczech
istnieje zwyczaj „polana świątecznego". Naj
większe polano, jakie eią może zmieścić w '*o
mlnku lub piecu, zapala się w wigilią Bożego
Narodzenia. Ze sposobu, w jaki się pali, wy

ciąga się wróżby na rok przyszły. Ideałem jest,
by tliło się jeszcze do następnego rana, im
dłużej zaś się pali, tym więcej szczęścia i po
myślności spodziewać eią można w roku na
stępnym. Po zapaleniu tego tradycyjnego po
lana następuje dopiero uczta, składająca się
z zimnego mięsiwa, obficie zakrapianego alko
holem, ciast i słodyczy.

Zwyczaj ohsiaki powstał w średniowieczu
w Niemczech I w krajach skandynawskich. —
Z Niemiec przeszedł na kraje sąsiednie dopie
ro w XIX wieku. Do Anglii dostał się na sku
tek małżedstwa królowej Wiktorii z Albertem

Saskim. Lud angielski poszedł za przykładem
królowej i zwyczaj szybko się rozpowszechnił.

W Polsce zwyczaj tan wszedł juz do trądy
cji Bożego Narodzenia i nie prędko zapewne
minie, bo któreż dziecko wyrzeknie się dobro
wolnie tej największej w roku radości? I któż
z rodziców odmówi sobie tej chwili, kiedy sam
staje się dzieckiem, śląc zamglony uśmiech w
stronę lat szczęśliwych i beztroskich, a tak
dawno minionych... H. N.
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Historia stutysięcznego dziś" Chorzowa po
siadającego w swych granicach szereg wiel
kich przedsiębiorstw przemysłowych i kopalń
jest stosunkowo mało zm na.

Dzisiejszy Chorzów składa się i dawniej
szej Królewskiej Huty, Choizowa Starego
Nowych Hajduk. Poląccenie łych gmin nastą
piło w maju 1934 reku.

Początki Chorzowa sięgają wieku XIII-tego
Z tych czasów zachowała się pierwsza histo
ryczna wzmianka o Chorzowie. W archiwum
gnieźnieńskim istnieje dokument Papieża Ino
rentego II z roku 1236, w którym Papier po
twierdza posiadłości i dochody arcybiskupa
gn-. eznief.skiego. W dokumencie tym jest pi
jany w języku łacińskimi który w tlnm-*'-'*
niu polskim brzmi: „również i wieś przed By*
tomiem, zwaną Zuenów".

Od roku 1257 Chorzów przeszedł w posia
danie zakonu Bożogrobców. Zakonowi temu
Książę Władysław Opolski, władca ziemi b
tomskiej, do której należał Chorzów — nakazał
odbudować miasto, zniszczone przez najazd
Tatarów. — Zakonnicy, zwani także rycerza
mi Grobu Świętego — odbudowali Chorzów i
w roku 1300 osiedlili się w tej miejscowości n;
stale. Poparcia przy odbudowie wsi Chorzowa
udzielił zakonnikom następca księcia Włady
sława Opolskiego, książę Kazimierz II.

Na pamiątkę pobytu zakonu Bożogrobców
umieszczony zostaj znak teyjo zakonu podwój
ny krzyż w herbie Chorzowa.

Okresem przełomowym dla Chorzowa stał
się rok 1700, kiedy to stwierdzono, że teren
.miasta jest bogaty w pokłady węgla kam.en
nego. Hrabia ReJen przystąpił do wiercenia
pierwszego szybu. Wiercenia te dały pomyśl
ne wyniki.

Stanęła kopalnia <«*zwana „Królewską"—,
Odtąd datuje się stały przyśpieszony rozwój
Chorzowa, który staje się najbogatszym nua
•tero na śląsku.

Nadszedł czas powstań śląskich. Chorzów
bez jednego strzału przeszedł w ręce polskie i
przez cały czas trwania powstania był w po
siadaniu powstańców. Powitania wojsk pol
skich, wkraczających w mury miasta w dniu
32 czerwca 1922 slaio się wielką żywiołową
mani festacji*

W Chorzowie, w mieście przemysłowym
górowała liczbą zawsze polska Iudność robot
nicza, której wiekowa niewola nit zdołała ode
brać przywiązania do języka ojczystego, zwy

czajów ludowych i wiary. Warstwę niemiecką
stanowiło w mieście przeważnie kupiectwo
kierownicy zakładów przemysłowych, element
obcy napływowy — zacietrzewieni hakalyśei.
którzy starali się zdusić życie polskie.

Niedługo pojawili się duchowi wodzowie
polskiego Śląska: Karol Miarka i Paweł Stal
mach. Położyli oni wielkie zasługi około spra
wy polskiej w Chorzowie. W czasie zajadłych
•TJ kan, jakie stosowali Niemcy chorzowscy
wobec ludność polskiej, nieb polski koncentro
wał się w „Kółku Towarzyski m", aa*
łożonym w roku 1872 przez poetę śląskiego
Jnlinsia Ligonia. Zbierano siej również w „Ka
synie**, stworzonym w roku 1868 przez Karola
Miarko i w kilkunastu polskich towarzystwach
kościelnych.

W roku 1902 powstała pierwsza polska bi
blioteka TCL., której kierownikiem był inwa
lida górniczy Paweł OrsądsieL Dziś na terenie
Chorzowa znajduje się 290 towarzystw pol
skich.

Dzisiejszy Chorzów przybrał wygląd nowo
czesnego miasta przemysłowego. Znajduje się
tu szereg potężnych budowli: olbrzymia rze
źnia, hala targowa, gazownia, zakłady wodo
ciągowo - elektryczne, wspaniały drapacz
chmur, wybudowany dla pomieszczenia biur

MARIA CZESKA-MACZYŃSKA.

Kpćlewsltie
pączki

Scsik, Wiercimak i Warzecha,
królewscy byli to knchaize,
smażyli właśnie smaczne pęczki,
by js królowi przesiać w darze.

, KKO Chorzowa, gmach administracyjny Za
kładu Ubezpieczeń Społecznych, ratusz, nowo
czesny kościół Św. Antoniego. Wszystkie to
bp dowio wzniesione zostały Już przez władze
polskie. Obecnie miasto pwsisda 7 szkół sred
nich wszelkich typów, 33 szkoły powszechne
i 10 przedszkoli. Do szkół tych uczęszcza ogó
lem 18 916 dzieci.

Miasto prowadzi zakład pod wezwaniem
bł. Bronisławy, w którym znajdują opitkę star
cy. sieroty i podrzutki. W Orzeszu w powiece a &brWką'białą wkraTna "palec,
pszczyńskim utrsymuje miasto Chorzów za azmi straJn:e u^yat,.
kład dokarmiania biednych dzieci, do którego
wysyła co roku przeszło 500 dzieci. W samym Zaś mały Pucuś, kuchcik-dzlecko,
Chorzowie znajdują się ponadto dwa sierociń- stał w pobek, sypiąc cukier biały,
ce, iłóbcn dla niemowląt, szpital miejski, roz- kiedy już pączki usmażone,
porządzająry 150 łóżkami, szpital Spółki Brać- z rondla, na przetak, wędrowały,
kiej, posiadający 500 łóżek, szpital Św. Jadwi • J^-ti.
gi s llb łóżkami, dwie stacje „Opieki nad Mat-! Dwudziestu przyszło wnet lokajT
ką i Dzieckiem", poradnie przeciwgruźlicze l|w* i™*,?Łpl!?r°wanZI!?,TS2!?!
eugeniczne.

Także na polu sportowm miasto nie pozo
stało w tyle. Chorzów posiada piękny stadion,
obliczony na przeszło 30.000 osób. Znajduje
się tam basen pływacki, korty tenisowe, boi
ska dla gier sportowych, motocyklowy tor wy

ścigowy, bieżnie. Prócz stadionu w Chorzowie
istnieje kilka mniejszych boisk sportowych.

Chorzów posiada siedm kościołów. Na „Gó
rze Wyzwolenia" stoi piękny drewniany ko
ściółek św. Wawrzyńca, cenny zabytek histo
ryczny z XVI wieku, pfzeniesiony do Chorzo
wa z Knurowa w powiecie rybnickim. J król-ojciec prawym wąsem rueza.

Pisząc o zakładach przemysłowych należy Każdy jus s goeci łyka ślinkę,
wspomnieć o budowie nowego pieca w hucie każdemu się raduje dusza.
,,Piłsudski" i zmodernizowaniu kopalni „Mo;
ścieki**, która obecnie należy do najnowocześ- j A w tern... w tern...
niejszych kopalń w Europie. I Jasiek z gapiów rodu,

Chorzów, od czasu przyłączenia się Slą ka potknął się nagle na dywanie,
do Polski rozwinął się pototnie i 'alej w tym funsł Jak długi n» posadzkę
rozwoju naprzód śmiało kroczy. I i wrzasnął:

__ __.. .. — Miłościwy Panie!
Yv M Mrfajec | Za nim .§Jt drugi |okaj wtłłt

Wspaniale im się wydarzyły;
Wiercimak ślicznie źrebił ciaato,
Soeik nałożył konfiturą,
aż mało ciaato mu nie trzasło.

Warzecha zaś kład) je na smalec,
mażył praąpiękn.e, na złocisto,

po dwa a nich każdy wziął półmiski,
i poszli z podniesionym nosem.
Bo a lokaji taka moda,
że nes zadarłszy do pcwary,
wkraczają zwclna, uroczyście,
z szacunkiem dla swej własnej chwały.
— Aeh pączki! Pączki 1 Jakie piękne!
szeptali goście zgodnym chórem,
kiedy na sali się zjawili,
lokaje postępując sznurem.

Królewna słodko się uśmiecha,

Boże Narodzenie w przysłowiach

I bo go podcięły Jaśka nogi,
a za tym trzeci, czwarty, pięty!

Do świat Bożego Narodzenia przywią-1
zanych jest wiele przysłów, wróżb i prze
powiedni, w które do dziś dnia lud wierzy I
i z których na przyszłość wyprowadza I
wnioski. I tak „gdy Boże Narodzenia po
wodzie, to Wielkanoc po lodzie" i odwrot
nie. Jest to może jedno z najpopularniej
szych przysłowi. Inne na ten sam temat
brzmi: „Jeśli pola zielone gdy się Chrystus
rodzi, gdy Zmartwychwstaje, śnieg z mro
zem kołaczom przeszkodzi'*, albo ,,Zielone
Boże Narodzenie, a Wielkanoc biała, to z
pola pociecha mała".

Ponieważ Boże Narodzenie zwą w nie
których okolicach godami, stąd też i takie
przysłowia, ważne dla rolników: „Kiedy
Gody jasne, to stodoły ciasne. Kiedy Gody
ciemne to stodół) jasne".

Ponieważ na gody i nowy rok odnawia
no umowy ze służbą to też powiadano:

„Na świętego Szczepana, kto co rok od
mienia pana, zła na nim sukmana". j

Zamęt się wokół czyni srof i..
Trzask-prask! Półmiski lecą wkoło,
tłucze s.ę saska porcelana,
śmigają białych pączków kule!
Posadzka, cukrem pud row a na!
Ostatni lokaj wyrżnął noeem,
w największy pączek i, fdy powetał

Również według Nowego Roku rolni- ' na nosie, niby narośl dziwna,
cy wróżą ,obie jakie będą letnie urodzaje i j wspaniały pączek mu pozostał.
zbiory, mówii się przecież: »Nowy Rok po- ' tIedni gIe ŚTOieją pzepc9

^
ra<hTf

godny — zbiór będzie dorodny. — Gdy Królewna plącze porcelany,
Nowy Rok mglisty — jeść będą zboże gli- bo na niej prseele, czystym złotem,
sty". I hył jej monogram malowany.

Ponieważ od Nowego Roku dzień staje Marszalek chciał wykrzyknąć" — Gepftf
sic dłuższy więc przysłowie głosi: „Na No- ale mu pączek zabłąkany,
wy Rok — przybyło dnia na barani skok".' nagle wpadł w otworzone nsta,. , . , . <-.«., 1—fi?łc«mu został odebrany.

Trochę inne przysłowie mówi, ze „Na
Boże Narodzenie przybyło dnia na kurze
stąpienie". Owo przydłużenie dnia niektó
rzy liczą już od 13 grudnia, twierdząc, ze
„Święta Łuca dnia przyrzuca**. Dnia 21-go
grudnia na świętego Tomasza powiada się
zwykle: „Na świętego Toma — Gody już że jeszcze"*w~*środV PopFelcow^'
w doma". nosy ścierkami ucierali..

Aeh, opowiedzieć trudno słowy
co się tam działo i nie działo.
jak król się gniewał, mdlały damy,
co się lokajom oberwało.
Zaś Sosik, Wiercimak, Warzecha,
tak się z zmartwienia popłakali,

Truda ma szaca
Truda codzieó o piątej wychodzi z domu.

Os Stacji kolejowej są cztery kilometry, a po
ciąg idzie o 5,51 i nie zaczeka, nie ma Żadnej
obawy.

Mimo tak wczesnej pory wagony trzeciej
klasy szczelnie są wypełnione. Pociąg idzie z
daicka, na każdej stacji zbiera nowe gromady
i kiedy Ti uda otwiera drzwi wagonu, nieraz
oburkną ją: „Tu ni ma placu".

Pociąg nie stoi długo, więc nie ma wcale
czasu na wybieranie. Nie zawsze uda się zna
leść „dla niepalących" i trzeba polem wdy
chać słodłutto-duszny dym fajki. Czasem wej
dzie się da tych „z ciężkim bagażem" i wtedy
ui e w nos akwasnialy zapach serów. Albo wy

dziera się spod łswki w n;ebogłosy, po szyję
W kosa 'aszyta, kipiąca złością kum. Rzadki
to dzień, w którymby dało się znaleźć miej*
^ce. bnlłj kawałek miejsca na skraju ławki.
A nogi przecie puchną a tego wiecznego sta
uia i lews pięta bali, bo obcas wykrzywiony.

Rożni trafiają z\ą i pasażerowie. Najwięcej
takowych dzieci a nosami utkwionymi trwoż
liwie w kfc«ątcs. Jest m.ędzy nimi chłopiec
najwyżej a drugiej klasy, je bez ustanku, gryz
moląc coś w zeszycie. Truda zdołała połknąć
ledwie dwa łyki kawy i czuje skurcz żołądka
«% w.dok wKlkiej oułki, jut chrupoce zdu
szona w ręce chłopca.

Na Ir-"ciej stacji wsiada zwykle handlar-1
sta, po nam nos zakutana w wełnianą chustę.'

Latem i zimą, na mróz i na upały. Gramoli się
do wozu ugięta pod tobołem. Wielkie blaszan
ki ciągnie z hurkotem po podłodze. Truda z
trwogą prawdziwą patrzy na jej buciary. Ol 
brzymie i rozmiękłe, pokryte kupą błota. Po
tem przenosi z ulgą spojrzenie na swe ni _
Są niezbyt duże, zgrabne, w pantoflach z czar
nej skóry. Niedrogie były wcale: niecałe dzie
sięć złotych. Udało się je kupić tak tanio
wysprzedaźy. Dobrze się jeszcze noszą, dobrze
trzymają fason, tylko ten jeden obcas pod pię
tą wykrzywiony.

W sklepie z wiktuałami, w którym pracuj?
Truda cały personel musi wyglądać schludnie.
Jsst to zasobna firma, nie krajnik byle jaki i
bii.da pracownicy, która się zaniedbuje. Można
nie zawsze znaleźć grosze ns pożywienie, ais
fryzura musi być dobrze utrzymana. Na ką
piel rzadko kiedy znajdzie się grosa i chwila,
ale sklepowy fartuch musi jaśnieć czystością.
Nie łatwo jest utrzymać cwo jaśnienie, tu się
uwala masłem lam kapnie marmelada. A z
praniem duży kłopot: ma'.ka zuharowana, a
ona sama? Miejże tu siły, gdy wraca się wie
czorem. W całkiem porządnych firmach dają;
sami do prania, lecz chlebodawca Trudy nie
grzerzy rozrzutnością. j

— Macie dziouchy od tygo zdrowe ręce — I
powiedział, fdy zebrały raz wszystkie na od
wagę.

Tak, nie jest w sklepie wszystko tak pięk

ne, jak z pozoru i Truda wie czym wnętrze
różni się od wystawy.

Sześć stacji mija pociąg, nim wreszcie
wpadnie sap;ąc na katowicki dworzec. Teras
trzeba przepychać się do zejścia. Tłum rwie
za sobą wdół. nie widać wcale stopni. W ka
miennej szyi przejścia ślisko jest i ciemnawe
i Truda codzień lęka się wywrócenia. Nie raz
też zapomina wyjąć zawczasu kartę i w przej
ściu mruczy na nią bileter, „że tamuje".

Jest 7,10 kiedy przechodzi pod zegarem
Teraz pośpiesznie jedna, dwie, trzy ulice. Ma
ły praktykant Robert podnosi już żaluzje i
przez wystawę widać ciemną głąb sklepu.
Głąb jednakowa codzień, nie jest ciekawa. Ża
to wystawa, dzieło samego właściciela zdale
ka przywołuje zwojem czarnej kiełbasy, czer
woną kulą sera, żółtym połyskiem gruszek.

Od chwili, w której przejdzie tlą próg skle
powy, równe pięć godzin trzeba dreptać za
dą. Czasem spuchnięte nogi bolą tak simie,
że dobrze jest przez chwilę oprzeć się o bok
szafy — ale właściciel zaraz wytropi taki mo
ment i jut każe wykładać sucharki t puszek
lub pośle do pomocy po drugiej stronie.

Truda ais skatły się zresztą na krzątaniną,
zacóżby jej płacili tę całą pięćdziesiątkę? Ale
od pochylania się do tych niskich półek, od,
wdrapywania się po szczeblach na te wyższe,
gorsza jest inna sprawa: rozmowa z klientami.

Truda od dziecka nigdy nie była gadatli
wa. Ledwie tam wybąkała coś w odpowiedzi,
choć i umiała nieraz dobrze zadanie. Sama etą
dzisiaj dziwi, że dopuścili ją do tej siódmej
klasy, kiedf słyszeli od mej rzadko Uzy sio-i

wa. w uuiuu tez mało mają pociechy a jsf mó
wienia. Wyręcza ją w tym matka za obie ga
datliwa i gderająca od rana do wieczora.

A tutaj w sklepie nie można ncho a»edzieć.
Ciągle: „Czym pani służyć? Albo- Jałcie ty
czenie"? Ciągle: „Bardzo dziękuję" i „Bardz*
proszę".

A już najgorsze te ciągłe podejrzenia: —
Czy świeże masło? — Czy len ser nie wy#»
chnięty? — Czy to naprawdę oryginalna mar
ka?

Więc znowu trzeba mówić i uspakajać
że świeżuteńkie dzisiaj, — te „prosto tuwo*
ru*\

Nie wolno się zniechęcać, z uprzejmą mł»
ną znosić należy wszelkie ględzenie i gry ma
sy:—tapaczkajestzaduża,alazamała—
ten chleb za jasny., tamten właśnie aa ciem
ny. Jedna paniusia długo szpera, w torebce,
nim na dnie Samym znajdzie karteczkę Z za
kupami. Inna każe pakować w podwójny pa
pier, gdy wiążesz jut na paczce ostatni wę
zeł. Jest jedna, która zawsze żąda wymiany,
bo chciała ser tylżycki, a dali ementaler. A
jut najgorsze takie, które proszą o radą -— jak
pani myilit Coby tu jeszcze na kanapki?...
bo mąt nie znosi grzybków, a ja przepadam.
A asr ziołowy motna do pumpernikla...? i

Z nad kasy czuje Truda baczny wzrok
właściciela. Umie on dojrzeć w lot grymas
znudzenia. W lot umie tai podsłyszeć ton ka*
dej odpowiedzi.

Od paniuś Wiele lepsi jut są panowie i szpa
da, że przychodzą rzadziej nit tamte. Gadają
zwykle krótko, czego im trzeba* pteeą ot ho
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Leoenda góralska

Co sietniok by), to sietniok. Siedzlf) scbie
pod piecem, wtulony w cieplv kąt, usun.ęty
z widoku ludzi. Wod<: I po izbie głupkowatym
spojrzeniem i wdychał łakomie zapach onycli
Godnich Świąt, które szły właśr.ie ku ludziom
i mroźnymi, białymi dniami. Wyrozumiał
swym dziecinnym mózgiem, że nie warto Jziś
wchodzić w drogo, gaździnie, która krzątała
się koło stołu, opędzając się dzieciskom. Na
gabywały ją już od rana, 00 by In opowie dzia
ła, jako to się narodził ten PanLzus malućki.
Rada, nierada musiała, robiąc placki, rozpo
u iadaó temu drobiazgowi o tej zimie okrutnej
— a tym żłóbku ubogim i sianie, o tom zimnie

opuszczeniu, jakie cierpieć muiialo Beże
Dzieciątko.

Dziwołały się dzieci wielce i luto im było
lago Paniez^sa.

— Hajl Na takim mrozie! Zmórz nieboro
eek, zmórz...

Ale najłapczywiej połykał słowa gaździny
lietniok Aloiz. Wiedział on, co to bieda, głód

zimno. Hajl Jemu nie trzeba było dwa razy
muw;ć.

Juści — myślał sobie — nie dali mu gaz
dowie nic. Ka by ta dali. Ino tego sianka skib
kę. A tu taka zima, ze hej! Taka zima! A pie
ca haw, w szopie niema. Niema przecie!

Medytował długo, wreszcie wydobył ze
»wego gardła chrapliwy bełkot

— Jako to? W sopie, pedzieliście, leży? —
zapytał gaździną.

— Haj, jużci w sopie..
— A w ftóryj?
— Głupi Sietniok — burknęła pod nosem

gaździna. |

— A w ftóryj — pytał dalej naiwnie i do
brodusznie Aloia.

— Juści, na holi... — r z ekła wreszcie, uś
miechając się do służącej.

— Na holi? Na ftóryj? — pytał niezmor
dowanie sietniok.

— Juści, na Gąsienicowej.
I wybuchnę.ły śmiechem dźwięcznym i

beztroskim.
Sietniok nic się już nie odezwał, zwlókł

ę z pod pieca, narzuci) na ramiona starą.
brudną i obdartą cuchę, a pod pachę włożył
wój, równie leciwy i zniszczony kożuch.

Nikt na niego nie zwracn ł uwagi, nikt się nim
nie zajmował, więc wyszedł niepostrzeżenie.

Skoro znalazł się za dźwierzami, owionęła
go zima sroga. Nie uląkł się. Przeszedł przez
gród, pomiędzy smreki i ścieżką, wydeptaną

w śniegu podążył wprost ku sklepikowi. Lu
dzi tam było niemało. Każdy kupował, co mógł
na święta.

— Hajl E, dy se pojedzą gazdowie — my
ślał sietniok — ino ten Paniezusicek nie nie
ma jeść. Ino On.

I wysłupławszy ze szmaciny kilkoro gro
szy, kazał sobie dać chleba. Dali mu, grosze
wzięli 1 pożegnali go szyderstwem.

Teraz wziął się drogą ku Hrubemu. Śnieg
leżał wielki, to też Aloiz szedł wolno. Chwi
lami duchał w niego wiatr mroźny, że aż cier

y mu członki. Na piersiach, pod zgrzebną ko
szulą, czuł jego lodowate dotknięcia. Ale nie
pierwszy to przecie raz! Zresztą... i

— E, dy haw Panlezusek mórz będzie na
mrozie, na śnigu, a jo mioibyra się grzoó przy
ptocut

I szedł wytrwają dala). Południe minęło,
gdy stanął u regli, odprowadzony przez zgra
ję szydzących a niego dzieci i począł piąć się
lesistemi perciami ku hall. Ale droga tutaj nie
była tak łatwa, jako we wit Pomiędzy wy

niosłe smreki nawiało moe I trzeba było brnąć
w nim po kolana, a czasem i wyżej. Zmęczył
się, zesapał Aloia. alt nie ustawał. Jeno
zmarzł okrutnie. Pod pachą dźwigał kożjch,
który go kusił, obiecując ciepło przyjemne i
błogie. Aloiz jednak nie uległ pokusie...

— E,dyjakożto—mówiłdcsiebie—ty
bees ten kożuch nosieł? Ten kożuch, coś go
Paniezusowi okchfiarov ał?

I szedł dalej a piersią, smaganą przez
mróz, i piersią, w której jednak serce aż to
piło się z nadmiaru gorącolci okrutnej. W le
sie zastał go zmierzch. Szumne postacie smre
ków, przybrały jakieś kształty ogromne po
tworne i przerażające. Pod stopami skrzypiał
czasem śnieg, lub trzeszczały jękliwie, chwia
ne wiatrem, drzewa. Wówczas mrowie prze
biegało przez kości sietnioka.

Ala i las wreszcie się skończył i Aloiz do
tarł ku hali Królowej. Wszędy jut była noc
OJ śniegu bił jednak blask jasny, męczący o
czy. Z białej dali wychyliły się zwartem pół
kolem wyniosłe, białe turnie i wierzchy. Ku
nim to skierował się teraz Aloiz. Ale, choć
zdawały się być bliskie, godzina pewnie m:

nęła, zanim sietniok staną) u łeb stóp, na Ha
li Gąsienicowej. Poznał ją po tych domach, co
je haw cepry pobudowali. Teraz począł szu
kać przywalonych śniegiem szałasów. Jakoż
znalazł je wreszcie. Stały grupkami, po dwa,
po trzy. Próbował wejść do środka. Wszyst
kie były pozapierane. Wreszcie oparł się ca

łem ciałem o dźwierza jednego I razen s nie
mi wpadł do wnętrza.

— Tu trza przygotować Paniezusowi Jeży
nie... Siano haw musi być na sopie od łeń
skiego roku. Watrę tyz trza łozpolić. Niekze
się grzeje Poniczus...

I nie uroniwszy al jednej chwilki, zniósł
•lano ze stryszku nad szałasem i znala-lszy
drzewo, które Juhasi przysposobili na ertoeaa,
fdy przyjdą tu z owcami* jął rozniecać watrę.
Niezdarnie ma szło, bo ręce miał zgrab-ałe.
Wreszcie buchnął w szałasie płomień. Siet
niok siadł teraz pray ogniu i począł się grzać
Poczuł nagle straszny głód. Pozierał na chleb
leżący na kożuchu i raz wiat wyciąga) Im alt*
mu łapczywe palce, ale rychło Ja cofał.

— To dla Paniezusa — mruczał. Ta dla
Pani ezuaal

Wymedytfwał wreszcie, te północ już nie
daleko i wyszedł z szałasu.

— Jakoż mogę siedzieć przy Paniezusie?
E, dy jakoż?

Tymczasem wiatr wzmógł się i świszczał
przeraźliwie w turniach, smagając kłującem;
rózgami ciało Sietnioka. Ale on nic nie czuł.
Ukląkł na śniegu i wpatrywał tlą uparcie w
drzwi szałasu, czekając, rychłoli ujrzy jamio
łów i Paniezusa, gotując alt okryć Boże Dzie
ciątko kożuchem i uraczyć przyniesioną skib
ką chleba.

Pomyślał o chlebie i znów poczuł głód
zwierzęcy. Dla odegnania diabelskiej pokusy.'
spojrzał w niebo. Leciały teraz z wyżyn bez
kresnych białe płatki śniegu, coraz gęściej, co
raz szybciej. Wiatr wciąż dmuchał. FlatkJ
śniegu tańczyły w powietrzu. Zrobiło się biało
na ziemi I na niebie.

Alojz patrzył klęczący w te dziwy wielki?
1 myślał, że to pewnie wnet przyjdzie Panie
zus. I giął swój spracowany, zbity grzbiet do1

ziemi, coraz niżej i niżej. Nie mógł znaleźć w

sobie dość pakery, dość uszanowani. Caam
bliższą była owa spodziewana przezeń chwila
narodzenia Jezusa, tym większjra ogniem pa
li ło go serce w piersiach, ten wyraźniej czuł
się nicością ogromną i n.k;zeramą.

— E, dy kiebym chocia ga*dą beł — szep
tał...

I tal wielki i trwoga bolesna przeszyły go
nawskrćś.

— Jakoś to mnie — myślał — jakoż to
mnie dawać Paniezusowi kożuch?...

Jakoż On to ma wziąć odemnie?... Jakoż.*
Kiebym chocia gazdą beł... Hajl

Ala jakoż to, ad służącego?...
I wrywał się swoją szpetną twarz W śnieg,

coraz głąbiej i głębiej.
Śnieżyca rozszalała si<* na dobra. Mroźny

wicher obejmował niekształtne ciało Sietnioka
lodowatemi uleiskami. Alt on nic ale czuł
Modli) sit żarliwie i w tom rozmodleniu za
pamiętał się dc znaku.

— E, dy powiem Paniezusowi _ rozbłyśli
mu nagie myśl — co to od mojego gazdy ten
kożuch. Powiem, co mnie ta gazda przysiło...

Ale po chwili spadła nań ciężarem okrut
nym nowe troska...

— Haj! Jakoż to* Od gazdy takie stare ko
zusysko... I suchy chlib?

Spostrzeżenie to przybiło go jeszcze moc
niej ku ziemi. Leżał niemal krzyżem. Nagle
jasność jakasi wielka, ogromna, niebiańska
zapaliła mu się w oczach. Nad szałasem ujrzą)
złocistego aniela, owianego blaskiem ognistym.

— Idzie na ziemie Paniezus...
Sietniok patrzył w ten cud długo, wreszcie

rang) plackiem i twarz wora) w śnieg głęboko
w największej pokorze.

A taieg sypał i sypał. Nad Tatrami szalała
kurniawa. Od płonącego szałasu rozlewała sią
wokół łuna czerwona.

Stanisław Kaszycki

Rozbudowa Gdyni: Najbardziej nowoczesna szkoła powszechna na terenie gdyńskiego okręgu szkolnego w Chylonii, oddana obecni*
do użytku publicznego (zdjęcie na lewo). Na zdjęciu prawym widzimy elewator tboiowy w porcie gdyńskim pray pracy.

się powie, bez taigowania, a znają się jedynie
na wódce 1 likierach. Co prawda, to po dru
giej stronie, u Klarki, dłużej coś marudzili i
wybierali. Klarka ma jasne włosy w szerokip
fale, usta wymalowane i fartuch, ładniejszy
niż u innych.

Truda rozumie *obrae, czemu tu po jej stro
nie panowie pamiętają co każe napis: załatw
sprawą i żegnaj. Jej włosy, chociaż także sta
rannie uczesane, rzadsze są i matowe. Usta
szersze i blade. Je] mitach szyła matka i źle
skroiła przody, a jeden rękaw marszczy się
koto pachy. Lecz alt zazdrości KI arce tych''"'gich pogadanek, ani też tego nawet, że sam
właściciel... Nie, Truda wcale nie chce gadać
z tymi panami, alt Chce, a zresztą wie, że me
potrafi. Zazdrości raczej grubej, sennej Matyl
dzie, która od roku Jut ma swego szaca. To cał
kiem coś innego nit tamto śmiechy. Szac zwy

kle czeka przed sklepem na Matyldę i nieraz
b:erze ją wieczór do kina. A gdy przyjdzie
niedzie.a sadza ją na rowerze I wiezie na wy
cieczki w przeróżne strony. Nie robi sobie nic
SC śmiechu ludzi, że „taka gruba dzioucha na
tztandsie wiezie".

Lecz w sklepie alt ma czasu na rozmyśla
nie. I niewiadomo kiedy wybiła atorwsza. Te
raz można już ściągnąć fartuch, opłukać ręce
i wreszcie pomyśleć o jedzeniu. Nie jest to
nazbyt miło wąchać te różne smaki: kiełbasę
i sardynki, ser i wykwintne chleby, kiedy żo
łądek dawno zapomniał O jedzeniu.

W teczce jest chleb ze smal ceni i gotowa
aa jaja, trzeba to teraz dzielić na obiad i wie
czarta. Tam w automacie krzywo patrzą na

gotci, którzy przynoszą z sobą własne zapasy.I
Ale któż znowu byłby taki wrażliwy, kiedy'
tylko lam zupa piętnaście groszy.

Truda je wolno, łyka dokładnie, smakowi
cie. Wtedy ma się wrażenie, że to jest cały
obiad z mięsem i ziemniakami. A zresztą nie
ma poco i gdzie się spieszyć. Rano była pogo
da, a teraz spochmurniało I zaraz będzie pa
dać, więc szkoda ondulacji. Zresztą cóż cieka
wego włóczyć się po ulicach przeszłe godznę.
Łasić s miejsca na miejsce na evch zbolałych
nogach. Wystawy? Pewno, wiele ciekawsze
alt W Ich sklepie. Nie ser, kiełbasa, gruszki.
Leniąca jedwabie. Błyszczące ostro tomy. —
Zwiewne przeźrocza gazy. I stokroć ponętniej
asa: ciepłe wełniane swetry, mocne półbuty,
płaszcze dobrze podwatowane. Lecz cóż to SA
uciecha gapić się tak przez szybę, gdy <K& się
doskonale: nie można wziąć do domu.

Jeszcze dwa kasy chleba, ledwie maźnictf
tłuszczem, jaszcze dwa łyki zupy '• pi obie
dzie. Doprawdy Trudzie alt chce sią wstać ze
stoika. Wie a góry, te nie czeka na Big ntc
ciekawego. Znów krę tanina ta sami do w.e 
czora. Znów powrót w zatłoczonym, dusznym
wagonie. Znów droga ciemną szosą, palenie
twarzy smaganej dokuczliwym wiatrom Meto*
pędowym. Znów brudna sionna, Ube na dru
gim piętrze, kłótliwa matka, wrsaaki mesfoi
aych małych braci.

Trzeba wstać jednak w końJU. zapłaci aa
tę zupą i pobiec pod ścianami, kryjąc alf chy
trze przed deszczem.

— Pozwolą fre,ko, mato ctwarta lasizka —
słyszy tuż otok Siebie źyczi.we upcmn:en«e.

Istotnie zamek torby dawno się zepsuł i
dzisiaj znów otwarła szeroką paszczę.

— Dziękuję bardzo — mówi uprzejmi* Tru
da. (Raz się przydała wprawa w tym wiecz
nym dziękowaniu).

mm Pozwolą frelka, można im trochę towa
rzyszyć?

Truda dopiero teraz podnosi ocay. Zna
skądś tę młodą twarz, dziwnie zmizerowaną.
Skądże to mogła ją tak zapamiętać?

— Wybaczą frelko, ja tyź jem zupa w au
tomaci e.

" Prawda od kilku dni siadał pryy bocznym
stole, widziała nawet raz: zawyżał suchym
chlebem. Oh, nie ma tutaj miejsca na tadne
ceremonie. Znają, esy nie znają, któż ich ma
poznajomić? Truda pamięta zresztą, jak ją
uczono w szkole:

— Truda Szymczanka — mówi. podając
rękę.

Chłopak jest tym obyciem wyraźnie task-i
eseny.

— Ja je Karlik Włodarczyk — bąka po do
brej chwili.

Draga do sklepu, dotąd tak bardzo wydra
żona, dziś przykra patrzeć: aoslał lylko kawa
łek. A tu ledwie na dobra się rozgadali, w «
o tym, ta on dawno już Vj eto orąyaatfgto. *
dawno miał ochotą jak*ś zagadać, To właśni,
rad w niej widzi, że nie esl malowana. Oczy
ma to* ale strzela. Jak ini.e (rato. w dać **a
aa: jaka* porządna dzlc ha. — Aonsam
Karlik? Ano wiadomo; pracy nie ma. *^yłd
walaj aa montera, ale zwolnili. Teraz ta cza
jem, dorywczo u krewnego. Ale ton rzadk

kiedy da co zarobić. Gdzie zyskowniejsza pra
ca, posyła swego synka. A na tą zupą będzie
przychodzić teraz codzień. I codzień może ją
do sklepu odprowadzać.

Teraz trzeba się żegnać, nikt na to nie po
radzi.

— Przyjdę wieczorem Truda, a zaczkam tu
na ciebie. W sobotę powisz w demu, wrócisz
nieskorzy. Skończę jedna robota i wezmą cle
do kina. A znów w niedzielę, Truda...

Truda Jut musi odejść. Zegar po prawej
stronie wskazuje właśnie: trzecia. Nil słyszy
nawet dobrze, co Z tą niedzielą.

Znów przyjdą nudne panie, znćw trzeba bo
dzie gadać, biegać, zachwalać. Ale tam pod
zegarem przystanął jeszcze Karlik i pod zega
rem wieczór znów sią spotkają.

Niechże tam terna Klarka wyszczerza Mafs
ząbki, niechże Matylda wzdycha do swego ka- 
walera. Truda o swoim chłopcu nic jeszcze
prawie nie wie. Tyle: mitarna twarz, życzli
we, dobra octy.

Ale to jut wystarcza, ta praca w oklepie
przestaje nagie być, jak dotąd uclątUwa. Ze
„proszę" 1 „dziękuję" przepływa jak ś gładko.
Źe towar dziwnie prędko twija się w zgrabne
paczki, a tam właściciel kiwa z unuaioni
głową:

— Bydzie coś jeszcze l ciebie, ino alt gib
ko zwijaj.

A gdy wieczorem mały praktykant Robert
z hurkotem ściąga w dó) cięźk e żaluzje, sen
na Matylda trąca w bok towarzyszkę:

. « — Dzisz pod zegarym, Marga? Truda ma
swego szaca. Helena Pikowa.
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Jak powstały Jasełka

Podobnie, jak współczesny teatr świec
ki sięga swymi korzeniami greckiego dra
matu, któ-y powstał z obrządku ku czci
Dionizesa. tak i teatr religijny wywodzi się
z średniowiecznego wzoru, którym był tak
zwany dramat religijny. Bujnemu jego ro
zwojowi sprzyjał wydatnie wpływ kościoła
katolickiego, który odgrywał dominującą
roić, w życiu umysłowym średniowiecznej
Europy. Dramaty religijne dzieliły się na
kilka części, obejmujących dzieje Świętej
Rodziny, a więc Zwiastowanie, szukanie
noclegu w Bctleem, pokłon Pasterzy, hołd
Trzech Królów itd. Inicjatywa urządzania
widowisk religijnych spoczywała w rękach
duchowieństwa, a wykonanie powierzano
najczęściej żakom.

Prostota środków technicznych wpły
nęła na

SPECJALNY CHARAKTER WIDO
WISK RELIGIJNYCH ŚREDNIO

WIECZA.

Brak sceny i widowni przyczynił się do te
go, że aktorzy siedzieli podczas przedsta
wienia pospoiu z publicznością, wychodzili
przed audytorium, kiedy następowała ich
kolef, 8 po wyrecytowaniu swej roli wraca
li na dawne miejsce. Bezpośredni kontakt
z publicznością, która znała aktorów z
prywatnego życia, wpływał na osłabienie
oastroju widowiska.

W Polsce

NAJSTARSZE ZABYTKI JASEŁEK
darują się z wieku piętnastego. Obok prze
kładów i adaptacji z francuskiej i włoskiej
literatury coraz częściej spotkać można
utwory polskich autorów. Szereg jasełek
franciszkańskich i bernardyńskich prze
chowało się po dziś dzień, a współczesna

literatura obfituje W wiele przykładów Sty
lizowanych Utworów w tym rodzaju.

Do wieku XVIII, t. j. do chwili po
witania teatrów dworskich, które wyrosły
na gruncie arystokratycznym i rozwijały
się na dworach szlacheckich i w rezyden
cjach magnackich,

TEATREM RELIGIJNYM KIERO
WALI ZAKONNICY.

przeważnie Bernardyni i Franciszkanie, a
później Jezuici. Wraz z przeniesieniem mi
steriów o bożym Narodzeniu na grunt pol
ski pojawiły się w nich rysy swojskie. Or
ganizatorzy widowisk, nie umiejąc jednak
zachować umiaru i dopuszczają, nieraz do
pomieszania momentów prawdziwie wznio
słych z rubasznością, narażał: się często na
surowe represje ze strony władz kościel
nych.

Pod wpływem kultury francuskiej po
wstają u nas nowe placówki teatralne, któ
re obok Corneilla i Racina czy
Moliera grają również* stylizowane u
twory religijne. Są to teatry dworskie, w

' których występują już aktorzy zawodowi.
Największą aktywność przejawia na tym'polu teatr ks. Radziwilłowe? w Nieświeżu.

i W Polsce współczesnej zwyczaj gry

wania sztuk religijnych istnieje po dziś
dzień i rozwija się w dwóch kieiunkach:

jpieiwszy — to oryginalny
TEATR SZOPKOWY, CZYLI JA

SEŁKOWY,

spotykany po wsiach, w którym udział
bora najczęściej dzieci i miód neż wiejska.
tąrzy się a tym zwyczaj przebierania się
w kostiumy, maiki itp. Przebierania towa
rzyszy całv szereg obyczajów ludowych,
kterc w każdej okoluy Polski posiadaia in
ny charakter. I tak np. na Hucuiszczyżnie
cnodzą od domu do domu t. aw . płesanv
ki, czyli pląsacze, inaczej tancerze; na Ka
szubach oprowadzają jednego : wieśnia
ków, przebranego xz niedźwiedzia, lub z
twarzą zakrytą maską małpy, kozła lub bo
ciana. W Luoelszczyżnie znany jest zwy

ci aj t. zw . herodów, w Kieleckim — turoń,
oprowadzany po wsi.

Drugi rodzaj jasełek — to

TEATR STYLIZOWANY,

króry reprezentuje szereg wybitnych pisa
rzy i teatrologów polskich, jak Or-Ot, Ry
del, Leon Schiller, Cierniak i inni. Jest to
jednak zupełnie inny rodzaj widowisk świą
tecznych, wyrosły na podłożu gruntownej
znajomości obyczajów ludowych w połą
czeniu z wymaganiami stawianymi scenie
z? wodo wej.

Nieodłączną cechą jasełek jest

KOLENDA,

która istnieje we wszystkich okoli *ach kra
ju w tysiącznych odmianach i nadaje temu
świętu swoisty urok. Om.

Bo«e Narodzenie
a wierzenia ludowe
Z żadnym świętem nie wiąże się tyle wie.

rżeń i przesądów, co z Hożym Narodzeniem.
Powiedzmy szczerze — że sami nie lubimy,
żeby pny wilii była nieparzysta ilość osób.
U ludo zaś istnieje niezliczona ilość przesą.

j dów, różniących się zresztą od siebie w róż*
nycb miejscach kraju.

Ustawianie czterech snopów w chałupie na.
leży do zwyczajów powszechnych. Ze sn^pa,
stojącego w kącie, wyciągają domownicy
źdźbła słomy i wróżą o urodzaju na rok przy.
szły. Potem słomę niesie się bydłu, wraz z
okruchami opłatka; resztę pali się. Owiązuję
się też drzewa w ogrodzie powrósłami'z tej
słomy, by obficiej rodziły.

Lud nasz wierzy, że w noc wigilijną iwie.
rzeta przemawiają ludzkim głosem, i kto jest
god^-n tego, ten usłyszy.

W dzień wigilijny nie należy płakać, boby
alf cały rok płakało, nie należy teł. pożyczać
pieniędzy. Można natom.ast obmy* się wodą,
do której wrzuciło się parę monet.

Z ilości polan drzewa, ujętych jako naręcz,
wyciąga się wróżby o pomyślności, przy czym
liczba parzysta, jest oczywiście dobrą wróżbą

Szczekanie psa wskazuje młode, dziewczy.
nie, z której strony ma się spodziewać przyby
cia przyszłego męża.

Czosnek, kładziony na stół wigilijny, ma
odwracać choroby. Żelazo od pługa pod stołem
— chroni rolę od kretów.

A przede wszystkim — dobry i powszechny
przesąd, któ.y bodajby się zawsze utrzymał:
w dzień wigilijny trzeba byj pogodnym, m
dobrym humorze, miłym dla otoczenii, prze*
baczaiącym wrogom. I to stanowi najpiękniej
szą prawdziwie chrześcijańską iiradyajf tęgi
wieczoru. Nal.

Grono pań z Ministerstwa Spraw Zagranicznych zorganizowało w klubie Urzędników
Służby Zagranicznej choinkę dla dzieci urzędników i niższych funkcjonariuszy centrali

M. S. Z. Oto fragment z zabawy „choinkowej".

RAJ.
— Przed ślubem przyrzekałoś mi, że stworz^sj

dla mnie raj na ziemi. Obecnie przekonałam się,
że z tego przyrzeczenia jedno się spełniło, lniano
wicie, że nie mam się w co ubrać.

SZKOCKA ZABAWA.

W Szkocji na letnisku, liczna rodzinę zajęła
pierwsze piętro drewn.anego d-omu. Od czass
do czasu odbywały & ę tam tańce.— Czy to pana nie meczy? — acgadaie.to
Ickatorą z parteru.

— O, bynajmniej. Gdy Ta bardzo hałasą;^
zamykam radio i jest spokój.

NIE POSZŁA W LAS NAUKA
i nym icobec tych trzech par oczu wpatrzonych

Było tak: pan redaktor pokiwał głową
mówiąc: „Owszem, dlaczego nie, niech pan
spróbuje. Jeśli się panu uda, wydrukuje
my," Na jaki temat — spytałem uradowany.
Twa~z redaktora zmierzchia, wyraźnie zmie
rzchła. Cót za felietonista, któremu trzeba
poddawać temat?

— Patrt pan dokoła. Tematy niesie ty
cie. Jedno pan tylko podpatrzy, z drugim
%ię blitej zapozna. Trzecie wystarczy pod
słuchać, na czwarte położyć nacisk. I sam
fan tnę wic kiedy felieton jest gotowy. Ot
choćby teraz: święta, czyż nie wspaniały te
mat?

I $ tym wyszedłem: „święta, czyż nie
wspaniały lemat?"

— Zapccnc, rozmyślałem, idąc ku stacji.
J?9 /o i wilia i drzewko i kolędy. J ruch
^v-iąirr.zny w sklepach i ferie dzieci, O śnie
gu można tai, „źo krył świat całunem",1o
narciarzach: „ż3 mhną, jak wichrem gnani".

Ale —- jeśli tiq zważy, te tak to roku w
*ysi:cach szkół, setki tysięcy dzieci pisze:
V
'J świętach". „Przed świętami", „Wrażenia

świąte czn e", Jctli cię również zważy, że tak
to roku, w tysiącach gizet setki tętifty
iziennikarzy pisze „Wspomnienia o kolędzie",
„Rozmowa wigilijna" albo wiersz „O cho
ince"?

• o •

Jeszcze czat do pociągu. Kawi ar nia?
Szkoda groszy, przydadzą się na święta. Nie

tak znów mroźno, można powłóczyć się po
mieście. Od dziecka lubię takie łcniwe ioę
drowanie. Przystanąć przed wystawą, zaglą
dnąć te oczy parce wpatrzonej w siebie, po
gapić się na lśniącą limuzynę, albo obejrzeć
się za tym zbeczanym malcem. Jest w takim
włóczęgostwie podwójny urok: jak przewra
canie kartek w piśmie ilustrowanym, gdzie
ogłoszenie o cygarach, czy wodzie kolońskiej
mieszają się z zdjęciami alei parku w zimie.
I jest w tym jakby gra ze samym sobą w
odgadywanie: Komu przypadnie w prezencie
ten rdzawy krawat. Jak długo czuła parka
będzie tak jeszcze krążyła ulicami? Na kogo
czeka auto? O co beczał ten,małyt

(H choćby teraz — przed szybą z cukier
kami, stanęło dwoje. Dziewczyna zakutana
w wytartą chustkę i chłopiec chuderlawy t
posępną miną. Więc czemu tu stanęli, nie
przed cukiernią obok? Tam t marcepanu i
czekolady najpomysłowsze owoce, czy figury.
Tu słoje t cukierkami, zdawałoby się przę
dą: nią ciekawego. — „Te bydą ale fajne" —
wzdycha dziewczyna, wskazując palcem klosz
z najjaskrawszymi. Jeszcze długa minuta
pasienia wzroku i jut gubią się w tłumie
rzuciwszy ledwie okiem na tamte cuda. A mo
tt im nie przyszło w ogóle na myśl, że i to
do jedzenia i smakowania. Że trzeba przy
ozdabiać i sztucznie „wyonaczai*', najlepszą
rzecz na świecie: cukier i czekoladę?

Dobrze jest kpie" t opisów głoszących
chwałę sportu, ale nie można pozostać obojęt

chciwie w okno sklepu z nartami. Sztubacy.
Pierwsza, najwyżej druga klasa. Ten śre
dni, chudy mierzy oczyma „od stóp do głów"
wygięte deski. — „Wiysz Alojz, prawie dlo
mnie. W som roz by pasowały";—/robt
ręką ruch ponad studencką czapką, jakby
czul pod palcami wygięty czubek narty. —
„Mnie ojciec trzymie w domu i na kurs nie
pojada, choćby mi pozy cali ze szkoły narty"

,
wzdycha najmłodszy, krzepki, pucołowaty.
Za to ten trzeci woli nie gadać po próżnicy. I
Okiem fachowca ocenić pragnie wszystko: l
wiązania, grubość deski, solidność wykona-\
nia. Żeby tak jeszcze móc dotknąć tych
wspaniałości, poczuć grubośó rzemienia, I
chłód metalowych spojeń, „Co będziesz oczy,
psuł?" pada niespodziewanie z ust najmłod
szego i trójka wielbicieli „jazdy na skrzy
dłach wiatru", wzdychając ciężko, miesza się
z przedświątecznym Uumem,

A tu prted sklepem z wełną, młoda je
szcze kobieta o przy niszczonej twarzy, wycią
ga grosze z kobzy i liczy boś półgłosem: —
„Dwa czeskie dali mi w składzie, bo mąki za
sześćdziesiąt. Sam jedyn czeski, ka mi sie
stracił drugi?" Z zmarszczki na czole, • oczu
błyetetących niepokojem widać, że „czeski"
jest tu niebyłe jaką sprawą. Dziewuszka u
czepiona ręki matczynej,' też słucha zatro
skana. Kto wie może to jej miał coś przy
nieść pieniądz, teraz po niespodziance i t
miasta wróci się bas upominku. Chyba łe
ten „aniołek" przyfurgo z nieba f „Ale czy
trafi", oto poważna troska.• |*

Ładna historia, pociąg za trzy minuty, g,

ja się zapędziłem aż na sam rynek. A tak
bym jeszcze chciał wejść na środkowe koło.
Tam pod choinkę płonącą żarówkami. Zoba*
czyć, czy prócz mnie są inni amatorzy. Czy
przystanęły pod nią dzieciaki roześmiane?
Bo jeśli nie? Jeśli taka wspólna choinka, te
tyle, co niczyja?

Nie, nie ma czasu bliżej badać tej tpra*
wy. Biegnę na stację pędem. Przez tunel
zadyszany. Po schodach na wyścigi z jakimi
towarzyszem niedoli, Ale po prawej stronie,
gdzie stać powinien pociąg, dziś jeszcze pust
ka, mur za stacją majaczeje,

Cty już za późno ? Bo chyba nie za wcze>
śnie? Jednak sądząc po tłumie, który roi
się po peronie? Chyba ta wcześnie I O, na
tablicy kredą wpisana jakaś cyfra. „Przy
puszczalnie 15 minut spóźnienia".

Nie ma lepszej przyczyny do irytacji jak
spóźnienie pociągu dla kogoś, 00 0 włos sant
się nie spóźnił. Odrazu stwarza się dziwne
pretensja: Więc ja lecę, jak wariat, wiec jt
na serio biorę wasze terminy, a wy tu nit
zważacie na nic i na nikogo i choć jut je*
stem, chociaż przecież zdążyłem kalecie urą
gliwie czekać piętnaście minut,

l to dziś, gdy specjalnie zależy mi na
czasie, Trzebaby terminowo dostarczyć tt*
felieton. Bo jeśli miałby pójść w świątecz
nym numerze?

• o *
A potem, już w pociągu złośliwy pomyśli

A gdyby tam opisać po prostu, co widziałet*
Skorzystać żywcem i nauki Redaktora:

zjedna podpatrzyć, drugie podsłuchać i
tam pan nit wit, kiedy felieton jest goto
wy,

k Em-Ha,
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214) (Ciąsr dalszy).
Miejsce, w którem stał Javert opar

ty, było nad samym prądem Sekwany,
prostopadle nad samą weżownica od
mętu, który, jak nieskończona śruba, nic
ustannie skręcał się I odkręca!.

Javert pochylił głowę i spoj
rzał. Wszystko było czarne. Dochodz.ł
tylko szura spienionych fal, ale rzeki nie
było widać. Czasami w tej przepaścistej
Kłębi ukazało się światełko i migotało
bladawo, bo woda ma te własność, że w
najciemniejszej nocy bierze niewiedzieć
jkąd światło i zamienia je w węże. Swia
tło znikło i znowu wszystko bvło niewy
raźne. Niezmierzoność zdawała się tu o
twarta. Javert miał przed sobą nie wo
le, lecz przepaść. Mur wybrzeża prosto
padły, pomieszany z parą, uciekający
przed oczyma, podobny był do spadzi
Mości otchjani.

Nic nie było widać, tylko zalatywał
<vrogi chłód wody i mdły zapach wilgo
tnych kam.eni. Dzikie tchnienie unosił*)
*ię z czeluści. Wezbran.e rzeki, raczej
odgadnięte niż dostrzeżone* tragiczny
szum bałwanów, ponura olbrzymiość łu
ków mostu, myśl o upadku w tę próżnia
złowrogą — cały ten cień był pełen gro
|tv.

Javert chwile stał bez ruchu, patrząc
w Otwór ciemności: zdawał się wpatry
wać w niewidzialne z natężoną uwagą.
Woda szumiała. Nagle zdiął kapelusz ii
położył na brzegu. Ep chwili postaówy*

soka i czarna, która opóźniony przecho
dzień wziąłby zdaleka za widmo, stanę*

ła na paraoecie. pochyliła się ku Sekwa
nie, wyprostowała się zmowu i spadła
|prosto w ciemności: rozległ się głuchy
plusk i tylko noc była świadkiem drgi
|nia tego ciemnego kształtu, który znikł!
sod wodą.

Znowu spotykamy
drzewo obite blacną
W kilka dni po wypadkach, któreśmy i

[opowiedzieli, imć pan Boulatruelle do-|
tał wielkiego wzruszenia. j
Imć pan Boulatruelle iest dróżnikiem i

(którego już spotkaliście w mrocznych
[częściach tej książki.

Boulatruelle, iak sobie może przypo-j
iminacie, zajmował się różnemi, wątpli
wej natury rzeczami. Tłukł kamienie i

eDO koił podróżnych na gościńcu. Dróż*
k i złodziej marzył o skarbach, zukn

banych w lesie Montfermeil. Spodziewał
się. że pewnego dnia znaidzie pieniądze

ziemi u st&> jakiego drzewa, a tym
czasem chętnie szukał ich w kieszeniach
przechodniów.

Jednakże teraz był roztropniejszy.
[lVvdobyt sie z nielada kłopotu. Jak wia
domo, zabrano go w izbie Jondrette*a
wraz z innymi zbójcami. I wada na coś
[s e przyda; opilstwa go ocaliło. Nie mo

a było wyjaśnić, czy bvł tam jako zlo
[dziej. czv też okradziony. Dla braku do
wodów winy. po stwierdzeniu, że owe
|*o wieczora byj zupełnie piiany. wvpu

czono go na wolność. Wymknął się te*
[dv z miasta i powrócił do swei szosy
między Ciasny i Lagny. która znowu na
prawiał pod nadzorem administracvi
|nvm. tvm razem ze spuszczoną slową.
Wielce zamyślony, nieco ostvgłv w za
pale do kradzieży, która o mało go ;ve
zgubiła aie zato daleko czulszy dla *vi
^a. Które go ocaliło.

Co do mocnego wzruszenia, którego
doznał wkrótce po powrocie pod swoją
strzechę, oto lego onvczvna:

Pewnego ooranku Boulatruelle. idąc
Według zwyczaiu do roboty, a może

zasadził* ąiaco przed wschóJetr
słońca, zobaczy] m.ędzy drzewami czło

wieka, którego widział tylko plecy, ale
pomimo porannego zmroku, zdawało mu
się. że zr_a tę postać. Chociaż p.iak. Bou
latruelle miał dobrą oamięć. nieodzowną
broń odporna dla każdego, który żyje w
pewnem nieporozumieniu z porządkiem
soołecznym.

— • Odzie u diabła widziałem coś po
dobnego do tego człowieka? — zapyty
wał siebie.

Ale migł tylko to jedno odpow'e
dzieć. że widział kiedyś oodobnego cz»o
wieka.

Zresztą Boulatruelle, nie mogąc spra
wdzić tożsamości osoby, porównywa! ?
obliczał. Człowiek ten nie był z tych y
kolic Widocznie skądinąd przybywał*
Oczywiście pieszo. O tej godzinie żaden
powóz publiczny nie przyjeżdża do
Montfermeil. Szedł więc noc całą. Skąd?
Z niedaleka, bo nie miał ani tlomoka.
ani zawiniątka. Niewątpliwie z Parysa.
Dlaczego wszedł do lasu? Co robił w
nim o tej godzinie?

Boulatruelle przypomniał sobie ska-b .
Szperając nieustanie w pamięci, przy
pomniał sobie, że przed kilku laty obu
dził w nim podobne podejrzenie pewi.m
człowiek, który w istocie mógł być tym
samym człowiekiem.

Tak rozmyślając, mimo woli pochv!;ł
głowę.

co jest naturalne ale niebardzo
zręczne. Ody podniósł oczy. nic Jut n*e
widział. Człowiek zniknął w lesie i w
zmroku.

— - Do pioruna — rzekł Boulatruelle
—- m uszę go odnaleźć. Dowiem się z ja 
kiei iest parafii. Ten włóczęga z Szarego
Maciusia nie bez kozery tu chodzi* Ża
den sekret mojego lasu nie może się o
być beze mnie*

Wziął motvke bardzo ostrą.
— Jest — mruknął — czem pogrze

bać w ziemi i w człowieku.

I tak mówiąc, posunął się sporo w
kierunku, cdi* widział człowieka, i za
puści} sie *y zarośla.

Ody uszedł ze sto kroków, słońce
wschodzące dopomagało mu w POSZUKI
waniu. Wyciśnięte na piasku stopy, ni i
owdzie zdeptani -trgwa. złamane krza
ki, młode gałązki ugięte i prostujące Się
z wdzięczna Dowolnością, niby ram o
na Dieknei kobiety, która przeciąga se
budjąc, wskazywały mu tropy. Szedł
tak pewien czas. aż jykoncu stracił ślad
wszelki. Czas upływał. Zapuścił sie da
lej w las i dostał sie na małe wzgórze.
Strzelec poranny który zdaleka przecho
dził latem, gwiżdżąc piosenkę* nasunął
mu myśl wdrapania się na drzewo. Cho
ciaż stary, był zwinny. Stał orzy drodze
stary buk wysoki, godny Tityra i Boula
truella. Boulatruelle wdarł sie na buk
iak mógł najwyżej.

Pomysł bvł dobry. Rozglądając s'ę
po puszczy, nagle spostrzegł człowieka
w stronie* ydzie las Iest naigesjszy.

Ale zaledwie zobaczył, zaraz zgubił
go z oczu.

Człowiek wszedł albo raczej wsuaął
sie na łączkę dość odległą i zasłoniętą
wysokiemi drzewami, ale Boulatruelle
znał las doskonale i zauważył przy ku
pie kamieni młyńskich chory, kasztan,
opasany blacha, przebita do kory. Te
łączkę nazywano niegdyś łąką Blaru.
Stos kamieni, leżący nie wiedzieć w ja
kim celu od lat trzydziestu* może tam
jest dotychczas. Nic nie jest równie dłu
gotrwałe jak stos kamieni, chyba ogro
dzenie z desek. Bo jest tymczasowy. Je
dyny powód żeby długo trwał!
• Boulatruelle, uradowany, raczej ze

skoczył z drzewa niż sie zsunał»*^Wv
nalazł legowisko, chodziło tylko o zło
wienie zwierza. PrawdoDodobnie bvł
tara sławny ów skarb wyma-rcony.

I

II

pod hasłem „Czy znacie Śląsk?" i

"
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Konkurs Noworoczny „Polttti Zachodnio]"

2 Gdzie to Iest ?Co to Iest?

Niełatwa to była sprawa dostać się
[na łączkę. Wydeptanymi ścieżkami, w>
I jącemi się ..w różne zygzaki, doszedłby
.zji dobry, kwadrans; alt przedzierając
kie przez zarośla* nadzwyczaj w te) stro
óie lasu gęste i cierniste. potrzebował
więcej niż pół godziny. B.oulatruelle o
mylił sie. nie rozumiejąc tego* Wierzył
W linie orostą; szacowne złudzenie op
tyczne, które gubi wielu Indii Zarośla.
chociaż ceste, wydały mu tło dobrą
droga*

Boulatruelle. orzy wykły chodzić krę
temi drogami, tyjn razem zbłądził :dąc
prosto.

Rzucił sie odważnie w gęstwinę krza
ków.

Przedzierał się orzez ostrokrzey/y,
tarniny, pokrzywy, dzikie róże, oscy i
kolczaste ciernie. Podrapał sie okrutne

Doszedłszy do wyrwy, natrafił na
wodę, którą musiał przebyć.

Nakoniec po czterdziestu minutach
doszedł do łączki Blaru. spocony, zme*
czony. zadyszany, odrapany, srogi.

Nikogo na łączce*
Boulatruelle podbiegł do kamieni.

Leżały na swojem miejscu, nikt ich nie
ruszył.

Cjłowiek zaś zn'knął w lesie. Wym
knął sie. Odzie? W którą stronę? Jaką
gęstwinę? Niepodobna odgadnąć.

Najboleśniejsze było to że za stosem
kamieni, naprzeciw drzewa, opasanego
blachą cynkową* Boulatruelle zobaorył
świeżo poruszona ziemie* motykę za
pomnianą lub porzuconą i dół.

Dół był pusty.
— Złodzieju! — krzyknął Boulatru

elle, podnosząc obiedwie pieści w górę*

Mariusz wyszedłszy z wojny
cywilnej, gotuje się do wolny

domowej
Przez długi czas Mariusz był pół ży

wy pół umarły. Kilka tygodni miał go
rączkę z maligjią i niebezpieczne symp*

tomatv mózgowe, nietyle od ran na gło*
wie. ile od gwałtownych wstrząśnień.

Po całych nocach powtarzał imię Ko*
zety z posępną wielomównością goraca
ki i ponurą uporczywością konania- Głę

bokość niektórych ran bvja niebezpiecz
na, ropienie sie ich mogło przy pewnych
wpływach powietrza zabić chorego; za
każda zmiana atmosfery* przy lada bu
rzy lekarz był niespokojny. — Nada*
wszystko niech chory n|£ doznaje za*
dnesro wzruszenia — powtarzał. Banda
żowania były powikłane i trudne, bo
wówczas jeszcze nie znano sposobu
przykładania plastrem bandaży i płócien.
Nikoleta podarła na szarpie orześciera*
dlo. , ogromne iak sufit'". Jak mówiła.
Nie bez trudności obmywania chloryn-v
we i saletran srebra zapobiegł? gangra*
nie. Dopóki trwało niebezpieczeństwo,
nan Gillenormand siedział lak obłąkany
orzy łożu Mariasza i jak OD był pol ży*
wy. oół umarły.

Codziennie, a nie kiedy dwa razy
dziennie, jakiś jegomość z białymi wło
sami, ba/dzo porządnie ubrany*takgo
opisywał odźwierny, przychodził dowia
dywjBĆ się o rannego i składał gruba
paczkę szarpi do opatrunków.

Nakoniec 7 września, w cztery mie
siące od o we i bolesneinocy, w ktdrsf
orsyniesłofio do dziadka umierającego
Mariusza* lekarz oświadczył, te odpo
wiada za ie?o życie. Rozpoczynało s:e
wyzdrowienie*

(Ciąg dalszy nastąpi!
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Humor polityczny
STALIN PORZĄDKUJE...
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KAWA ARABSKA.(O/ John Bidl: „Gorąca,
^Q\cfabardzo gorąca!**

„Kto tam tyje jeszcze ?"

NAWET W CRIXACH.

„Dzień dobry! Pragniemy pertraktować
w sprawił cofnięcia ochotników.'"

W NIEMCZECH.
Podobnie jak w roku ubiegłym,

młodzież szkolna zajmuje się zbiór
ką kości.

Podr.bno, gdy uczniowie niemiec
cy przychodzą do szkoły, nauczy
ciel przede wszystkim liczy im ko

W ARMII HISZPAŃSKIEJ.

Rodowity pfcryianin. ogrvmn:e s;ę przejął o
iiow.cdsn.em o H.frzpinii Zgks.ł s c na ochotni
kajpok'1'ku dn:keh odjechał W Walencj: do
stał s.ę paryż-an .n Jo wkoły oficerskiej, skąd po
mieś ą;u wyszedł jako porucfcn.k .

N edawno Był na urlop e w Paryzm. Zagad
nięty przez przyjąć.ół, czy wraca do Hiszpanii,
odpowedzieł:— Muszę, bo dałem słowo honoru. Ale nie
ma giup.ch. Po powrocie n:t będę joiż of.csrem,
wstąp ę do czerwonego wojaka jeko szeregow.ee.— Dlaczego?

— Bo teraz ja chcę rządzić...

Pieśń
bez sl6w.m

MOSKIEWSKI
TL AIR CZA
RODZIEJSKI...

Hokuspckus! Raz,
dwa, trzy, gene
rał znika i więcej
nie wraca.

Anioł pokoju: „Gdybym istotnie wiedział,
która rena rzeietnie myśli!'*

ESiLT 31
MM J J5K3 cn

Fjju&j
Ksi Sili

1 4\1&TĄ9
iH^S%S3.ej^•rg

mil B Wm
i j

WOJNA DOMOWA W HISZPANII Z DWUCH STRON.
We wloskUj gazecie: W francuskiej gazecie:

Generał bolszewicki: Depesza z Walencji! . Spójrz no, i tutaj mamy Hiszpanów!
Kto czyta po hiszpańsku? Naród ten wszędzie się wtrąca...

Japofezyk: „Mistls! Będzie gorąco, esy
mogę zaofiarować parasoli4*



Nr 35*. 24-ffO . 25-fco f 26-9Ó cnidnla TO7f. «fr•'

JtalraUoiote"

"SALAMANKA. Wtdług komunikatu
lewitery główrfcj na froncie Teruel wojska
gen. Franco zajęły #wzgórza Villastar, zada
jąc nieprzyjacielowi po ważne atraty. Komu
nikat' jeszcze raz kategorj oznie zaprzerza ko
munikatom rządowym, donoszącym o zajęciu
Teruel.

SARAGOęSA- Według agencji Stefani,
wojaka rządowe, które od 7 dni nacierają'na
Teruel. liczą około 50.000 żołnierzy. Porn:mo
baf przer wy powt arza nych ataków , centru m
miasta broni się ciągle w oczekiwaniu pomo
cy, która musi walczyć z poważnymi trudno
ściami terenowymi i znacznymi siłami -iii*:
przyjaciela. W rękach wojsk rządowych znaj
duje si{ kitka dzielnic na przedmieściach
oraz część nowego miasta.

Stacja radiowa w Teruel, która wznowiła
pwą działalność, co pół guaziny nadaje krót
ką następującą wiadomość: „Wszystko do
brze. Jesteśmy zdecydowani nie dopuścić
czerwonych do Teruel". Po każdej n tych
ęmssyj nadawany jest hymn falangi hisz
pańskiej.

NOWY LOTNICZY REKORD
RZYM Samolot włeski z załoga Tesei ł Po?

si ustanowił n.»wjr rekord światowy szybkość!
ma przestrzeni 1000 kim .z obciążeniem. 1.0*000
kz. osia^aiac szybkość 3?2<>89 kim na zodziiie.
Rekord Do>Dr/edn< należał do Francuzów, którzy
na 4-motorowv m samolocie/ Farm~na osUznei*
szybkość w tvch samvch warunkach 262 275
kim na zodzinc Należy zauważyć że samoc:
wioski na którvm został ustanowiony rekord
c$t z*vkłvm samolotem Dasażerskim. kursula
cvm na lin w Rzvm — Paryż. *

STANISŁAW ROSSÓW*KI.

SCąsk w- pochodzie da JSeifejem
Ziemia wybielona śniegiem, jak ta świetlica.
Mróz pod stopą skrzypi, niczym oś kola bez mazi.
Ławą, jęk ta gromada w dożynki przed dwór dziedzica
Suną ludkowie ta gwiazdą, co blaskiem az oczy razi'.

Szumią, furczą hajerskich kołpaków pióra kogucie
l wpada fabrycznej braci rozgwar na szlak podniebny.
Niesie luu rolny, jak mirrę, w kielichach dusz proste uczucie,
Suntc na kierpcach góralska nacja spod Brenny, Istebny.

Wyziera te stajenki, jak na kopalni stroi t budki,
Józef, Święty Oblubieniec — alei ci siwy, siwiutki!
Rzucił pn ciibie, niby po trzódce rr.ądry wzrok bacy.
Chrząknął, uśmiechnął się, klasnął w ręce: — Dalibóg, Ślązacyt

Jakie się macie? A co tam z ruami? A prawda, ie lepiej?
A to mi icierzcie: zwolna się wszystko złe od was odczepi. /
Od czegói dłoń, jak miot; —- hart, co się niczego me lęka
I ta nęd wami tarcza niezłomna, w Piekarach Najświętsza Panienka!

No, a terat do źtóbka, skinął łaska wie ku rzeszy.
Czeka na was Bóg-Dzieaę, bardzo się wami ucieizy.

PSUKasiewiak po operacji czuje sie dobrie
WARSZAWA. Po nocnej walce pod Szy

dłowcem koło Radomia, gdzie, jak to poda
liśmy wczoraj, postrzelono bandytę Kasze
wiaka, towarzysz jego Maruazeczko zdołał
ujść w lasy koneckie.

Natychmiast do oeady Szydłowiec przy

były zmobilizowane oddziały policji z Rado
ftiia. Klnie oraz wywiadowcy shtzhy śledczej.
Przywieziono specjalnie kilka psów policyj
nych, które po ran pierwszy wzięły udział w
pościgu za bandytą.

Dopiero rano przy pomocy psów natra
fiono na ślady ucieczki Maruszeczki. Sądząc
/jt śladów pozostawionych na śniegu, bandy
ta przedziera *aie przez gąszcze leśne w kie
runku powiatu iłżeckiego. Pościg za Maru
szeczką' utrudnia zadymka śnieżna oraz gę
«tc zarośla, .uniemożliwiające posługiwanie
się środkami lokomocji jak motocykle czy .ro 
wery, pie mówiąc oczywiście o samochodach.

By odciąć drogę ucieczki,. komenda poli
cji w Kielcach zarządziła otoczenie patrola
mi trzech powiatów: radomskiego, józefskie
go i kozienickiego.

Pościg zmierza lasami na pow. iłżecki,
gdzie cały teren otoczono tyralierami. Uciecz
ka Maruszeczki uchodzi za niemożliwą. Ban
dyta pozbawiony środków żywnościowych i
odziany jedynie w lekką marynarkę, będzie
musiał zbliżyć się do osiedli ludzkich. We
wszystkich wsiach i osadach zakwaterowano
noeterunki policyjne. Starcie z bandytą jest
oczekiwane każdej chwili.

Rannego 6 kałami Kaszewiaka przewie
ziono, do szpitala św. Kazimierza w Radomiu.
Bandyta odniósł rany głowy, pleców, ma
przestrzelony obojczyk, kolano i golenie obu
flóg.

Onegdaj wieczorem dokonano operacji,
po której, jak informują ze szpitala, czuje
'ię lepiej i nie grozi mu niebezpieczeństwo.
Przy łóżku Kaszewiaka czuwają dwaj poli
cjan ci .

Bandyta odmówił zeznań sędziemu śled
czemu,' jednak z sanitariuszami, lekarzem, a

nawet konwojentami rozmawia chętnie. Za
chowuje się spokojnie i interesuje się losem
swego towarzysza. Rano prosił o gazety,
chcąc dowiedzieć się co się dzieje z Maru
szę czka. *»*

Wczorajszą naszą wiadomość o ujęciu
Kaszewiaka uzupełniamy jeszcze informacją,
że w czasie strzelaniny zabity został woźnica,
który wiózł bandytów.

Według pierwszej wersji Kaszewiak rze
komo zmarł. Kaszewiak do ostatniej chwili
był przytomny. Policja, chcąc dokładnie
stwierdzić identyczność Kaszewiaka, wezwa
ła do łoża umierającego ojca jego, który w
rannym rozpoznał z całą stanowczością swe
go syna, bandytę. Zachował on się wobec
ojca wyzywająco i arogancko, krzycząc i żą
dając, by ojciec się wyniósł. Nie chciał on
w ogóle z nim rozmawiać.

ŚWIĘTA NA ZAMKU
I W RZAD7IF.

WARSZAWA P. Prezydent soedza święta
Bożego Narodzenia wraz z swym otoczen'em
w Spale. Wicepremier Kwiatkowski wyiełdza
z Warszawy na okres świateczirv Wv!eżdia<ia
również no za stolice ministrowie: Ke4c<alfc>w»
ski i Koman

Pożyczka francuska
dla centralnego okręgu

WARSZAWA (te! w!) Pertraktacje, leJHO
od rewnezo czasu toczyły sic o zacia-jnitc e we
Franci! nożvc;ft' elektryfikacyjnej dob-o^ia
końca Pertrak acie te doprowadzić maia do
udzielenia Poł%ce orze z Francie DOZYcŹk' na
budowę elektrowni w Centralnym okresu p

rzt
mvsłovvvin na ;eren'e Maiooohki Pożyczka wy
nosić ma 14 tv !'onów zlotYcń i spłacona byłaby
Jednorazowo cztścii.wo w zotówce a częścio
wo w materiale eleiar\fik?:vi~. \ir.

DREWNO DLA BEZROBOTNYCH
WAWSZAW A Naczelna d\ rekcia lasów 04*

stwou ych MfceteaCSjfM -w tym roku. pod ob n e
ink i w ubicirKm na cnie nomoce zimowe i bez
robotr,\ m drc wno «. patowe wartości 200 tv» •'.?.

Poszczególne dyrekcie lasów państwowych d»
s.arcza beznłat^e drewna bezrobotnym do A ar
tośc; nastemdacych kwot: dyrekcją w Bialow**
żv 15 t\'s zł d\rekc'a lwowska - 20 t\s . c!y
rc-kcia w Łucku — 10 t\s . dvrckc.;a poznania
40 tys. • radoimka — 25 tvs. siedlecka — 20
tvs toruńska — 2$ t\s warszawska — -0 ty*.
i wileńska -r 25t\°s zł Jaks:e dowiadujmy.
poszczególne dyrekcie lasów państwowych na
w iazałv w teł snraw iefcorrtaktz w oewód *ki
mi kr mi te tam- pomocy zjmowei. a rozda w nc*
two drewna iuż zesrało rozaoczete

P. T. Cennym i życzliwym OJb oteom przesyłamy
serdeczne staropolskie życzenia

UJesołucfi śtuiat i Dosiego Roftu""flr ma
MiLDNER I Ska Sp.z o. o.

10.889 KATOWICE, ul. M. Piłsudskiego 10

TAJEMNICZE SKRZYNIE
NA SAMOLOCIE HISZPAŃSKIM

TULUZA. Wczorai wieczorem w oko'icacti
Carcasson w departamencie Aude spadł samo
lot hiszpański Samolot został poważnie uszko
dzony, natomiast pasażerowie w l;czbie 4-cli
oraz ładunek składający sie z 6 skrzyń, opa
trzonych nan;s.cm . London* — '/jctorla** — nie
odniosły iadrrych uszkodzeń Wedłu* oświa-d

czenia pasażerów. akriynje te przeznaczone. by-
tv dla Banku b'.sinaiak1e«o Odmówili iMdsk
wyiawnienia. co skrzynie te zawierała

Bakteriologiczny zamach na Maroko!
Tysiące Marokańczyków ofiarą zarazków tyfusu plamistego

MARAKESZ. Panująca wśród ludności
tubylczej w Maroku epidemia tyfusu plami
stego przybrała na rozmiarach.

Baraki i szpitale dla zakaźnych są prze
pełnione. Śmiertelność znaczna. Stwierdzo
no również kilkanaście wypadków tyfusu
wśród Europejczyków. Dzielnica tubylcza
tzw. Marrakech-Medima jest otoczona strefą

wojskową, wzbraniającą wstępu wszystkim
wojskowym.

Miejscowe władze zastosowały masowe
przymusowe szczepienie Arabów. Ponieważ
miasto arabskie liczy około 300.000 miesz
kańców, miejscowe siły. lekarskie zostały
wzmocnione przez specjalnie przybyłych le
karzy z Rabatu.

WARSZAWA, (tel. wł.) Sprawa zniesienia
ochrony lokatorów, uchwalona onegdaj przez
Sejm, przybiera na terenie parlamentu nie
zwykle tempo. Mianowicie senacka komisja
prawnicza zwołana została celem zajęcia się
projektem ustawy o zniesieniu ochrony loka
torów i przedłużeniu obniżki komornego na
dzień 89 bm. jeszcze, co jest niezmiernie rzad

kim wypadkiem, gdyż zwykle w okresie mię
dzy Bożym Narodzeniem, a Trzema Królami
posiedzenia się nie odbywają.

RównieZ plenarne posiedzenie Senatu, na
którego porządku dziennym znajdzie się spra
wa zniesienia ochrony lokatorów zostanie zwo
lane w niezwykle wczesnym terminie po świę
tach, bowiem jut dnia *" stycznia 1938 r.

Teatr płonie!
Kosi marne sceny w Bukareszcie

BUKARESZT. W środę późnym wie czo
rem wybuchł pożar w teatrze rewio wy m Ve
sel. Bala była wypełniona do ostatniego
miejsca. Publiczność przj była tłumnie, była
ko bowiem premiera nowej rewii, napisanej
przez najświetniejszego kńmika rumuńskie
go Tanase.

Kiedy Tanase, będący sam aktorem, koń
czył zwój prolog, na scenie pojawiły się ję

zyki ognia. Spostrzegłszy to publiczność,
rzuciła się do ucieczki. Jeden z obecnych na
sali oficerów policji, chciał opanować panikę
publiczności, cle mu się to nie udało. Panika
ogarnęła także i aktorów, którzy rzucili się
ku wyjściu w kostiumach ze sceny i w negli
żu z garderób.

Wskutek paniki trzy kobiety zostały zdu
szone. Nie zdołano ich zidentyfikować. Kil 

kadziesiąt osób odniosło rany. Gmach zdo
łano opróżnić w przeciągu kilkunastu minut
Ogień srożył się dalej i strawił cały gmach.

W gmachu tym znajdowały się także kino
Von, wielkie łaźnie oraz redakcja dziennika
..Frontul". Wszystko spłonęło. Pożar zdo
łano zlokalizować dopiero około 2 nad ranem.
'• Szkody wyrządzone wyioszą kilkadzie
siąt milionów lei* *

Epidemii tyfusu sekunduje nędza wywo
łana ostatnią suszą na południu Maroka.
Władze przedsięwzięły doraźne środki zapo
b:egawcze w celu niedopuszczenia rozszerza
nia się zarazy.

PARYŻ. W komorze celnej portu Casa
blanca odkryto przypadkowo przybyłe z Eu
ro py'skrzynie z materiałami włókienniczym^
wśród których ukryte były chemikalia i nar
kotyki. Wśród chemikalii znaleziono pro
bówki z kulturami bakteryj tyfusu plami
stego.

W związku z tą niesłychaną aferą narko-'
tykowo-bakteriologiczną ' miano aresztować
w Casablance kilka osób.

Pogoda na piątek
W dalszym ci a su pozoda chmurna z przcj.i 

śnieniarni Nocą umiarkowany a dniem lekki
mróz Wiatry z kierunków zmiennych, dolire
atane.

SŁOWACY NIE ZADOWOLĄ SD;
USTROJEM KANTONALNYM

BRATISLAWA. W tych dniach odbył ak W
Ruzomberku ziazd słowackich chrześcijańsko
socjalnych związków zawodowych, obejmują
cych około 23000 członków. W zjeździe <vziaf
również udział ks HI ink a. który ni. in porusza
jąc aorawe stosunków oomiedzy Czechami i Siowaikami. wskazał na ozronme różnice lak e
dzida obydwa narody we wszystkich dziedzi
nach I wyraził przekonanie, ie wzalemne oor i
zuanienie zdaie sie być niemożliwym Pomiędzy
Czechami I Slowaikami nizdy nie doidzie do
z«cdy. ieśli Stowakotn nie zostanie przyznana
pełna autonomia z własnym sejmem ustawoda
wczym. Od tano postulatu Słowacy m«dv n.e
odstania. Nie zadowolą sie oni nawet ustroie:u.
kantcnalnym. o którym -w ostatnich Ctjiłich
mówi sic dość dudo w Czechosłowaicii. lako o
•ustroju, który mónlby rozwiązać-czechosłowac
kie probierni: maieiszotściowe.



Sir. 11 34-co. 2S-30 i 2u -co grtftfnta 1°*7 r. Hr ***.

Cudowne ocalenie siedmiu górników
kopalni „Lech" w Nowel Wsi
Ósmy gssrnltc zginał w katastrofie

Jeszcze nie przebrzmiały echa ostatniege
poważnego wypadku, jaki wydarzył snę w tych
dniach na koj-al ni ,,Lecl»" w Nowi) Wsi, o
fisrą którego padło dwu górników, a kopalnia

Najwyższy czas
nnodernizowee prze3tarzsją inst .lację świetlną
ntfsjsj patentowane. SOSCsęJzające prąd . me ra/ące

OŚWIETLENIE MEGAPHOS
Prostat za/.idac bezpłatnej i do kupna n.ezobo

w ątującej próbnej in*talaci. z f rniy
CENTRALA ŚWIATŁA

( Fabryka Wyrobćw Metalowych Sp. i o. o.
KATOWICE, Ok GLIWICKA 21-23 - tal. 344-16.
Ostrzega Sie, przed mn ejwartościowymt nał.adow

n ctwam .

ta stata się ponownie miejscem tragedii gór
nicza.

Dnia 22 grudnia w godzinach wieczornych
gruchnęła po Nowej W.*, wiadomość, że na
miejscowej kopalni „Lech" miało zginać oś
miu górników.

Przed kopalnią poczęły gromadzić się żo
ny i dzieci górników czekając i obaw; na w •
śaśnien.e sytuacji. W św.etłe uzyskanych in
formacji, katastrofa miała następujący prze
bóg i skutk:. Około godz. 18 w ub. brodę na
stąp:! w podz.enra .lt kopalni „Lech" oi.ny
wstrzMi który dal się odczuć również na po
wierzchni w promieniu 8 kilometrów. Na sku
tek wstrząsu.

ZAWALIŁ SIĘ NA POKŁADZIE „OER
HARO" GANEK NA PRZESTRZENI 30 M.
Katastrofa nastąpiła tak nagle, te oiraiu

górn.ków pracujących w krytycznym mieisou
nie zdołało na czas schronić S;Q W bezpieczne
miejsce. Zostali oni przysypani olbrzymimi
zwałami węgla i kamieni. Zaalarmowane na
tychmiast kolumny ratunk jwe, przystąpiły nie
zwłocznie do oczyszczauia chudnika pod kie
równietwem inżynierów. Pracowano niezmor
dowanie nad usuwaniem zwałów, choizit
bowiem o życie zasypanych towarzyszów pra
cy. Pracowano w warunkach nlebezp.e.żnyc ..
zschodzila bowiem obawa ponownego wsuzą
•u.

Nasuwało i«a pytania, esy zasypani jeszcze
tyją. Po o- zy.- zcz eeiu kilku metrów chodnika
kciurana ratunkowa poczęła dawać zasvpa
oym znaki pukaniem w ś?.anę Z .recietrl
wośeią oczekiwano odpowiedzi. — Ku w-.ei
kiej radości uczestników akcji ratuikowe, u
słyszano pukanie dochodzące z poza grube
ściany węgla.

KOLUMNY RATUNKOWE ZABRAŁT SIĘ
Z PODWÓJNĄ ENERGIĄ DO PRACY.

yrac:wano bez przerwy całą noc i nad ranem
wybrano ostatnie centymetry ściany dz.elą
cej zasypanych od św.ata i wolności. Dwóch
Vyłko zasypanych nie odutosfo szwanku na
trdrowiu. Natomiast górnik Wilk Piotr, poniósł
śmierć na miejscu naskutek roabicia czasrk',
wgniecenia klatki piersiowej i szeregu innych
ciężkich obrażeń na ciele. Przy życiu — lecz
z poważniejszymi obrażeniami pozostali — A.
fialosz, Franciszek Manka, Adam Folwarcz
oy, Szablewski Ryszard i Jan Birss. Wymie
cionych odwieziono do szpitala Spółki Brac
kiej w Bielszowicach. Stan ich zdrowia we*
Jług orzeczeń lekarzy — nie budzi obaw.

Wzruszające było powitanie uratowanych
4 ich rodzinami. Podkreślić należy, że tylko
cud sprawił, ii nit wszyscy zasypani zginęli
w katastrofie. Na miejscu katastrofy biwił
flasz chorzowski korespondent, który uzyski
następujące informacje dotyczące akcji ratui
\owej, jak i samej katastrofy.

1

Kurs kreśleń
stolarsKich

Śląski Instytut Rzemieślniczo - Prze
tnyiłowy w Katowicach, ul. Krasińskie
go 3, pokój nr 28, PRZYJMIE JESZCZti
KILKU KANDYDATÓW na

km Kreśleń siolarsM.1
(stolarstwo budowlane).

Spieszne zgłoszenia kierować należy
pod wyżej Dodanym adresem. (Godgi.iv*
urzędowe seKietariatu Instytutu Od 3-~
15. w soboty od 8—13,30).

Jak się okazuje, bezpośrednia powodem
katastrofy był silny wstr- .ąs podziemny.

Na podkreślenie zasługuje
BOHATERSKA POSTAWA CZŁONKÓW

IOŁUMNY RATUNKOWEJ,

którzy nie bacząc na wielkie niebezpieczeń
stwo, jakie im groziło pracowali bes wytchnie*
nia. W ciągu nie cała) doby kolumny oczy

ściły około 30 metrów chodnika.
Przebywające w szpitali! ofiary katastrofy

zawdzięczają twe cudowne ocalenie następu
jącej okoliczności. Kiedy snly chodnik zawa
lony był zwałami węgla j kamieni — w miej

scu, gdzie przebywała zagrożona grupka gói
Olków utworzyła się mała komora, w której
siedmiu góralków znalazło schronienie i ratu
nek. „Komorę" tą, odcięci od świata górnicy
zabezpieczyli prowizorycznie deskami i bel
kami. W tym też prowizorycznym schronisku
znaleźli ich członkowie kolumny ratunkowe;

Na kopalni „Lech" bawiła komisja sied
eta Urzędu Górniczego, która przeprowadził)
badania w kierunku przyczyny katastiofy
Według uzyskanych dalszvch informacyj Mar
sitowia ofiar wypadku jest zadawaJniający i
niektórsy s nich będą mogli może święta Bo
żego Narodzenia obchodzić w todsinnym gro
nie .

TOKIO. Ministerstwo spraw zagranicz
nych ogłosiło raport japońsiuch władz woj
steowych o ostrzeliwaniu przez kanon erki ja
pońskie kanon.erki amerykańskiaj „Panay".
Dr.ychczas w?dlug raportu, nie znalez-ion^
żadnych (!) dowedów, stwierdzających, ii
kanenierk a „P anay" była umyślnie ostrzeli
wana. Żołnierze japońscy spostrzegli na rze
ce Jangise 5 parowców przypuszczali, ii są
to transportowce chińskie. Zsw.adomicno o
tym niezwłoczni* najbliżvzt» dowództwo.
Wkrótce po tym nkasał się wodnopłatowiee

japoński, który rzucił dwie bomby na pa
rowce. Kiedy zbliżono s.e do n;ch, stw.er 
dacacii był} to parowce amerykańskie. Wy
dsno wiec niezwiocznie rozkaz zacp.ekcwan.a

się rannymi przenieeknia ich na prawą
stronę rzeki. Pomimo sygnałów ostrzegaw
czych żołnierzy japońskich, którzy wymachi
wali flagami, w:dnopłatowiec nie przerwał
bombardowania okrętu, który stanął w pło
mieniach. Pośród Japończyków było również
dwóch zabitych i trzech rannych W tej licz
bie dowódca kompanii. Na pokład kanenier
ki amerykańskiej „Panay* wszedł oficer, któ
ry stwierdziwszy, ii okręt został już opu
szczony przez załogę i pasażerów, p. wrócił
aa lad. W tym momencie spostrzeżono od
dalający się statek chiński „Lita", aa które*
go pc kładzie znajdowało eie około 15 esób.
Jspcńczyey zarżeli go ostrzeliwać, przy czym
•zajęli również inny statek ctrnski.

Dochodzenie nie zostało jeszcze zakończo
ne. Chodzi o wyjaśnienie wielu szczegółów.

Raport kończy się konkluzją, iż Japoń
czycy nie mieli żadnych wrcglch zamiarów w
stosunku do statku i obywateli amerykań
skich. Ponieważ żołnierze japońscy na fron
cie w ogóle są dobrze usposobieni do cudzo
ziemców, a w szczególności do Amerykanów,
czego najlepszym dowodem jest troskliwa o
pieka, j aką otoczyli ranny ch.

serdeczne życzenia KWesołych Świąt
i Szczęśliwego ftiowego "Roku

mMladają +v*Mymlklm •wefzta łtli/enfen i mympatyhem

„Ceszczhów" t „Mllanóweh"

Jagonshie pod atipesem Anglii
TOKIO. Niszi-Niszi Szimbun, komentując

ostatnie przemówienie premiera Nevi'a Cham
berlaina w Izbie gmin pisze: Aiuyjapoński
rząd chiński, popierany przez W. Brytan.ę w
rzeczywistości już załamał się. na całe. Chi
ny przechodzą obecnie przez okres głębokich
zmian. Japonia popiera nowy rząd w Chinach
północnych, który zdecydowany jest pracować
nad rozwojem Chin — współpracując z Japo
nią. Zapewniając iż obce interesy nie będą na-i

ruszone „Niszi-Niszi" pisze- G1yby W. Bryta
nia w dalszym ciągu popierała anlv japoński
ustrój w Chinach, zachodzi obawa, iż ra głą
by się spotkać z nieoczekiwanym przectwt.de
rzcniem. Kończąc swe wywody, dzunnik pi
sze, iż jeżeli zamierzane wysłanie i wzmocn.e
nie floty brytyjskiej na Dalekim Wschodzie
jest pomyślane jako bluff, to nie osiągnie on
żadnego skutku, ponieważ już raz zawiódł pod
czas konfliktu wlosko-abisyńskiego.

Zuchwały napad bandycki
na oddział Polsifiego Monopolu Tytoniowego

Łuo bandyty wynosi 38 tysięcy ziotych

KUP NAJNOWSZY

MODclABWWU
RAWOWEGO

KATOWICE. Vvczoraj pop łudniu. król ko,
po godzinie 17 dokonano w K«towi:ach nie
zwykle zuchwałego napada rabunkowego na
sposób praktykowany przez bandytów ame
rykańskich. Mianowicie nieznany sprawca
zamaskowany i uzbrojony w jeWStyei wtar
gnął do pokoju kasjera w eidllale Polskiego
Monopolu Tytoniowego w Katowicach a zbie
gu ullo Sienkiewicza i Juliusza Ligonia
Bandyta sterefyzpwał kasjeia i zniidujt ycnj
się W pobliżu dwuch urzędników, a następnie
ięgnął do kasy i zrabował większą ilość go

tówki, podobno około 38 lysiący słotych. po
rabunku, bandyta szacnując przerażonych u
rzedników rewolwerem, wycofał sie i zbiegł.

10 osób rannych
NOWY TARO. W nocy z środy na

czwartek wydarzyła się na stacji w Nowym
Targu katastrofa kolejowa. Wskutek nie
wyjaśnionych dotąd przyczyn pociąg oso
bowy Nr 12, wychodzący z Zakopanego o
godz. 20.05, naejchał na zwrotnicy na stacji
Nowy Targ na szybujący pociąg towaro
wy.

Obaj maszyniści zbyt późno zorientowali
sir w sytuacji, s mimo, że maszynista po
c:."£u osobowego natychmiast hamował
pcuią parą, pociąg osobowy najechał z wiel
ką silą na towarowy, rozbijając kilka wago
nów. W pociągu osobowym 10 osób odnio
sło kontuzje., w tym dwie poważniejsze, a
mianowicie Józef Cetuarski, budowniczy z
Zakopanego lat 58 i kierownik pocugu Mo
rawski Wacław. Reszta poszkodowanych o
wiasnych siłach udała się w dalszą podróż.

Zakład krawiecki „TYMIEĆ*
zostań e z dniem 1 stocznia 38 r.

przeniesiony
na ul. Mariacką 8, l.ptr. w Katowicach

(Oooa Hotelu Sav.y) (9628)

WARSZAWA (tel. wł.) Rozwiązanie
przez Rząd szeregu karteli w początkach
bieżącego, roku Wstrzymało na jaka czas
powstawanio nowych karteli. Do minister
stwa przemysłu i handlu wpłynęło eosWkil
k^naście podań o zarejestrowanie nowych
karteli. Dotychczas ministerstwo pr*emy

sru i handlu uie powzięło-w *ef sprawie żsr
drych decyzji.

ZNÓW NIE ODSZUKANO
PŁK. FAWCETA

BUENOS AIRES Donoszą z Sao Paolo Bra
zvlji ie kierownik eksnedvcii. która orzed ki
ku m;es'acamt wyrusz via w dziewicze DU5<CI;C
brtZTlM*kie w ooszu-k waniu za zaz tricnv»n
nrzed kilku Iatv ttczonvm anziebkim Mk Pgw*
cetem Rjbeiro da Silva zmarł na malarie w
okolicach cdzie sweso czasu zagina? bez w;e
śct r>łk Fawcett Wobec zsionu kierownika, eks
padvcia powraca do Sao Paolo

Związek Pogrzebowy
| Dobroczynności Z. z. Katowlca.

Nasza członkini

śp. Klara Rattey
zasnęła w BOKU. przeżywszy lat 41.

Cześć Jel nam cci!
Poerzeo odbędzie Sie W rricdzie.c

dnia 26 grudnia br po DOludniu o &c
dzmie 15 z kostnicy ewangelickiego
cm ntarza ulica Fratrcut&a.
(10906) ZARZĄD.

••iasssssssssssi II In •llll llfcŁlIUl

Oczywiście natychmiast zawiadomiono etga j
na policyjne, które wydelegow-iły n:i ni;«.v?c;
rabunku kilku wywiadowców. Kierownictwo
nad zarządzonym niezwłocznie posagiem ob
jął kierownik Wydziału isedesego nadkom.
Brodniewicz.

Pościg trwa do chwili, gdy oddfl'emy tę
wiadomość do druku. Nie ulega wątpi.wuic!. •
że da on pozytywny rezultat, * zucnwały ra
buś nie umknie S łupem. i

• I
Do godz. 22-giej, nie nadeszła wiadomość

0 ujęciu bandyty. Dyrekcja Monopole przezna
czyła 800 złotych nagrody za naprowadzenie
na trop bandyty.

Bata SS grudnia 1887 r. imarł pc krót
kiej teeo clęiklej chnroble, iflopatrzony
A . Sakramentami, zsS] BochaSf* ayn, nasz
Mat l wujek '

Ludwik Pająk
Odznaczony Krzyżem Walecznych I Plebl
•cytowyui, przclyw»zy 8t> lat, 0 czym za

f wladatnla w amutku pogrążona
RODZINA.

Pogrzeb olbe.dsle alf W ponledzlalak,
dnia -i h uuuia loa; r. o godt. 8.16 > domu
iałeby pttf ul. Kordecktago S w Kitowi
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M Erbtell Des intti Ostensf
„Kattowitzer Zeitung/" i dn. 22 bm. po

święciła długi artykuł zmarłemu w Nitm
ezech gen. Ludendorffowi, Nie mamy o to
pretensji.

W artykule tymże jednak nad tą częścią
wywodów, które poświęcone są pochodzeniu
i miejscu urodzenia Ludendorffa znajduje
tię podtytuł brzmiący: „Dat Erbteil des
preussischen Ostem" („Dziedziczna część
pruskiego wschodu"). W wywodach poniżej
tego podtytułu znajduje się m. in. wzmianka,
że gen. Ludendorff urodził się w miejscowo
iei Kruszcwnica koło Poznania, a więc na
ziemi odwiecznie polskiej i dziś nałetącej do
Państwa Polskiego.

Cóż w takim ranie miał oznaczać cytowa
ny podtytuł utyty w artykule „Katowicer
ki"?... Spodziewać się. należy, te „Katowi

Nalwyiszy czas zamawiać nowe książki han
dtowe

L. Maśllński. nrS
telefon nr 358-63

CoWynato?

Tajne rzeźnie rytualne
Do lublinieckiej bagaicwni nadszedł wiel

ki podniszczony kufer, nadesłany przez Re
ginę. Unglik z Kłobucka. Funkcj ona ri usz
policji zainteresował się przesyłką i kazał ją
odbiorcy na dworcu otworzyć.

W walizie zaś miast bielizny, znajdowały
nię połacie krwawego mięsa, które — jak o
kazało się drogą dochodzeń — pochodziły
z niedozwolonego uboju rytualnego. Prze 
syłka zaadresowana była do Abramn Bulio
kn, który trudnił się zaopatrywaniem miej

scowych żydów w mięso koszerne. Bul wik
był za proceder ten już kilkakrotnie karany
administracyjnie.

W NADZIEI OTRZYMANIA BRONI
Z SOWIETÓW

SZANGHAJ Źródła chińskie donoszą, że 7'JO
\ysiecv robotników pod dozorem 1000 inżynie
rów i techirików budeie szosę długości 4800 I:ni.
oc-miedzy prowincja Seczuan a eranica sowiec
ka Praca odbywa sic nieprzerwanie we d.re
i w nocv Trasa prowadzi przez m Larrciou.
i>ustviiie Gobi oraz miasta Hami i Urunczi ćo
granicy sowieckiej Chińczycy maia nadzieje.
«e dzięki wybudowania tei szosy broń sowiecka
bodzie mozła nadeiść do Chin> w cai&u 2 tyco
drii. podczas edy obecnie transporty broni z So
wietów, idące droga lądową, trwają około 3.cli
miesięcy.

lit
cer ka" zechce to wytłumaczyć. W przeciw
nym razie będziemy musieli narzucający się
nam sąd o tym sami wypowiedzieć.

«it P/ANłSSlMA Ar

lampy radiowe TUNGSRAM
*f Wui

Bezczelna prowokacja
na przejściu granicznym

Na przejściu zran'cznvtn Bvtum — dworzec
obywatel polski. za.Iiczaiacv sie do mniejszo;i
niemieckiej — Fryderyk Hudasz z Siemianowic
donuścił sie onezdai zuchwale) prowokacii —
Wvmienicłiv przechodząc eranice X Niemiec do
Polski, pozdrowi! przebywających tam urzędni
ków celnych podniesieniem reki i słowami:
. He'I Hitler" Słowa te powtórzył kilkakrotnie
chcąc sprowekowoć urzędników polskich Odr

mu na proa:okacvjoo zachowatrie sie zwrócono
u wazę wyraził sie w następujących słowach
do sprowokowanych urzędników w iezyku n emieckim: .Ich bln ein deutscher Feldvebel. Ich
kann das machen. denn ich bin ein* Deutsche*
mir kann das niemand verb|eten" jtd). Btu.it'.
nwm orewokatorem zaieła sie policia chorzow
ska

Z magistratu tarnogórskiego
(T) Na ostatnim posiedzeniu uchwalono wy

płacić pracownik c-m umysłowym f fizycznym
zwrotna zaliczkę w wysokości 50 proc. zarob
ków netto Ubogim uchwalono dać nadzwy
czajna zapomogę gwiazdkowa, zaś dla starców
w przUułkóch urządzić na koszt miasta wspól
na wieczorze wteiliina W sprawie otwarcia ko
palni pokazowe! orzyieto referat burmistrz i A.i 
tesa. którv w tei sorawie oro-vadzil delegacie
do P. Woiewod". Na ckres zimowy usta >ro
nowe łtawkl cpłat na rzecz Fund Pracy od
rozrywek. Dla pozostałych oo zmarłych pra
cownikach mie:r

k Zakł przemysłowych lichwa

łono jednorazowe wsparcia świąteczne. W dal
szym ciąg* posiedzenia uchwalił mazistrat ;:->

wv statut dotyczący podatku koncesyjnego c-raz
przylał do wiadomości protokóły rewizli Głów
nei Kasv Mie:sk.ei. oraz MZP — To w Polaków
Ewangelików uchwalono wypłacić jednorazowa
zaoomoee gwiazdkowa w wytokosci 100 zło
tych. Magistrat uchwali! wydzierżawić Od
Qen Dyr Henckel von Donnersmafck potrze
bne ubikacie na wyrób kostki trukowci Psza
tvm załatwiono kilkanaście spraw rnniejizei

STRZEŻCIE S/E GRYPY
Wmomencie stwierdzenia bólu głowy dreszczy, łamania w koś
ciach, silnego kataru z podniesieniem lub bez podniesienia tem
peratury, należy pozostać w domu. Przy grypie, przeziębieniu
stosuje się Togal w dawkach 2 tabletki 3 razy dziennie.Tbgal po
woduje spadek gorgezki i przynosi ulgę. Do nabycia w aptekach.

Shipleu Tempie i Uirtor Mi bagien iv lefflip filmie
Dwa przeciwieństwa Dwa kontrasty —

wizualne i artystyczne — zostały Po raz Pier
wszy w dzidach kinematograf.ii połączone w Je
dnym filmie stanowiącym najśmielsze dotąd
zamierzenie programowe Darrvla F Zanucka,
króla producentów w Hollywood. Film nazywa
sie . Wee Wiłiłe Winkie" (Strztjec? z Benga i) i
iest osnuty na tle iłynne' powieści RudyanJa
Kinlinga Tłem akcii sa Indie i rzucony na ła
skę dz-kich szczepów pułk bengalskich lansje
rów

Victcr Mc Lagleti gra role sierżanta Mac
Duffa potężnego Szkota o głębokim sercu, na
zywanego ..Matka kompanji'* Shir'ev iest wnu
czka pułkownika która okoliczności zmusił'/
irzyiechać wraz z matka do Indii.

Pułkownik zatwardziały żołnierz, nie zho-i
obecności kobiet w ottłku Mała Shirleysa
chcąc przypodobać sie dziadkowi, postanawia
zostać .żołnierzem" i pod kierunkiem srogiego
sierżanta Mac Duffa rozpoczyna musztrę woj

skowa Nie sposób na tvm mieiscu opowiedzieć
perypetie małei Shirleyki która forsownie chce
sie podciągnąć do formy szkockich olbrzymów
Film obfituie w masę scen batalistycznych, mo
menty szarży szczepów hinduskich na fort an
gielski sa prawdziwym cackiem reżyserskim.
Nic dziwnego, skoro realizacje tego filmu po
wierzono takiemu mistrzowi nad mistrze iak
John Ford. Jest w tvm fi'mie scena, która
zmusi do płaczu nawet naibardziei odporne sst
ca. Scena bohaterskie! śmierci sierżanta Mac
Diifaf któremu Shirley śpiewa po raz osUtni
kołysankę, pozostanie na zawsze w panreci
wszystkich miłośników kina Takie sceny sta
nowią żelazne archiwum kinematografii Wv
tówffia ..20th Century  Fox" dała tym r*zcm
coś wiecei. niż zwykły fiim z tak'mi aktoram*.
ink Shirley Tempie i Victor Laglen. dala ar
cydzieło zakrojone na peteżna skale, które ko
sztowało wieie wysiłków i pieniędzy

Fiku ..Strzelec z Benga!i" ukaże sie wkrótce
w kinie .Capitol" w Katowicach. (o)

Najdogodniejsze warunki
zapewnia

POWSZECHNY
ZAKŁAD
UBEZPjĘCZEŃ
WZAJEMNYCH

przy ubezpieczeniu
od oania,
od kradzieiy z włamaniem

i rabunku,
od nieszczęśliwych

wypadków,

odpowicdzialn ości
cywilnej i
uszkodzeń samochodu**

(auto-casco)

Zgłoszenia przyjmujq:
OODZIAŁGŁÓWNY
UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ

WARSZAWA. UL KOPERNIKA 36 -4f
Teł. 3-4170. 5 -23 .05

oraz Inspektoraty (Oddziały)
we wszystkich miastach woje

wódzkich i powiatowych.

Dalej od tej trumny!...
W związku z manifestacją uliczną, jaką

urządziła w Warszawie Polska Partia So
cjalistyczna w rocznicę zamordowania pier
wszego Prezydenta Narutowicza, do której
to manifestacji przyłączyły się żydowskie
elementy komunistyczne, zamieszka „Ga
zeta Polska" artykuł pióra W. Ipohorskie
go-Lenkiewicza p. t . „Natrętni". Z artyku
łu tego, którego wywody całkowicie po
dzielamy cytujemy zakończenie brzmiące
następująco:

„Postawmy sprawę, otwarcie: dobrze jest, ii
Polska Paftia Socjalistyczna urządza obchody ku
czci Gabriela Narutowicza. Dobrze jest, te robot
nik polski bierze udział w obchodzie wydarzeń z
dziejów własnego Narodu, a nie, powódźmy, w
„święcie trzech L" („Lenin, Łiebknecht Luksem
burg"). Nie razi nas las czerwonych sztandarów,
z którymi nierozerwalnie związane są dzieje pol*
skich walk wyzwoleńczych. Nie razi nas śp'ew
„Czerwonego Sztandaru" — bojowej pieśni pol
skiej klasy robotniczej. Ale przyznamy szczerze:
raii nas śpiew Międzynarodówki — hymnu pań
stwowego obcego mocarstwa. Raał nas udziat ob*

! cych żywiołów, które przy okazji polskiej trage
! UJ narodowej pragną upiec swt|% własna, koszer*
| ną pieeseń. Odnosimy nieodparte wrażene, te do*
stojaa trumna została tu jak gdyby — sproiono*

Drogi Pol. Partii Socjalistycznej nie od dziś
napełniają nas niepokojem. W ideologii i taktyce
tej partii pomieszane zostały dziwnie pierwiastki
doktryny i instynktu obywatelskiego, patrioty z
mu i tendencji destrukcyjnych. Cieszymy sią
szczerze, gdy taktyka Partii, nie zatracając n;c %
natężenia walki o słuszne prawą robotnika pol*
skiego, kroczy drogami polskiego interesu' narodo
wego. Smucimy lit zaś JrlSOko, gdy Partia ta zo
staje użyta jako narzędzie do osiągnięcia czyichś
obcych celów narodowych. Ody W man.festacjach
jej biorą udział żywioły, dla których jt-st to ma
newrem taktycznym, dyktowanym może równie*
przez interes narodowy, ale nie polski

Pod adresem tych właśnie tywtałtw — chcemy
powiedzieć: Dalej od tej trumny".
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Ha ii mmi i... rodzic dzieli
utaUic la pożywienie: f.liianke herbatyorai litr mleka

Teresa Neumann w Konnersreuth u
zrzy muje, że od kilkunastu lat nic lit je,
ar i nie pije, a jedynym pokarmem jest Ho
e>tia. • Naturalnie, że mało jest takich, któ
rzy jej zapewnieniom daJ4 wiarę, zwłasz

vora, it nic chce się poddać odpowiedniej
kontroli.

Za uderzenie w twarz
2 lita wiezienia

W Koilicach Igoloraickich województwa
•kieleckiego doszło pomiędzy Janem Jaz»arem
a Piotrem Kryzą do sprzeczki. Jaz.jar uderzył
Kryza w twarz. Niespodziewanie dostąpił de
•bu jakiś trzfci osobnik, nieznanego nazw ska
z siekierą w ręku i momentalnie ugodził Kry

zę kilkakrotnie w głowę i plecy. Po dokonaniu
togo czynu ocieli, Kryza zaś padł nieprzyto
mny na ziemię, a przewieziony do szpitali
ćw. Łazarza w Krakowie w kilka dni potniej
•marł.

Jazgar staną! przed Sądem, oskarżony c
uderzenie w twarz. Przeciw niemu zapadł wy
rok niezwykle surowy. Skazany został na dwa
lata więzienia. Od wyroku wniósł on apelację

Interesującym jest jak ustosunkowuje sir
do sprawy Sąd Apelacyjny.

Wsnrir nszit JAłl"
ŚWatowej sławy gwiazdkowe wydstTe fran

•aakiaj „IIu»tracj." zawsze u wszystkich V całej
Eurcp e bud-zlo zazdrość, wywoływało westch
nień.e: „Czemnł to my •"• mołemy tdcbyó aię
<M prdebną publikację!". Obecnie my Polacy n e
woiemy ji*ż za«drcśc.c FrŁflcuzcin. Mamy wlas.
oe. pedeboe do św ąieranej „Ilustracji" prmc:
„Arkady

", a śiiśiej ostatni ich numer. Najrapeł
n-ej l&townttie oń WrttssOwłJ. wytwotWar2D»_
atraćr**"""- *••"-"

Bez najmniejszej przesady «twier<łi.ć twleiy,
te iw/eio wydany teni gwiazdkowy „Arkid" jest
pierwszą'w Pclscew tym reduta pnWkicją.

Ne m'H śmy efetąd równe* py«zneg:, pod
każdym wzglęjem niezrównanego pisma ar;y
ftycŁntgo, jak ego wyrazem jest ostatnia publi
kseja „Arkad".

• TMa śląj-ke^ro czytelnika tom gw*azdkowy
„Arkad" ma jeszcze i tę warteśó, że zawarte eą
w nim pr««piękne *dję: a z Zakładu wy:how3w
cr:o-leernic«es,o ;rn. Marszałka Piłswirk ego w
Istebnej, chluiby nowego budownictwa »lą»k ego.

Omów ona publikacja powinna znaleźć się w
kci dym kul reraInym domu polskim na trwałą

Inaczej, jednak jest z pewni Angielką
I Ccrby w hrabstwie Northampshire na
zwiskiem Mabel Ashworth. Stwierdzono,
że rzeczywikie od jedenastu lat kobiecie
tej za pożywienie s'.uży jedynie filiżanka
herbaty i Ber m'eka dziennie. Poza tym
me przyjmuje żadnych pokarmów.

Przed jedenastu laty- p . Ashworth do
zrała ciężkiego uszkodzenia gardła, wsku
tek czego mogła przyjmować tylko pokar
my płynne* Tak do tej diety się przyzwy I

czaiła, a CO wainie:sze stwierdziła, że dieta
ta znakomicie jej służy, ii po powrocie do
zJrowia nie zmieniła tryba życia.

Mimo tego skromnego posiłku p. Ash
worth |ako żona robotnika - metalowca
pracuje ciężko w domu* Mało tego: w o
kresie utrzymywania swej diety urodziła
dziecko ważące 8 funtów, przy czym nie
zmieniła sposobu życia.

Lekarze uważają ją za fenomen natury.

Pożądana gwiazdka
Zakończone przed kilku dniami-ciągnienie trze

ciej klasy czterdziestej Loterii możnaby nazwać
ciągnieniem gwiazdkowym, gdyż odbyło się ono
przed samymi świętami Bożego Narodzenia.

Główna wygrana — 10C.000 złotych padła w
jednej z kolektur warszawskich na nr 111630. —
Trzema ćwiartkami podzielili się mieszkańcy
przedmieścia Pragi, czwartą zaś nabyło grono o
sób zamieszkałych w Pruskien kacb

z p. Jakubem Śledzikiem na czele. Pan śledzik
zapytany przez nas. co sądzi o zapowiedzianym
podziale losów na pi;ć części, odparł:

— Każdej reformie, zmierzającej do powiększe
nia liczby osób wygrywających, motta tylko

Iprzyklasnąć. Gdyby na moją ćwiartkę, zamiast
'dwudziestu przypadło szesnaście tysięcy, też nie
miałbym powodu do zmartwienia. Oby tylko w
dalszym ciągu los mi sprzyjał.

Podobny pogląd wyrazili również panowie

Antoni Sikora, funkcjonariusz Urzędu Miar i Wag
oraz F.anciszek Karwieki. kierownik szkoły, za
mieszkali w Ostrowcu Świętokrzyskim, współwła
ściciele ćwiartki nr 38047. który wygrał 75.000 zł.
Podkreślili oai jeszcze dodatnio znaczenie, jakie
mieć będzie dla graczy zredukowanie ilości losów
do 160.000.

Ci co wygrali, spędzą niezawodnie święta w
sposób radosny. Innych niech rozweseli myśl, że
fortuna uśmiechnie się do nich w nadchodzącym
ciągnieniu czwartej klasy.

Nieludzka matka i syn
biciem przyprawili ojca o samobójstwo

pam ą:<cę.

W Wąsowie, pow. nowotomyskego, zamie
szkiwali na 24-morgowym gospodarstwie: 61
letni Michał Janas wraz i żoną Weroniką i sy
nem Romanem. Ci ostatni znęcali się w okro
pny sposób nad Micłiałem. bijąc go 1 wypędza
jąc z domu. Po jednej z takich awantur starzec
straszliwie pobity przez żenę i syni. przeciął
sobie żyły i leżał tak, straszliwie brocząc orztz

godzinę na podwórzu, póki sąsiedzi nie zlito
wali się nad nim i nie wezwali poli.ji, która
nieszczęśliwego przewiozła do szpital*

Sprawa znalazła się przed sądem, który
skazał winnych na 8 miesięcy areszta. W
trakcie przewodu nadeszła wiadomość, ż-? sta
rzec złamany traged;ą powiesił się w stodole.

H.BDlibył

o biuti1
Zagadka, nad którą głowi się policja

piotrowicka.
Posterunek policji w Piotrcwicach ma nic

łatwy orzech dc zgryzienia. Zgłosił-* się tam
mianowicie dnia 20 bni. niejaka Maria Anto*
nikowa, zamieszkała w Piotrowicach przy ul.
Broni&iiwa-Pirackiego 2 i doniosła, że do jej
mieszkania włimali się dnia 18 bm. podczas
nieobecności domowników jacyś nieznani óeo
bnicy, którzy po przeszukaniu szaf i aaoflad
zabrali większą ilość garderoby, bielizny po
ścielowe}, f«^itfclj 816 słołyob połówki eeaa
nie ustal ona] w arloś ci m onety zagrani czne. —
Ogólną szkodę, jaką Antonikowa ptalttł>
wskutek kradzieży, oblicza poszkodowana no
2.139 złotych.

Zaalarmowana o wypadku kradzieży poli
cja przybyła na miejsce i przeprowadzka wstę
pne dochodzenia, w wyniku których nie
stwierdzono sądnych śladów włamania de
mieszkania Antonikawej.

Istnieje przypuszczenie, że historia o wła
maniu została zmyślona, tym więcej, że w
sierpniu bieżącego roku Antonikowa również
doniosła, że ją okradziono na sumę 1620 zło
tych, choć władze śledcze nie natraPły rów
nież i wówczas na żadne ślady. Wtedy stratę
pokryło Antonikowej towarzystwo asekuracyj
ne „Patria", w którym była ona ubezpieczoną.
Sprawców poprzedniej kradzieży, mimo ener
gicznych poszukiwań równieł adą udało sią
wykryć.

Obecnie Antonikowa jest ubezpieczona w
Akwizgraósko-Monaehijskim Towarzystwie łT

bezpieczeń i prawdopodobnie będzie chciała
także i tym razem wydostać premię asekura
cyjną.

Poszkodowana jest właścicielką małei ka
viarenki, z której dochody nie wystarczały je)
jednakże na utrzymanie rodziny i bezrobotne
go męża. O ile przypuszczenia to są realne,
wykażą prowadzone dochodzenia policyjne. —
Prokuratora o całej historii również zawiado
miono.

Port min na Przemszy
w granicach Sosnowca

Rada miejska Sosnowca uchwaliła kon
wersję pożyczki w kwocie 300 000 zł przezna
czonej na spłatę .należności za roboty kanaliza
c^yjne, oraz zrezygnowała z. podatku inwesty
cyjnego od małych domków, który miał przy

nieść 10.000 zł. Ciekawy referat na temat przy

szłego porto węglowego na Przemszy wygłosił
inż. GaI lot. Port ten znajdzie się w granicach
Sosnowca, w dzielnicy Modrzejów,'która z te
go właśnie względu nie została objęta zatwier
dzonym przez województwo planem rozbudo
wy miasta.

Nowe osiedle robotnicze na Pogoni nazwa
no imieniem Adama Skwarczyńskiego.

WSZĘDZIE DOBRZE — LEZ W DOMU
PRZY RADIU — NAJLEPIEJ!

lim,
nie dai się!

Powieść
. A dama Nasielskiego

23)
— To znaczy, ie mogłem i mogę robić

wszystko, co zechcę w granicach zdrowego
rozsądku, a często nawet z przekroczeniem
cv eh granic Dopóki byłem chłopcem, ba*
Wtk> mnie to. Aż pewnego dnia srwiedzi
Icm z przerażeniem, że nudzę się. Zi żyje,
ber celu. Próbowałem pracować — leci to
n<e było to, ĆzegO mi brakowało. Dźwiga
łem skrzynie W Portsmouth, jako zwykły
robotnik ładunkowy. I to mi się znudziło.
Odbyłem na moim jachcie podróż naokoło
świata i wróciłem do New Yorku. Zaczęły
Się eskapady w towarzystwie tak zwanej
ziotej młodzieży. Hulanki, orgie, miłostki.
Panią to może żenuje?...

•— Nie.
— Więc: miłostki, Huty. Nigdy nie

napotykałem oporu. Ody tylko którakol
wiek „ona" dowiadywała się,, ie jestem
pongan Junior — mogłem z n>\ robić

' wszystko i robiłem. Wiele kobiet, znaią
cych dobrze naszą ustawę 0 przyrzeczeniu

małżeństwa, urządzało na mnie formalne
polowanie z nagonką. Tak... Dwie garso
niery, samochody, trunki, własny jacht.
Czego dusza zapragnie. Ale dusza pragnie
czegoś innego. Panno Ireno, wolno panią
nazywać po imieniu?

— Wolałabym nie.
— Dobrze. Miss Chambers, {a sam nie

wiem, czego chcę. Chcę spotkać kobietę,
kióraby mnie zrozumiała, mnie jako osobę,
— niezależnie od moich pieniędzy. Kobie
tę, któraby mi wskazała cel w życiu i sa
rna stała się integralną cząstką tego celu. I.. .
spotkałem panią. Zdaje mi się, że pani mi
się. podoba. Bóg wie, co z tego wyniknie.
Aie wolno mi chyba próbować. Że przy

stępuje do poważnego zadania z humorem
i werwą, to tylko dlatego, ie jestem z na
tury wesoły i energiczny* Kocham śmiech
i absurd, ;— bo nie ma większego absurdu,
niż to życie ludzkie* Dlatego przepadam
n paradoksem.

Nagle przybrał znów lekkomyślny, znu
dzony wyraz twarzy.

— Jakie miejsce pani zajmuje w kinie.
Biiżej czy dalej? Nie zamówiłem loży, bo
nie chciałem wzbudzać podejrzenia. ie mam
zamiar całować się z panią, zamiast patrzeć
na film.

Zauważyła nagły zwrot w jego usposo
bieniu, ale pominęła go milczeniem

•— Wszystko mi jedno. Mam dobry
wzrok. Wolę dalsze miejsca.

— świetnie się składa, — jak powie
dział pewien szyper, gdy bunt załogi wy

buchnąl jednocześnie ze sztormem. Wy
głupiać się dalej, mili Chambers?

— Jeżeli to pana bawi...
— Mnie już nic nie bawi — jak powie

dział pewien nieboszczyk.
Nachylił się i pocałował ją w usta. Nie

oddała pocałunku, ale też nie opierała się.
Potem siedzieli oboje w milczeniu, unikając
wzajemnie swoich spojrzeń. I dopiero głos
Freda przywrócił Jima rzeczywistości.

— Zarzuciłem kotwicę, captain. Ale
tu tłok!

Nic dziwnego. Kino-teatr „Roxy" przy
zbiegu 50-th Street i Scventh Avenue liczy

' sześć tysięcy dwieście miejsc i jest najwięk
szym kinoteatrem na świecie. Zbudowany
w fantastycznym stylu ze wspaniałą kolum
r adą hiszpańsKO-maurytańską i iście wscho

; dnim przepychem wnątrż, był tego wieczo

Iruwy sprzedany do ostatniego miejsca. Najnowszy film Charlie Chaplina wy
warł specjalnie na Jimie silne wrażenie, a

I także na Irenie -—pod wpływem rozmowy
jw samochodzie. Ten człowiek bet celu,
odtworzony przez genialnego aktora, —'pomimo swej nędzy i biedoty miał wiele
jednak wspólnego z Jimem - miliarderem.
I on nie rozumiał życia. Nit Wiedział, co
można a niego wydobyć* I jak je ująć,
uchwycić za pysk* aby ujrzeć je z rzeczy

wistej strony.
Irena i Jim opuścili „Rozy

"
w nastroju

poważnym. Lecz Jim Dongan nit umiał
| diiigo być smuuiy. Ku jego wielkiemu zdu
mieniu tym razem jednak nie jemu przypa
dła W udziale rola rozpogodzenia nastro

\m ••- •
I — Jeżeli mam być szczera, nie żaluie

wcale, że pojechałam z panem do kina
Film był naprawdę dobry i warto go było
zobaczyć. Nagadał mi pan wprawdzie
przed tym wiele zbytecznych głupstw i
szczegółów. Ale to już trudno, stało ńą,

— O wcale nie zbytecznych Jeżeli
dwoje ludzi ma zamiar poznać się, to tylko
muszą sob;e sami nawzajem udzielać infor
macyj osobistych. Chyba, że ktoś chce w
tym celu nająć prywatnego detektywa.
Lecz na to nie umiałbym się zdobyć w sto
sunku do żadnej kobiety. Sądzę, że i pani
rie pochwala takiej metody. Jakże więc
inaczej mogłaby pani poznać mój charak
ter, leżeli nit na drodze moich wynurzeń*
*,
 » —Ma pan trochę racji, ale. stanowczo

z byt szybkie tempo, działania. A teraz
proszą,być grzecznym chłopcem i odwieźć
mnie do domu. W zamian za to obiecuję,
że zapomnę o nietaktach i nic będę się
gniewać.

1 Jim spojrzał na nią uważnie i zamyślił
s ię.

— Nie 'ma wprawdzie nudniejszego za*
jęcia niż być grzecznym. Posłucham jednak
pani wskazówki...

— Rozkazu!
— Co za stanowczość i ostrość. Posłu

cham więc pani rozkazu, kapitanie Irena
. Musiał zamilknąć i poświęcić całą uwa

gę znalezieniu swojej Lancji. W Nowym
jorku przypada • jeden samochód na czte
rech mieszkańców. Jest to obliczenie prze*
Ctątne*

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Osobliwa zemsta
Paryski świat sądowy ma śmieszną sensa

ejf> Jej przedmiotem jest flkiriBłł znanego le
karza dr Lebour'a.

Od dłuższego czasu tyj* OB na stopie wo
jennej ze swym przyjacielem również leka
rzem. Nawzajem sobie dokuczają. Ostatnio dr
Lebour wpadł na pomysł kawału istotnie ory

ginalnego. Jako lekarz wiedział, że baldrian

działa na koty Jak na rkotyk. ta kupił wjęr
większą 'ilość tego ziela 1 rozrzucił po ogrodził
swego przeciwnika. Skutek był nadzwyczajny.
Zapacb baldrian u ściągnął do ogrodu mnóstwo
okolicznych kotów, które po nocach urządza
ły tobie niesamowite koncerty. Kiedy przeciw
nik dowiedział sie, że koncerty te są ailefeni
dr Lebour'a zaskarżył go do sądu.

Zakupy przedświąteczne
po amerykańsku

Niedawno otworzono w New Yorku sklep
automatyczny, w którym nie ma wcale sprze
dających. Wszystkie towary wystawione są za
eaffeiP i pod każdym przedmiotem znajduje się
otwór.

Klient, wchodząc do sklepu, bierze kluczyk
metalowy, który znajduje się w skrzynce przy
wejściu. Pragnąc kopić jakikolwiek przedmiot.
wkłada się kluczyk do odpowiedniego otworu
i przekręca. Jeżeli chce się otrzymać dwie
sztuki — przekręca się kluczyk dwa razy. To
samo odnosi się do towarów takich, jak np.

NIE ZAWSZE ŁAJ WU ..JST ODPOWIE
DZIEĆ DZIECIOM .

Mały Tadj:o poszedł do sokoły. Po powrocie
zwierza s.c przed ojcem ze swych wrażeń:

— Pan profesor mówił, że kto z kim przestaj*
telkim s c staje. Czy to prawda?

— Oczyw.ście, że prawda. Pan profesor ma
zaws^ze rację.

— To znaczy, że skoro poreądny człow ek
zacznę s.c zadawać ze złym człowiekiem* to mo
ta 8.6 zepsuć?

 — Oczyw.ście.
— No, « co będzie, jeżeli zły człowiek zacz

c'e s.c zadawać z porządnym. C»y aa tom zy
ska?

— Nie nudź, idź s:ę bawić.

cukier lub mąka — jedno przekręcenie ozna
cza wówczas jeden funt towaru, dwa przekrę
cenia — dwa funty itd.

Po automatycznym wyborze towarów, ku
kujący udaje się z kluczykiem do maszyny
kasowej, która wykazuje dokładnie należność
w kasie, poczem wkłada pręt zakupowy dc o
tworu maszyny rozdzietczej, która przesyła
impulsy elektryczne do magazynów, gJzie to
wary są przygotowane i zsuwają się specjal
nymi rynnami do automatycznej pakewni. —

Magiczny pręt zakupowy jest prawdziwym
kluczem do Sezamu. Za każdym przekręce
niem w otworze próbkowym zostają wyryte na
n:m pewne nacięcia, które później pozwalają
maszynom kasow/m i rozdzielczym na wy

kazanie właściwej należności i wydanie wła
ściwego towaru. Oczywiście wszelkie pomyłki
^ą wykluczone, zaś cały personel olbrzymiego
magazynu składa się Jodynie z kilku osób, do*
glądających porządku i udzielających wskazó
wek co do obchodzenia się z automatami.

Oszczędność czasu ludzkiego jest olbrzymia,
bowiem klient, zwłaszcza zaś klientka. moż»
oglądać wystawy tak długo, jak tylko chce, nie
zajmując przez to czasu setkem sprzedających,
zaś maszyna dostarcza zamówione przedmioty
z błyskawiczną szybkością.

>*&##$

Puder URODA
FR. PU LS SA. WARS ZANA/A,

Do czego da-ża Niemcy w Polsce!
W grudniowym numerze „Frontu Ze

chodniego" w artykule „Niemcy w Polsce
po deklaracjach z 5. XI. 1937 r.** p. St . P .
poddaje analizie położenie Niemców w
Polsce oraz ich wytyczne programowe i
dążenia, po czym w konkluzji formułuje w
kilku punktach odpowiedź na pytanie, po
stawione na wstępie: jak mniejszość nie
miecka w Polsce ocenia akt z 5. XI. 37 r.?

Czcić tych wywodów przytaczamy za
„Frontem Zachodnim":

„Niewątpliwie taktem jest, że Niemcy
w Polsce w porównaniu z Polakami w
Niemczech mają znacznie rozbuGowane
szkolnictwo, zasobne materialnie społe
czeństwo, wielki kapitał ntsmiecki bez
względnie góruje nuJ kapitałem polskim, w
dzielnicach zachodnich posiadają liczne, b.
zamożne i w wysokim stopniu uspołecznio
ne ziemiaństwo. Średni rolnik niemiecki
znaiduje dostateczne oparcie w spółdziel
niach roiniczo-handlowywh i mleczarskich
oraz ma dostęp łatwiejszy niż rolaik polski
do kredytów w bankach niemieckich.

Stan ten można uazwać pomyślnym z
punktu widzenia niemieckiego.

Jednak me wynika z tego, żeby on za
dowalał przywódców niemczyzny w Pol
sce

Ocena położenia i sytuacji wewnętrznej
Niemców w Polsce, stawiana, czy przez sen.
Wiesnera orzy okazji jego wrześniowej wi
zyty w Norymberdze, czy premiera Koh
rierta przy okazji ostatniego londyńskiego
kongresu mniejszości narodowych, wy pa
ca la w bardzo czarnyvh kolorach dla mniej
(rości niemieckiej w Polsce.

Pewną rolę mogły grać w tym takie mo
menty, jak celowe przedstawienie w złym
świetle doli Niemców w Polsce, po to, by
pobudzić Rzeszę do prędszego działania
na rzecz uciśnionych braci.

Jednak istoty tego zjawiska należy szu
kać w zadaniach, które ze strony miarodaj
nych czynników Rzeszy stawiane są mniej
t/ości niemieckiej w Polsce.

Mylnym byłoby tu porównywać zało
żenia ideowe ludności polskiej W Niem
czech i mniejszości niemieckiej w Polsce.

Treścią pracy polskiej w Niemczech
jest utrzymanie wśród rodaków poczucia

narodowego polskiego i pielęgnacja mowy
polskiej.

Mniejszość niemiecka w Polsce rife ba

nego światopoglądu, ten będzie wykluczony ze
społeczeństwa niemieckiego."

A wódz grupy prawicowej (D. V .) na
gatelizuje bynajmniej tych celów,.' jednak jednym z wieców oświadczył, że istotnyr
główną uwagę kieruje znacznie dalej. Prze-I przeciwnikami są nie członkowie JDP, ale

budowa psychiczna i społeczna w duchu
narodowego socjalizmu i stworzenie • nie
mieckiej narodowo - socjalistycznej wspól
noty jest celem wytkniętym, do którego
przywódcy dążą różnymi drogami.

. W tym stenie rzeczy sprawa jeżyka czy
samego poczucia narodowego jest . rzeczą
drugorzędną.

JEST ONA JEDYNIE DROGĄ DO
CELU. K"..ORYM JEST NIEMIEC
KA NARODOWO-SOCJALISTYCZ

NA WSPÓLNOTA.

Jaskrawym przykładem tego jest we
zwanie, rzucone przez senatora. Wiesnera
do skupienia się w jednej powszechnej or
gjflizflCij, 1

*Kte do tej organizacji nie będzie należał,
kto nie będzie wyznawał narodowo-socjalistjcz

„neutralni", ci, co do żadnych Organizacji
nie należą, pozostając zdała od prądów na
rodowego socjalizmu.

Z takiego pojmowania zadań* niemiec
kich zagranicą wynika już jako logiczny
wniosęk, że ten, kto z Niemców nie przy

znaje się do narodowego socjalizmu, uzna
ny zostaje za straconego dla niemczyzny.

UJEDNOLICENIE SPOŁECZEŃ
STWA NIEMIECKIEGO w POLSCE

— oto cel i zadanie niemieckich organiza
cyj, działających w granicach naszego pań
stwa.**

W dążeniu do osiągnięcia zamierzonego
celu „jedynym wzorem są formy i insty
tucje partyjne, istniejące w Rzeszy. Jedy
rym zaś motorem całej akcji jest nakaz
moralny, dany z Rzeszy .

Po zanalizowaniu metod, jakimi posłu
gują się poszczególne organizacje niemiec
kie na terenie Polski, autor cytowanego ar
tykulu docohdzi do wniosku, że Niemcy
w Polsce ocenili pakt z 5. XI . 37 z praktycz
nego punktu widzenia jako:

„1) podstawę do uwolnienia wielkiej
własności rolnej od stosowania reformy rol
nej;

2) uzyskanie zezwoleń na przewłasz
czenia;

3) rozbudowę szkolnictwa prywatnego
i upolitycznienie szkolnictwa publicznego z
niemieckim językiem nauczania przy przy

jęciu zasady, że w szkołach z niemieckim
językiem nauczania może wykładać tylko
nauczyciel Niemiec (tu należy wyjaśnić, że
Niemcem w pojęciu narodowo-socjalisty
cznym jest tylko ten, kto należy do nie*
mieckiej organizacji i wyznaje narodowo
socjalistyczny światopogląd);

4) moment agitacyjny dla ludności
niemieckiej (pozostającej dotychczas poza
wpływami niemieckich organizacyj poli
tycznych) dla przekonania jej o legalności
pracy, której sar.kcjc dają najwyższe czyn
niki państwowe polskie."

Rzecz oczywistt, że realizowanie na to
renie państwa polskiego postulatów, jakie
wysuwa narodowy socjalizm, ruch w całym
tego słowa znaczeniu polityczny i wrogi
wszystkiemu co nie germańskie —• musi
napotkać na nieprzezwyciężone przeszkody
i trudności, na Które mniejszość n:emiecka
w Polsce nie natrafiała nigdy przy realizo

! waniu zamierzeń kulturalno-oświatowych I
gospodarczych przy pełnym zachowaniu
odrębności narodowej.

lik złodzieje pożegnali
ustępującego prezydenta

W swoisty sposób „pożegnali** niewyśle
dzeni do tej pory złodzieje ustępującego pre
zydenta Poznania płk. E. Więckowskiego. —
Włamali się do jego garażu, gdzie rozebrali
samochód, zabierając wszystkie wartośctowe
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M Izcjyaltk i Ani
Życzenia dla członków

Zjedo. Zw. Zawodowych
Szczęśliwych lwiąt Bożego Narodzenia

życzymy z całego serca członkom Zjedno
czonych Związków Zawodowych i Ich Ro
dzinom, Radom Okręgowym, Zarządom
Grup i Oddziałów, Przyjaciołom '. Sympa
tykom naszego ruchu zawodowego oraz
Wipó! pracownik om.
Zarząd Główny Zjednoczonych Związków

Zawod owych
Zarząd Główny Związku Zawodowego Ro
botników Przemysłu Górn. w Polsce ZZZ.

Zarząd Główny Związku Zawodowego
Metalowców ZZZ.
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na Girnym Śląsku

Zarząd Główny Związku Zawodowego
Strażaków ZZZ.

Zarząd Główny Związku Zawodowego
Pracowników Samorządowych i Użytecz

ności Publicznej ZZZ.

Gwiazdka w hucie „Silesia
"

w Paruszowca
Załoga huty „Silesia" przy poparciu dy

rekcji zorganizowała piękną gwiazdkę dla oie
dnych. Zebrano ogółem 18.000 zŁ z czego na
dobrowolne składki robotników przyrada
6.000 sl. Dyrekcja przeznaczyła na ten cel
12 000 zt. Obdarzono ogółem 686 osób wejtetfi
i gotówką. Ponadto obdarewane 230 dzieci
paczkami a bielizną odzezą ; źywnc&cią.

Spór zarobkowy
Onegdaj odbyta się konferencja rady za

kładowej browaru rybnickiego. Ze strony r-ra

cedawców obecni byli dyrektor Richter i A.ein
— związki zawodowa zastąpione były przez
sekretarza Zjedn. Zw. Za w. p . Pielczyka. Głó
wofm tematom konferencji była sprawa pod
wyższenia pracowniom browarn zarobków o
10 proc. Wobec tego, iż dyrekcja stanowcze
sprzeciwiła się żądaniom robotników, sprawę
skierowano do inspektora .pracy.

Próba likwidacji strajku
aa kopalni w Knurowie |

23-go grudnia wyjechali na teren kopalni
w Knurowie przedstawiciele związków zawo
dowych, żeby ponowić pertraktacje w celu
zlikwidowania strajku. Przsd wyjazdem
teren kopalni przedstawiciele związków zawo
dowych wyrazili nadzieję, iż uda im się strajk
ostatecznie zlikwidować.

Odprawa napaści „Śląskiego
Kuriera Porannego

"

Wobec zniekształcenia tekstu oświad
czenia poniższego w numerze wczorajszym
naszego piana na skutek błędu zecerskiego,
oświadczenie to powtarzamy.

OŚWIADCZENIE.
Od Zarządu Głównego Związku Zawo

dowego Metalowców Zjednoczonych Zwią
zków Zawodowych otrzymujemy następu
jące pismo z prośbą o zamieszczę lie:

„Od dłuższego czasu „Śląski Kurier Po
ruiny"

, reprezentujący interesy kartelu
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego (Z. Z.
PJ, w sposób bezpodstawnyt napastliwy i
oorzydliwy raz po rai atakuje wybitniej
szych działaczy naszej organizacji zawodo
we). Oświadczamy przeto, że gdy napaści
te prowadzona będą nadal, będziemy zmu
izeni na nie odpowiednio zareagować 1 wy

ciągnąć jak najdalej idące konsekwencje,
a odpowiedzialny redaktor „śląskiego Ku
riera Porannego** najdzie się jeszcze nit
ra.6 w sytuacji że publicznie — wobec sadu
— chcąc uniknąć kary więzienia, będzie
nusiał przepraszać naszych działaczy, jak
to miało miejsce z p. Sitkiem.

Do światłych robotników zwracamy się
natomiast z apaiem, by na wszelkie rzuca
ne na naszych działa czy kalumnie i inna ob
jawy złośliwości ze strony osób współpra
cujących ze „Śląskim Kurierem Porannym"
reagowali z miejsca. ;^j.

ZARZĄD GŁÓWNY
Związku Zawodowego Metalowców Zjed

noczonych Związków Zawodowych.

Dotychc zas ow e z naczki ubezpi ecz eniow e
jedno- i dwutygodniowe wycofuje Zakład U<
bezpieczenia na wypadek inwalidztwa z obie
gu 8 dniem 31 grudnia 1987 a Jednocześnie
wprowadza nowe znaczki ubezpieczeniowe taj
samej wartości jednostkowa) a odmiennym je
dnak rysunkiem. Od stycznia 1938 roku wpro
wadza się na razie tylko znaczki jednotygod
niowe, a od lutego 1988 roku również znaczki
dwutygodniowe nowego typu.

Wszyscy pracodawcy i ubezpieczeni, którzy
nie zdążyli jeszcze wykupić należnych znacz
ków za rok 1997, będą miili możność ucz\ nić
to jeszcze w ciągu miesiąca grudnia 1987. W
razie ujawnienia zaległości w znaczkach pa
okres kilkunastu miesięcy dc końca roku 1987 i
pracoda wcy podlegać mog' karze porządkowej
w myśl odnośnych przepisów prawnych. I

I Zamianę starych znaczków na znaczki nowe uskuteczniać będą tylko Inspektoraty liz*
troll oraz kasa Zakładu w Chorzowie, najdalej
Jednak w tarninie do 31 marca 1938.

Wszyscy pracodawcy, którzy zaległości w
starych znaczkach z jakichkolwiek powodów
nie zdążą wyrównać do 31 grudnia 1937, nie
powinni tego ukrywać i dla uniknięcia przy

krych następstw zgłosić o tym właściwym in
spektorom kontroli, a mianowicie: w Katowi
cach, ul. Sokolska 9, W Mikołowie, ul. Miark
nr 28, w Chorzowie w gmachu Zakładu pokój
1C, w Tarnowskich Górach, ul. ks. Wajdy 4,
w Rybniku, lii. Raciborska 23.

Zakład Ubezpieczenia na Wypadek
Inwalidztwa w Chorzowie.

ODBIORNIK NAGRODZONY ZŁOTYM MEDALEM
NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYZU. 4 LAMPY (* PEN
TODY). 3 ZAKRESY FAL. ZASIĘU ŚWIATOWY. GŁOŚNIK

O PIĘKNYM TONIE. CENA OBNIŻONA Zł 260, GOT.
SPŁATY UO 15 RAT.CC-HO

w
Generalny dyrektor kopalni „Ignacy" wl wszyscy robotnicy kopalni „Ignacy"

przeby
Niewiadomiu, p. Wojciechowski, przekazał do wający na urlopie lurnusowym otrzymali pa
dy spozycji naczelników gmin Ńiewiaaom:s Jczki żywnościowe, wartości około zł 6. Paczki
Radlina kwotę 2000 zł, jako zapomogę świąe-1 przyznano również wszystkim chorym na te
czną, dla bezrobotnych łych gmin. Ponadto!ranie gminy Niewiadomo.

Nowe opłaty przy rejestracji stowarzyszeń
W „Dzienniku Ustaw*" nr 87 z dnia 20

bm. ogłoszono •ozporządzenie mn. spraw
wewnętrznych w sprawie zmiany rozpo
rządzenia ż 1932 r. o rejestracji stowarzy

szeń.
Według nowego rozporządzenia wyso

kość opłaty za ogłoszenie o rejestracji sto
warzyszeń ustanawia się na 30 zł, a za ogło
szenie o zmianie -tatutu — na 20 zt.

Za ogłoszenie O rejearac.i sututu kółek
ro'niczych i kół gospodyń wiciskich oraz
ich związków, Owbotnic^ych straży pożar

JEDZIECIE UIEU SPOKÓJ

Czasowa likwidacja turnusfiw
la kojalni „Dąiieńsko"

Komisarz demobili/acyjny inż. Seioka przy

j%i przedstawicieli związków zawodowych i
delegację kopalń „Dębieńsko" w Czerwionce
(jow. rybnicki). Delegacja .nterwen.owala w
sprawie ur.opów turnusowych, jakimi objęta
jest kopalnia. Na skutek interwencji delega
cji robotniczej kom. inż. Seroka wydał zaizą
dzsnie zlikwidowania unopćw turnusowych,
rdkładając je na termin od marca do czerwca
1938 r.

Najstarszy list miłosny
i starga na męża z przed 3300 lat

Dziś ośrodek wiedzy niewątpliwie znajduje
się w Europie. Ale nie zawsze tak było. Do nas
wiedza do.arła z innych części *wiiita, a prze
de wszystkim z bliskiego i daleko Wschcdu.

Świadczy o tym ogromne mnóstwo najroz
maitszych dokumentów piśmiennych, kirre w
w ubiegłych dwucli stuleciach nagromadzono
i jeszcze dziś skwapliwie się gromadzi w IÓŹ
nych bibliotekach. Jedną z nich jest Biblioteka
Narodowa we Wiedniu.

Wśród mnóstwa dokumentów znajduje się
także jeden, już bardzo podniszczony, pisany
w jeżyku greckim. Pochodzi on z Egiptu i li
czy sobie około 8000 lat. Papyrus to tym ełc
kawsayi łe jest najdawniejszym znanym de
kumentem o nieszczęśliwym małżeństwie. —
Papyrus nosi tytuł; „Skarga Artemisji".

Greczynka tego nazwiska spisała na tym
papyrusie szereg grzechów, którymi zaw'nil
jej mąż w stosunku do niej i jej dzi-cka. Mia
nowicie mąż opuścił ją, pozostawiając w wiel
kiej nędzy. Nędza była tak przerażająca, że
kiedy dziecko zmarło, nie miała środków na
jego pogrzebanie. Z treści dokumentu motna
wnoskować, łe byl złożony początkowo sap*
wne w świątyni, bo pod adresem niewiernego
męśa zawiera przekleństwo, które go ma prze*
śladowaó tak długo, jak długo dokument bę
dzie się znajdował w miejscu przechowania.

We wspomnianej bibliotece przechowywa
ny jest również list m;łosnv. napisany ?rz<nl
1200 laty w języku arabskim. Kochanki w
cz ułych słow ach pi sze do s wego uko chanego.

nych i kas pożyczek bezprocentowych u
stanawia się opłata, w wv»okoici io zł a za
ogłoszenie o zmianie statutu takichże or
ganizacji — opłatę w wysokości 5 zł. Za
zbiorowe ogłoszenia o rejestracii zmian sta- .
tutu tych organizacji, które Josto-ują swo-1
je statuty uo statutu wzorowego łub je
dnolitego w ciągu jednego roku od ustano
wienia dla nich takiego statutu albo od
o: tatniej rejestracji lub zmiany statutu sto
warzyszenia, o ile ogłoszenia te dotyczyć

i będą co najmniej 10 stowarzyszeń. j

Śląski Instytut Riemieślniczo
Przemysłowy w Katowicach

ogłasza wpisy na następujące kursy:
1. przygotowawczy do egzaminu mi

strzowskiego i czeladniczego,
2. kreśleń stolarskich (stolarstwo bu

dowlane),
3. kreśleń budowlanych (wyższy),
4. toczenia gwintów,
5. dla dozorców maszynowych na ko*

pełniach,
6. palaczy kotłowych*
7* monterów i instalatorów wodocią

gowym,
8. obsługi samochodów,
9* miernictwa górniczego (markszaj

derii),
10* drogomistrzów,
U. obsługi rozdzielni,
12. monterów wysokiego napięcia,
13. radiotechniczny.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor*

macyj udziela sekretariat Instytutu, Kato
wice, Krasińskiego 3, (gmach śląskich
Technicznych Zakładów Naukowych) po^
kój nr 28, codziennie w godzinach od S-mej
do 15-tej, W soboty od 8-mej do 13.30, do
sorka grudnia br.
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Ostatnia ftwiecska
— Moja choinka jest najładniejsza, prawda?
— Ta£
— Nikt"alt na tak.ej, jak moja, co?
~~ Tak'
— A takiego dużego anioła nigdzie nie ma?

Podoba ci si«j ten pajac?
— Tak.
— Ale ja chcę, żebyś pow'edziul, że to wszyst

ko jest bardzo ładne. No powiedz!
— Tak, bardzo ładre, Wiesiu.
— A ten łańcuch ładny? Ja go sarn robiłem.

Tak, naprawdę! Podawałem paski, a mamusia
tylko kleiła. — Patrz, a te anielskie włosy są
podobne do moich, takie same kręcone. A lamety
przyniósł tatuś. — Jak się ten pajac śmieje!

Ćh.opczyk dotyka wszystkiego paluszkiem,
objaśnia i koniecznie chce słyszeć pochwały iwo
jej choinki.
• — Bo wiesz: ja bardzo ją lubię. Będzie tu sta

ła aż do Trzech Króli.
— Wisieczke, czas już położyć się spać.
— A moja choinka?
— Nikt jej nie z. bierze?
- —N ie będzie nudzić się rama?
— Nie, zabawki też chcą wypocząć. Patrz, jak

ten pajac juz ziewa.
— A świeczki będą się paliły? Nie, zagasimy je.
— To ja sam, sam.

Przed wigilią
— Dzieciarni*, spokój! Chłopcy, co to za krzyki?
— To nie my, to baby piszczą!...
— Ja^ie baby? Jerzyk, jak ty mówisz?
— A no, nasze kochane siostrzyczki, ciociu. Na-"

mawiają nas, żebyśmy wyważyli drzwi do pokoju.
— O nie prawda, to Jerzyk sam chciał.
— Spokój! nie kłócić się! Jeszcze tylko pół godzi

ny czekania.
— Ciociu! my jesteśmy głodni!
— To nic, raz do roku można być głodnym, kiedy

wieczorem można jeść, co dusza zapragnie. A teraz
zapowiadam wam: zupełna cisza! W przeciwnym ra
zie gwiazdkowe podarki pójdą z powrotem do pudełek
i do sklepu.

Wszedł Wiesio na krzesło i dmucha na kolorowe
świeczki. Przechylił się płomień i zgasł.

Dobranoc do jutra! Fr.

— Ciociu! Cioteczko! Jeszcze tylko chwileczkę,
coś zapytam, a ty powiesz mi prawdę, kochana? Ja cię
tak strasznie lubię, ale powiesz mi, czy dostanę samo
chód?

— Ty łobuzie! Teraz to „kochana" i „lubię cię
"

,
t to mi najbardziej dokucza?

— Ciociu -—• spojrzał żałośnie — ale ja naprawdę
dzii cię bardzo, jak Bozię, jak pragnę samochodu.

— No już dobrze.
— Nadstaw u.no, to powiem ci po cichu.
— O churrra! Wspaniale!
— Nam użi Nam też powiedz! My też chcemy

wiedzieć! Będzie lalka? A pajac? Wózek? A dla
mnie miś? — pyta luała Iviarychna.

— Nie powiem, nit powiem!
Zakręciła się ciotka na pięcie i pognała na śnieg. 80

ciotka Basia to nie taka sobie zwyczajna w okularach,

Najlepszych i wiat iy czy Wam
GazetKa,

nudna i gderliwa. Jest tylko o cztery lata starsza od
12-letniego Jurka, a śniegiem lubi się tak samo bić, jak
cala najmłodsza gromada.

— Powiedz, powiedz, ho dostaniesz!
— Biicie. a we powiem.'
Zrobiła stanowczą minę, przeskoczyła niski parkan,

zamknęła fi| W altance, jak w obronnej twierdzy i śmie
je się z zawiedzionych minek dzieci. Nie pomogły ani
śniegowe kule ani prośby. Nieubłagana i mucttca aa
wszelkie zapewnienia siedziała mocno trzymając drzwi
altanki. Z daleka odezwał się głos matki:

— Basiu. Basiu! Poszukaj dzieci na kolację.
Wy jrza.a ostrożnie przez drzwi.
— A iest! Mamy cię, mamy! Musisz nam powie*

dzieć!
Udawała, że ociąga się jeszcze, ale każdemu szep*

nęła coś po cichu, robiąc przy tym tajemniczą minę.
— Boguś, a ty co chcesz wiedzieć?
Malec poważnie potrzymał się za brzuszek i odpo

wiedział:
— Tylko tyle, czy będą na wieczerzę makówki i

czy dużo?
— Będą, będę i dużo
Z hałasem wracano do domu
—» Patrz, już pierwsza gwiazda świeci. Bogusiu, co

ci się najbardziej podoba na wigilii?
— Siano pod stołem, mamusiu, a najlepsze są ma

kówki.
Nareszcie otwarły się upragniona drzwi. Ogromna

choinka błyszczała wszystkimi kolorami. Dzieciarnia
hurmem rzuciał się pod drzewko. %So za cudi tam by
ły! W najśmielszych marzeniach nie wyobrażały sobie
takich wspaniałości.

— Jerzyk. patrz, ja też mam samochód, tylko tro
chę mniejszy

Późno zasnęła dzieciarnia pod choinką, ściskając
swoje gwiazdkowe skarby. Ale.

Nowy konkurs Gazetki
Kto nadeśle do 4 stycznia opowiadanie,a własnego

przeżycia zimowego, może otrzyma; nagrodę w nowym
konkursie Gazetki.

Opowiadanie musi być krótkie, napisane starannie
i czytelnie tylko po jednej stronie arkuszy papieru. Na*
grody w postaci pięknych i ciekawych książek czekają
na Was.

Zatem sprytne główki do pracy!
Piszcie lo Redakcji „Polski Zachodniej

"
, Katowice,

ul. Batorego 4 parter.

nmas-HoiedniK
Strach jak długa wioska Wągo

Hn, dobrą godzinę trzeba tłuc się
lara* . Mały Antos nie widział je
szcze całego Wągolina, choć to
jego rodzinna wioska. Zna ją tyl
ko po kościół, co dzieli wieś na
połuwę.

i taki się utarł zwyczaj w Wą
goiime, że na Boże Narodzenie z
lednei strony kościoła młodzież
z kolędą chodzi, a z drugiej, z
Antosiowej, same dzieciaki.

W tym,
'
jodu nie stało Heroda,

bo Wojiuś zachorował ' parę ty
godni nie opuszcza! posłania. A
ze uboga "Wojtusiowi matula nie
miaia p.eniędzy na leka-»twa- An
tos wyKomoinował, że za grosiki
z Ko.ęciy może mieć Woitus le
karstwo i chtopcom rak do serce
przemówił, że nie tysko się chęt
nie zgouzili ale i Herodem An
tosia wybrali.

W drugi dzień świąt chłopcy
iuż 00 mna tłukli się po komorze
starego Macieja, co stroje prze
chowywał. Atitoś dostał koronę
c7e~woną ze złotyxi brzegami,
ta* przez ramię, drewniauy pa
łesz ; czarną brodę, długą aż po
brzuch, fęd-ek przebrał się za
marszałka włoży w.>z/ na gtowę
wysoKą czapkę 1 czerwonego pj
pieru, inny znów za śmierć z ko
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a to była tajemnica. Nachylił się do ucha admi
rała i szepnął kilka słów.

— A niechże cię! — zaśmiał się admirał. —
No, no, widzę, że dziś to masz własną głowę na
karku.

Bob był zadowolony z pochwały i ze siebie. Ba,
mało powiedzieć, był wprost dumny. Za to wie
czorem podając półmiski przy stole mylił się cią
gle. Najpierw częstował jarzyną, potem mięsem.
Admirałowi,. który pijał gorzką herbatę, włożył
cztery kostki cukru, a Maćkowi nalał rumu za
miast swemu panu — słowem był niezdarę, bo
myitał o swej tajemnicy.

*— Co się mu stało, dziadziu — spytała dziew
czynka. — Bob cos taki zaaferowany?

— Ja, ja nic panienko.
Admirał usmiec-inął się, a gdy Bob zniknął za

drzwiami, powiedział:
— Jest tylko dzii ze siebie tak zadowolony,

że omal że skóry nie wyskoczy.
— O chyba nie jest bardziej zadowolony i

szczęśliwy, niż my dzisiaj — zauważył Marek,
ściskając rękę siedzącego obok Janka.

. Maciek tylko nie odzywał się wcale. Czuł, że
teraz 1 całym spokojem może wracać do domu.
Powiedział też o swych zamiarach po kolacji ad
mirałowi:

— Co się tak spieszysz- Czy ci tu źl: z nami?
— obruszył się starzec.

— Panie admirale, tutaj jest bardzo pięknie
! przyjemnie, jednak moi rodzice będą niespokojni

— 135 —

Nk mniej zdumieni i zaskoczeni byli obaj
chłopcy: Maciek i Janek, który zaczerwienił się po
uszy; on zrozumiał, że się pomylił i wręczył brata
swój medalion, ten sam, który z kabiny, na Robo
rze zabrał Maciek. Nie przyszło Jankowi na
myśl, że w dwóch jednakowych medalionach
znajdowały się przecież dwie różne miniatury: na
jednej były dzieci z ojcem, a na drugiej z matką.
Tak, jak Janek nie zastanowił się, postąpił nieroz
ważnie, ale cofnąć się było za późno, bo Marek
szeroko otwartymi oczyma badawczo wpatrywał
się w twarze obu swych towarzyszy*

— Co to wszystko znaczy? Skąd ta fotogra
fia w tym medalionie? O Boże, Boże, ja znów
chyba straciłem przytomność. Rękami chwycił
głowę, bo ten gwałtowny ruch sprawił mu dotkli
wy ból. Ręce bezwładnie' opuścił na kolana, do
których ze szlochem przypadł Janek:'

— Marku, Marku!' Bracie mój! — wołał.
Ale Marek zdawał' się nic nie słyszeć. Jego

przezroczysta twarz jeszcze więcej zbladła, zdawa
ło się, że odpłynęła z niej ostatnia kropie krwi.

Maciek zaczai cucić rannego i z wyrzutem pa
•rzył na Janka, jakby chciał powiedzieć:

— Widzisz, coś narobił.
A Janek jęczał ciągle: — Marku, Marku! Zlo

ty mój! — i tulił twą głowę do kolan brata.
— Cicho, oddycha. Usuń ń% — szeptem po

wiedział Maciek, krzątając się koło chorego.
Janek posłusznie* jak skarcone dziecko pow

stał z klęczek i odsunął się. Stał oparty o pica li
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Tajemnica ataków na Śląski Związek
Kółek Roln. I Śląską Izbę Rolniczą

Osobnik wielokrotnie Karany sądownie informatorem
prasy polonijnej

Od dłuższego czasu jesteśmy świadkami
napastliwych i rówuuczcśn.e niepoważnych
ataków w p:smach p. Kor.antego, skierowa
nych przeciwko śląskiemu Zw.ązkowi Kołek
Rolniczych i Śląskiej izbie Holniczej oraz p*-ze

CIWKO dyr. Si . Zw. Jtółek Rola. pi IkraKi w..
Jak wynika z artykułu pod tytułom ...\ic

rorzysina d.a rolnika eł%ekiego op.eka" w nr
Jiłó „siedem Groszy" mieinuiorem „Poloni*"
jest niejaki Wiktor Świeży z Bieru.na Starego.
«TP. Sw.eźy ńłunłj* się figurą o bardzo wy
mownej przeszłoś.i. Do organizacji kółek r *ln.
wkręć.ł tif p . s)w.cży jako sekreta.* Kółka Rol
niczego w Bieruniu Marym. Na stanow.vku
tym* Hoczą»Kov o wykazywał dużą ucu. >\
Z tego lii tytułu otrzymał p. Świeży od Za
rządu Głównego Sląsaiego Zw. Kółek łUim
czy eh Ziecenie, uruchom.en ia okolicznych kó
łek i wszczęcia prac wstępnych kolo organ.za
cj: mleczarni spółdziel.zej. 2 polecenia tego

. ti ą alt wywiązał 1 mima upomnień ni* roili
csyl iie z otrzymanych na kasaty podróży pie
niędzy.
S IV Świeży usiłował również wkręcić się na
płatnego pracownika Si. Zw. Kółek Roln co
mu się jednak nie udało. Przeprowadzony bo
wiem ajulsji ee de przeszłości Jego wykazał,
<ft tenże został wyrokiem Sądu Grodzkiego w
Pszczynie z dn. 28 . 5 . 34 wedł. att 182 kk. (za
sprzeniewierzenie) skazany na 6 miesięcy wie
zienia • zawieszeniem kary na 3 lata.

Ponadto wyrokiem Sądu Grodzkiego w
Pszczynie z dnia 27. 4 . 37 wedł. ert 282 k. k.
został skazany na 1 tydzień aresztu bez za
wieszenia również aa sprzeniewierzenie. Da
lej zestal wyrokiem Sądu Olędzkiego w Pszcsy
nie 29, 11. 37 skazany ta zniewagą policll i
komend, post. aa 6 miesięcy aresztu a zawie
szeniem kary aa S lat, a za zniewagę burmi
strza M 3 tygodnie aresztu i zawieszeniem na
3 lata. I

Ponadto w toku znajduje sią dalszy szereg
iockodzeń o iiliim Rady Miejskiej i władz
państwowych oraz aa opilstwo i zgorszenie.
Również prowadzone były przeciwko p. Świe
żemu uchodzenia w sprawie przynależności
Jego de partji komunistycznej.

Wobec takich stwierdzeń p. świeży został
wydalony i Kółka Rolniczego w Bieruniu Sta
rym a ryga samym z całej organizacji.

Charakterystycznym jest również fakt zgło
szenia sią p. świeżego w Zarządzie Głównym
t golowym zarysem artykułu o treści podobnej
do 2 ostatnich artykułów w pismach p. Kor
fantego — atakujących Związek Kółek Rcln.
z prośbą o pożyczkę 120 zł. Oczywiście ta
komb nacja p. Świeżemu się nie udała.

Takie jest więc roswiązanie zagadki eta

Daj dzieciom
na chleb I l na odzież

ków „Polonii", „Siedem Groszy" I „Kuriera
Wieczornego" aa zasłużoną organizację oswia
towo-kulturalną i zawodową rolnictwa śląskie
go jakiemi są — w żadnej dzielnicy nie napa
stowane o pięknej tradycji — apolityczno Kel
ta Rolniczo.

Oświadczenie dyr. SI. Zw. Kółek
lik. Eugeniusza Horaka

W numerze t dnia 5 bm. w dzienniku ,,Sie
dem Groszy" ukazał się w artykule pt: „Nie
korzystna dla rolnika śląskiego opieka" etael
aa moją osobę inspirowan" przez niejak.egr
Wiktora Świeżego z Bierunia Starego.

Z uwagi na to, iż p. Swi?ży miał dochodzę

ZAWIADOHIENIE
Podajemy do wiadomości wszystkich P. T . Palaczy, że wypuściliśmy na rynek
nowe niedoścignionej Jskuści patentowane tutkiDWUWATKI
I BIBUŁKI SANOSOAINEJ
Tutki UWUwAffU liii^ieżraiag aą w dwa nitro według polsk. patentu nr 152

Fabryka Tutek

„SO KÓŁ"
W. Kwain ewski i P. PachotczyK w Warszawie

ni a a przynależność do partii komunistycznej
oraz jest osobnikiem kilkakrotnie sądownie
skazanym aą pospoliJe sprzeniewierzenia i
zniesławienie szeregu osób, alt uważam za
stosowne występowanie przeciwko memu na
drogę sądową o ukarania go ca zniev.agę.

Procesowanie się i tego rodzaju osobni
kiem, uważam sobie za ujmę.

Engenmsz Horzk,
Dyrektor Si. Związku Kol Koln

Przez dziurkę od klucza

Grudniowa trzynastka
Pan magister Ocheniuszko z lubością

zgarnął brzęczące pieniądze. Zamyślił się,
melancholijni* spojrzał na padający śnieg i
naraz doznał olśnienia: frzynastoramienna
gwiazda mrugnęła zalotme, życzliwie, przy
zwalająco. Wobec tego pan Hipolit w mgnie
niu oka znalazł się na zaludnionej ulicy.
Zdawało mu się, że cały świat przeobraził się
w jakąś cudowną bajkę. Z mocnym postano
wuniem ruezyi do domu, Jednck przed każ
dym barem zatrzymywał się, zaglądał do wnę
trza, rozważał cos, wzdrygal się, buntował i
zrezygnowanie odchodził. Czul jak niespokoj
nie pod wełnianą kamizelką wali mu serce,
jakby sita chciało się wyrwać i za wtsnąć na
niedalekiej choince.

Rozumiał i wiedział, co znaczą te dzikie
podrygi, ale zimny rozsąack nie pozwalał iść
za głosem serca. Coraz bardziej paliła 13
pensja. Magister potępiał się za swoją
tchórzliwość. Sięgnął po pieniądze, przycis
nął mocniej i nett:

— Kochana, dobra forsunial Nikt o mej
nie wie i nikt nie zdoła mi jej wydrzeć! O,
nie pozwolę!

Zaciska pięści i przysięga, te nie puści
ani grosza. To przecież tylko raz, jedyny raz
w roku nie potrzebuje wyliczać się ze swoich,
jak mówią nieprzewidzianych wydatków.
Dziś jest panem swojej forsy i wolu Diii
może wszystko sam stracić i nic nikomu do
tego.

No to poco w takim razie spieszy się do
domu? Zawrócił.

— Wstąpię na jednego, pomyślał.
— Chyba na jednego mi woi.no! Albo je

stem panem magistrem albo nie jestem! Je
stem! No to w porządku. Idziemy!

O, przybytku ziemskich rozkoszy! Nekta
rze najlepszy ze wszystkich! Wodo żywa, pły
nąca jak ogień w zlodowaciałe dusze ziem
skich nędzarzy. Kraino boskiej ułudy, witam
cię!

Wyfraczony świątecznie kelner, usłużniej
niż zazwyczaj dobierał kolekcję z kropkami i
barn, .

— Hipciu! Kochany chłopie! Błogosła
wieństwo chwili, w której cię ujrzałem!

— Co! nie chcesz pizyznać się do swego
starego przyjaciela! Nie boisz się kary za
swój egoizm? Opamiętaj się i wejrzyj łaska
wym okiem na twego sługę, który nie ma
granic podziwu dla ciebie, dla twojej IS-tej
pensji.

— Dobra wódzia Hipciu, dobra!
— Oj dobra Ksawerciu! A czym więcej

pijesz, tym lepsze i nowsze odnajdujesz w
mej smaki.

— Na zdrowie nasze!
— Wiwat!
— Na pomyślność wigilii!
— Wiwat!
— Za wszystkich biednych abstynentów!
— Ignaś! Ignaś! Chodź, ty dobroczyńco

zmarzniętych bezrobotnych* Na zdrowie zi
mowej pomocy!

Godzina 21. Troje przyjaciół przyrzeka
bobie dozgonną przyjaźń,

— Pa- pa- pa- nowi e!
— Tu niema żadnych panów! Kto mówi

panowi e/
— Ko-ko4edzy! Ja ze swojego stanowiska

prezesury apeluję do waszych ludzkich serc.
Czy mogę liczyć na was?

Zajaśniały gwiazdki na niebie, zwiastu

OŚWIATA.
Na lekcji rysunków.
— D lotzego narysowałeś dym z komina zie

loną kredką? — pyta naiKrzyc.el.
— Bo na obiad gotowali w domu szpinak.

OSŁÓDŹ SOBIE
SUJICTO

2EKOLADQ

jąc światu radosną nowinę. Pani magistro
wa nakryła tradycyjnie stół. Małe Ochen
auszki żałośniej i niespokojniej spoglądały
na stygnące smakołyki!

— Dzieci! nie skubać nic na stole! Trzeba
czekać na tatę.

Minęła polnoc, pani hipolitowa niespo
kojnie poruszyła się na krześle. Otwarła
oc zy. Prz ed nią ^eżata paczka białych opłat
ków i nietknięta wigilijna strucla, Jasio i
Mania przez sen chwalą dobrą rybę. ścisnęło
się serce matczyne i zle przeczucie zakluło aż
do.bólu. Wstała, podłożyła pod blachę i po
stawiła na niej ryoę.

— żeby miał ciepłą jak wróci, tłumaczyła
się przed sobą.

Nad ranem ktoś zapukał do drzwi,
— Prze-prze-praszam najmocniej... Czy

tu mieszka pan magister Ochenduszko?
—Hipciu mój kochany, co się stało?
— Nic mamusiu, napaa.li mnie, tak, napa

padli na drodze i zabrali lS-tą pensję. Wi
dzisz mamusiu, ja zawsze mówiłem, że „M"
przynosi, nieszczęście.

— Dzieci wstawać! Siadamy do kolacji!
Ostatnie gwiazdy zbladły na niebie i ró

żowy świt zajrzał przez okno. — Popatrzył
na szczęśliwie opychającą się rodzinę Ochen
dusz ków. Ruda * ranka.
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py» gdy ranny otworzył oczy. Westchnął, a potem
w yszept ał:

— Janku, Janku! Weź mnie za rękę! Więc
to prawda, więc to prawda, r. - ic mi się n:c przywi
działo w gorączce — powtarzał, gdy Janek stał
przy nim, z trudem hamując łzy szczęścia i trzy

mał *ego dłoń w swej dłoni.
— O Janku, JanKu, jaki jestem szczęśliwy —

wyszep ał jeszcze Marek i usnąi.
Spał chyba god-mę. a może i dłużej, a Janek

nie rusza; się a niiejs* a przez caiy czas. Sutce jego
przepełniała ogromna raaosc, a z ust uiimwwoti
porywały się stówa modlitwy azicko .yunej dla
wielkiego i doo.- ego Stwórcy, który obdarzył go
takim szczęściem.

Wreszcie Mar.*k się obudził. Mimo silnego
wzruszenia, jakie przeżył, czuł się jedna* znacznie
silniejszy.

— Zobaczycie, że parę doi już sam na włas
nych nogacn przyjdę tutaj i usiądę w cieniu pod «
Lp4 — mówił, jar chłopcy i Bob dźwig.tłi jego
fotel do jóatśtj gdzie oczekiwała wszy staich ko
lacja.

— Jak tif czujesz — spytał Marka admirał.
Zauwaz/i odrazu, że uśmiech ożywia twarz cho
rego.

— Wyśmienicie. Teraz widzę, że naprawdę wy*
zdrowieję.. Przecież trzeba aśfj spieszyć, by »zukać*
szczęścia — duda!. — Tak. panie admirale musi
my obaj z bratem, pan wie, z Jankiem, jak naj
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prędzej odszukać ojca. Mam przeczucie, że on
żyje myśli o nas.

Adm.rał . się uśmiechnął Słowa Marka i to
wyznanie wcale go nie zaskoczyło. Nie oyło nie
spodzianą. Spodziewał się ich od tej cnwńU. gdy
Maciek powierzył .nu taiemnicę uou chłopców.
Nie sądzti jednak, że Marca tak uzyUto dowie się
o wszy i.kim. tvm wiece > był teraz z siec.e zado
woiony 11 Boba, który mu podał projekt, by za
depeszować do Kapitana Stagna-wA.cao.

— Niech się ucieszą wszyscy razem, ojciec sy
nami i synowie ojcem — mow»i Bob.

— Dobrze, dobrze stary — powiedział admi
rał do SWegO wiernego sługi. — Ida, nada, depeszę
do Gdyni ni Robina

— Co zadepeszować, panie admirale? — spy
tajB>b

— Hm, co zadepeszować? Czekaj, czekaj.
Trzeba tak, by kapitan się ucieszył, tle aby nie
oszaiał przypadkiem z radości. Dawaj papier. Już
Wiem, nap.szemy jedno tylko słowo, ale dużymi
literami: OCALENI! Przyjechać pałac admirała
Strosona .ia Sztokholm.

3oo wziął tekst depeszy, ale jeszcze nie od
chodził.

— No, CO stoisz? — pytał admirał. — Pocztę
zamkną, zanim się wybldzesz.

— Kiedy ja jeszcze mam prośbę, panie admi
ral e.

Bob się obejrzał. Przez otwarte okno ni tara*
sie dostrzegł przechodzącego przed chwilą Maćka,

są, za diZbał, a tłuśdoch Fietrek,
co g*oai giuoym głoSem: Konie
cznie kJiv'aj ovc anuiem więc dla
• wię

^gł. sookcju CJUCpcy ubraf
go w ornat z papieru i Koronę ze
iionranej plecionki.

jtucze było ia»no: kiedv chłop
cy pod przewodem gwiazdora,
niosącego p.onącą papierową
gwiazdę, wyszli na rojną od ludzi
u liC fc.

Toż co było śmiechów a żar
tów. Chciało się śmiać i Anto
siowi al* króUw»«a powaga i bro*
aa nic pozwalały na to.

Z.H.

Zabawa pod choinką
Mamy pod cnoinką
m.ejsca szmat szercki,
daiej więc. zabawki,
w p.ąsy l poasKokil
Pcziacany orzecn
i czerwona świeczka
przytupują, przyep. e wuj a.
hep, nopl oberecz.ual
P.ernjc-wy oz^anea
z p.ern .kcwa oamcą
wyw.jają pod eno.nką,
anyżp.ewują gtadzo.
sł oak . e ma rcepany
także poeziy w tany,
tańcowały oOereczka
krzycząc: oao.janył
Tymo oaiecn.ca
c.enaim n^iem kręci:
„ao takiego tańca
wcaie n.e ma i nęci**. ł
„N.e kręć nosk.em, ale kręć —
rzekł M.kda: stary,
— z atańczyłabyś ty także
ale... nie masz pary".

H. Ożogowska,
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Diii: Wljsllia & N.
Jutro: Boże Narodzenia
Wsch. lis 7,44.
Zach. 8ł .: 15,25.

Świąteczny numer
„PoiSAl Zachodniei"

Dsiiiejisy numer „Polski Zachodnie)"wy
dany na Swięla Bosego Narodienla ukazuje
tlą W awiąksionej obiłoś J! 24 stron.

Nasienny, poświątecany numar „Polaki Za
chodniai" nkała slą i dała 27 grudnia.*'
61 LRO BEZPŁATNYCH PORAD „POLSKI

ZACHODNIEJ" W KATOWICACH.
(—) B uro bezpłatnych pcred dla abcnentów

„pclsk ZEchodulcf1 jest czynne w czwartki (z
wrfątktm tw a.) od godz. 8 do 12 przed połu
dniem »ny ulicy Batorego 2 w podwórzu (tjrł
cy dom na lewe).

Imprezy
ZABAWA AKADEMICKA W CHORZOWIE.

( ) Akademicy chorzowscy ursądsają w śro
dę 5 styczna 1936 r. zabawę karnawałową w
t&i' p. Staństyba aa Górze Wyiwcieoia. Po
czątek od gcdz. 20 .30. Ork ostra enorzrwsfc ego
puóku p echcty. Jeny b'4etów 2 sł, akademickie
l &0. Zaproszenia *ydaj« p Zbanaw Gcdula,
sekretarz Staw. Miadx.cz/ Akademickiej, tele
fon 802 &5, od godz. IV -14.

PRZEDSTAWIENIE W HAJDUKACH
(I) Oruoa Zw Powst SI Ntme Ha.du< or

eanizuie w dałeś dracieso ś» ieta Boźeto \aro
dzen.a orzed*ta wlenie teatralne Odebrani zo
itat.'c sztuka .Porucznik merwszei brywdy**.
Początek o Sidzinie 1830 w sa:< gimnasłociael
s?koiv 26 w Chouowie Przy al. Omankow
skiei 1

Życzenia
<k) Z okazji ewiąt Bożego Narodzenia, biura Zartą

tfu Głównego będą nieczynne w czasie od do.a 24 om.
do 2 etycznie 1938 r wtaczał*. Zarząd Glftwuy przeeyta
tą drogą wszystkim Zarządom I Komendom Powiato
wym, Zarządom Cup Miejscowych oraa wszystkim
ełtookoia I sympatykom Związku najserdeczniejsze ty
czenia .z okazji iwląt Bożego Narodzenia I Nowego

Zartąd Oliwny i Komanda Otoicna
Związku Powstańców Slątkich-*—

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia I Nowego Roku,
lajserdecznlejsze tyczenia aktadają swyin członkom
cnnorbwym, czlpnkcm Zarządów i cztonkom czynnym
oraz Icb rodzinom Zarząd I Komenda Okręgową Ogól
nego Związku Podoficerów Rezerwy R. P. Okręgu Slą
k.ego. —*

Zarząd Główny Związku b.Marynarzy tą drogą akla
a zarządom grup oraa łeb członkom Życzenia „Weso

tyc i Świąt" 1 „Doslego Roku".

Zarząd Powiatowy Zw. Powst 61. na powiat Kata*
*ice. pozwala ecbie tą drugą złotyc zarządom grup
miejscowych oraa Ich cztonkom, tyczenia „Wesołych
*wfąt**'t „Dos.ego Roku".

-*—
Zarząd grupy miejecowej Zw. Puwgj. ii. w Chorzo

wie tyczy tą drogą Zarządowi Głównemu, Komendzie
Głównej, ZarzaJowi I Komendzie Powiatowe] Jak rów
aiet wszystkim członkom „Weeołych Świąt" 1 „Dosie
KO Roku". -*

Zarząd Główny Tow. Polek, g okazji fiwląt Botego
narodzenia, przesyła zarządom powiatowym, zarządem
kół oraa wszystkim członkiniom życzenia miłych t ej*,
eołych bwląt. c-az Doeloge Roku.

Radio
Sobota 25 grudnia.

KATOWICE, -ouz. a.w bjjjuai OHH I kole.de. 8.05
Gazetka ralStaSt). 8 .20 Wiązanka kolęd a układzie
1'ouryka Niczego W wykonaniu chóru inlestarego K. P.

w Katowicach. 8.00 Koncert rcarywkowy zespołu
amonowego I orklestiy wojskowej, to.15 transmisja
uroczystego nabotenstwa a Katedry Poznańskiej, łapą
I , o.liuccwao Dąuzła i'rymu« i oiski KS. atoeaZBSJ ar
-August Hlond. 11.57 Sygnał czasu. 12.08 Wesoła au
•7cju dla dzieci. 12.30 Koncert ISatJOlaąj. 18 80 Ze*'
pot amyczkowy roiątrtnl katowickiej MJd HBote Na
'• -lżenie w Korkętyszkach". 15.00 Koncert rozrywko

ld.ao Powieac mówiona. ltt.48 „Stała »ię rzecz
'-•lce uziwtia" — szopka staropolska. |t W Muzyka
icczna. W przerwie o godz. H.10: „Nasz program"

— tu.cton spikera. 1856 Audycja dla Polaków aa gra
{l„""jeci-r nad c.o.iiką". n).-& i< rug„.e».t -ci.c-.-iu

aut dyr. ks. mgr. Lorenzo Peroslego. Wykonawcy:
lbór Kaplicy Bykstyficklej i Beniamino Gigi — teuor' ..smisju a Vvat>kanu 20.00 Koncert rozrywkowy.
31-80 „Z koJęuą po 4w;ecle" — reporta*. 22.16 „Kalaj
•C8lupM — auaycja muzyczna. 23.00—1.00 Koncert mu'
yki polaklej — płyty .

Nieoziela 26 grudnia.
KATOWICK. .tfooz. 6.U „ounny oląskle" wykona

kwartet reprezentacyjnej ork.ostry K. P. W. w Kato
* cacu 8.80 Koncert poraauf orkiestry wojskowej. 5.30
••oziiłi utwory — ł

'
łyl). a.Ut Kuiędy regionalne W opra

cowaniu Feliksa Nowowiejskiego. Ul Kolędy u ob
«ych naroJów. 8.0J Trnnsu.lsja nabotenstwa z kościoła

Krayta W Vv urazuwie. 10.3U o. Verdi: Opara „Aida"
* ebKekł — płyty. U 67 Sygnał czasu 12.M Poranek
*ł'uiionlozny IS.UO „Poezja pracy' — szkic Ił.rackl.
l3-lo ttWtoatawsltd klon ca" — legenda aaudomierska.
••''•*• Koncert rozrywkowy. 15.00 Po kolędzie" — alu

fn<«wlsko regionalne. 15.45 „Jak to dzieci do Betleem
Wędrowały" — uuuycja dla dzieci 18.05 Kouccrt aoll"MV* 1«.45 Powieść mówiona. 17.00 Muzyka taneczna.

AMALIA IRENA HAN7LÓWNA

Sóg aią redzf...
Słyszycie?! Dzwcn! DzwonvI
Na świat biały, wvśnieionv
idzie CUDU pieśń I
Wśród cichych aól
po gor śnieżystycli gianie
Kozdźwicczai alf chuiejbą kryształowy róg
— - — Az prastary pustelnik —- B0L
na wichry i otchłanią
zawiesił swój ptug.
Dlii nim nie oraa — bo RODZI SIC B3&
Gdzieś się rozwiały myśli «— mroki
pierzchnął smutek czeredą, szalony

Nawet wiatr BMtygł. Nawet zasłuchał się wróg
a serca mkną] TAM! w obłoki
wyżej, Hei! wItj NAD TRONY
nad gwiazd miiiony
«. — RODZI SIĘ BÓG
Przyjdź ia —zawiłe iwm drogi życia uprościć
rozpalić nadziei kagańce
— Cicho —Koc— Srebro
Coś w nas się wzruszy, coś zadrży, zawoła
Wtedy ON zajdzie na masztach mgławic w białej wstędze ANIOŁA
Przyjdzie z wielkiej dla ludu miłości
Więc zoliżcie się! Powstańcie!
bo RODZI SIĘ BÓG.
Słyszycie?! Dzwon! Dzwony...
na świat cały, wybielony
Rozdzwięczał się chwiejbą kryształowy róg
Pochylcie głowy — RODZI SIĘ BÓG.

Wesołych Swiął
Wmzylktm naarzryan C*ytmlnt*em, pray/crclal eatu,
hUmał oma i wBP ł4pr mct>wm>fcosaa•łt/«<f«tauty u ommmji

Swląl 0rie9o fHaeodmmalm naJmmrdmcMalmfmmm
śycmmnlm „Wmmotyeh Świąt" H

? ftedattefa I ft&mintałracfa

\ „Vol*ki Zachodniej
"

Chorzów, 24. 12. #
Pułk chorzowski zorganizował dzięki

icjatywie dowódcy pułk. Habowsk-ego,
muzeum pułkowe Ziemi Chot zowskiej.
Muzeum mieści fit w koszarach im. Mar
szałka Piłsudskiego i ma na celu odtworze
nia historii pułku dawn. Bytomiaków. Mu
zeum zawiera dokumenty, zbiory broni,
umundurowania z czasów powstań górno
śląskich, zdobyte z ży_cia pokojowego puł
ku w formie nag/ód i dyplomów oraz wy
czynów z różnych imprez sportowych czy
ćwiczeń wojskowych.

Eksponaty mieszczą się w dużej salt i
pochodzą z ofiar b. żołnierzy oytomia
K«>w, oraz dawnych żołnierzy pułku. Pod
względem artystycznym wykonał i zapro

Zebranla

i jrktował urządzenia por. Głowacki. Urzą
| dv.enia składają iię z stylowych mebli, ol-!
tarzyka Marsz. Piłsudskiego, postumentów,
szaf oraz wspaniałego obrazu Kossaka,

i przedstawiającego fragment z bitwy Po
I wstańców Górnośląskich pod Górą św. An
!ny. Obraz przedstawia wybitnych powstań
cew biorących udział w powstaniach jak
Wojewodę dra Grażyńskiego marsz. Sejmu
śl. Karola Grzesika, hr. Mielżyńskiego i
siynnego zagończyka pkt. Oszka.

Po uroczystym otwarciu, które nastąpi
w dzień święta pułkowego muzeum będzie
dostępne dla najszerszych warstw społe
czeństwa chor zowsk'ego i pow. świętochło
wic kiego, odnoszącego się do swago pułku
z wielką sympatią.

Z Giełdy Zbożowej I Towarowej
w Katowicach.

Gwiazdka spada z nelii...
Istnieje przesąd, że gdy gwiazdka spada z nie

ba wystarczy tylko pomvłleć o czym*, aby eią
spełniło. W przesądzie tym wyraża «>ę. tęsknota
za szczęściem bez starań, bez pracy, tez trudu.
To te* Ilu marzycieli zawiedzionych. Loe bowiem
pragn.e, by mu podać ręką. a życzeń v gwazdko
wa spelniaią s;e. tylko nt do roku: na lw*ąta Bo
żego Narodzenia. Jeśli w.ęc pragn eaz wpłynąć na
los swoich bliskich wybierze naffw;azilkęto, ii
m pomoże stworzyć lepszą rzeczywistość, źródło

sil i energii, Ovomaltynę. Ovoma!tyna jest ailo
tsrórczyrn koncentratem najszlachetniejszych tkla
dików odżywczych, wzmacnia organizm uspraw
nia jego funkcje. Nią czekaj wieje, by Ci gwiazdka
sDariła s n eba, ale na gwiazdką kup uwcmaltyną.
Cvomaltyna podnosi samopoczuc.e, ułatwia zwy«
c.ęstwo. (o)

ooo ••

Ofiary
Zamiast życzeń świątecznych

P. Marszalek Sejmu 81. Karol OraeaUt złotyl zł Ul
aa rzecz Wojewódzkiego Funduszu Pomocy Zimowej
tłezrebotnym w Katowicach.

P. Int. W toId Drozdowski, wlcedyr. Zw. Pracodaw
ców zloty I na p-moc zimową zt 10.

Spdłka „Paged" Oddział w Katowicach, ofiarowała
kwetą al 25 aa 8wlezdkę Ola dzieci bezrobotnych, prze
kazując kwrtą te Wo'ew. Koni. Zim. Pom. Bezrob.

P. attwuaia Jan Plackowakl w Cleezynle ztotyt af
2C

,

— oa Fundusz Pomocy Zimowej Bezrobotnym
Na rzecz „Caritasu" złoty11 pp. adwokaci aftltitl i

Mroczkowski 100 złetych.

» NA TROJACZKI CHORZOWSKI*}
Urzędnicy K. K. O. miasta Katowic wpłacili w na

szej administracji fi al aa trojaczki cborzowekle. Ró
wnocześnie ofla; ..dawcy zwracają alf a apelem Se swe

b kolegów w Chorzowie o dalsze składki na ten ceł.

Trojaczki chorzowskie przybierały na wadze
Katowice, 24 grudnia.

Przebywające w klinice dziecięcej znane
już na Śląsku trojaczki chorzowskie, przybie
rają stale na wadze. Lekarze dokładają wszel
kich starań, by maleństwa utrzymać przy ży
ciu. W łych dalach odwiedził trojaczki kiero
wnik Opieki Społecznej magistratu chorze-w

Pianina
fortepiany I harmonie
nowe, najkorzystniej a
KWIATKOWSKIEGO

KaHanawan. «!<«« a Maja tar ta
Użjwane okazyjnie od 600 ał — Wykonuje się

tach w > wszelkie reueiają i strojenia

l5p

skiego radca Adamek, który przekonał się o
stanie zdrowia maleństw. Lekarz opłakujący!
się trojaczkami oświadczył, to najmniejsza'
dziewczynka Marysia przybrała na wadze w
czasie od 24 listopada do 14 grudnia, rb. dal- j
szych 270 gr, druga z kolas — Aniela 860 gr, I
a Heienka 380 gramów.

Najlepsza z zabaw —
dziennikarska

Jaś tylko kilka dni dzieli nas od tradycyjnej
Zabawy Karnawałowej dziennikarzy, zrzeszo
nych w Syndykacie Dziennikarzy śląska i Za
głębia Dąbrowskiego, która odbędzie się f sty
cznia 1988 r.

Impreza ta zapowiada się naprawdę dosko
nale, wobec czego nie wątpimy, ie znajdzie ona
jak najżywsze poparcie sfer towarzyskich ślą
ska i ZE głębia Dąbrowskiego. Zabawa odbędzie
się w salonach reprezentacyjnych Sejmu ślą
skiego. Początek o godz. 21. W program io
przewidziane liczne atrakcje oraa niespodzianki.

Nieliczne zaproszenia, jakie jeszcze pozosta
ły, można otrzymać w Sekietariacie Syndykatu,
Katowice, ul. S Maja 34 (P. A . T .), tel. 806-65.

18.30 „Siedem gwiazd" — poemat Mikołaja Kopernika
o Chryetuaie Jezueem zwanym, w przekładz e Jana
Kasprowicza. 10 90 Koncert rozrywkowy. 10.55 „Choć
wlater wleje, telelnlk grzeje, makówki dobre, kotdy
ele śmieje" — auoycja pogodna w opracowaniu Stanl
aława Ligonia. 20.00 Wlsdomcćc: eporttwe lokalna
20.30 Wladomodci sportowo. S0.40 Przegląd polityczny.
10.50 Oztennlk wieczorny. 81.00 „Z Tonklem I Szczep
kiem sod Betym dtaewkiem" — wesoła audycja. 21.80
„Z mojego warsztatu" — ezklc literacki, zl.46 Lekka
audycja. ^..3t,-.4.00 Do tańca gra mata orkiestra l\ K.
W patelnio o godl. 82.55: Ostatnio wiadomości dzien
nika wieczornego.

Poniedziałek 27 grudnia.
KATOWICB. Godz. S .1Ś—8 .US Audycja poranna.

11.40 od warsztatu do warsztatu: „Jak ale buduje or
gany

"
11.57 Sygrał czasu. J2.ua W leik..p^

;:kle pieAol
ludowe w wykonaniu choru mieszanego. W przerwie

Io godz. lz.kO: Dziennik południowy. 18.00 Koncert tyczen. 18.15 Chor Dana ajaSWa -» płyty. 14.00 ,.Grudzieńi w hodowli ttOtlS" — po- anka. 14.10 Chór mlędzy
{szkolny » płyty. 14.25 Wladomoaci bietąco i giełdo
I we. 14.35—14.45 Marsze — płyty. 1AS0 Wiadomości goe
•podarcze. 15.46 „Z efinią po kraju". 16.15 »?rkleetra,

16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Powletc mówiona. 17.15
I Koncert skrzypcowy Roberta Schumanna (transmisja

z Berlina — zdjęcia dźwiękowe). 17.66 Pogadanka spor
towa I wiadcmoścl sportowe. 18.18 Muzyka rozrywko
wa. 11.40 Lekcja Języka polskiego. 18.00 Audycja strze
lecka. 10.90 „U. ekutujmy

": „Bilans dobrej WOII.JH.50
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert orkiestry mandoli
nletow. 20.45 Dzień łk wieczorny. 20.66 Pogadanka ak
tualna. ai.00 Ko cert rcarywkowy. 21.40 Nowości u
terack.e- 22.00 „Fol-, e wesele" pw aulta baletowa Fe
liksa Nowowiejskiego w wykonaniu orkiealry P. U. pud
dyr. kompozjtvra. ItM Oatatn.e w.adcmosci dzienn.ka

i wieczornego, p zegląd praey I komunikat aieieorułwKl
jczny. 23.0- -23.30 Muzyka taneczna.

HOTOPIRIH
MOTOR
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Repepfuara WE&
REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACHt

Repertuar Świąteczny.

»•««. 1«: ,wOfOiS.»:Nl»4n«U o «<MU
•MIM l>*«c.<oł»'.

roui«H>łi«ieh a «<*:.. so: . .Potawłaeae •erst"*
Wtirrk o Bt-di< 1': JUM Odra" dla be»robotnycb.
Środa o «od«. CO; ..Ja»i* Otrą**.
<*wsrtek o łoił. Mt .DStka pucfola".

<'*wart.'k o «r:«. :*0: ,.T*rU Eu
lląwk o «o4>- M: wPeWe Z*** IOU'. O godt.'fyi*

. jasna Góra**
iycbW aobott wtw»*r o* m ct> ra»0w dr a nia':

„Potopu" H. Bi^nkl^wU/a o. «. •.'•«» 0or» ** ••***
i-owaotu I luactmsaejl Mariann Oodlew»k>«o. t deko
rsdsaii art. mai. i . aarautcwtaia^ay ^ WtaowiUo to
a*su» »i« w»rod łiai«ł«i»«ych mm apołec««tBtwa olo
>yw*lym powodti-ul.ui. d.ltjkt pr»apd««tt*J

«l >oi
i lic «i«r I l»k»>-»/wt«dzk|. 1 „Obrouy C*y»to

„Polawiaczc pereł4*.
•łMaaCr odt><d»'« git drtigi
opary waraiawaMaj Oraoa

la oprra niiota ..!*« Jawjacio p*ral" s pp. Ai*. Sari.
awikim. !'loiisk tu I Uaiaaala*. Chor Krak. Tow.
MM lT»f pulplcla kapelmlMraowbklm djrr. Uo
iw WalleJi-WalWMfcl.

Maleństwo Sylwestrowe"
w Teatrze im. St. Wyspiańskiego.

»6f TeatruTraorcyjaytn IWTCI. .
orannWuja f N'i dnia Sl-»o rotapiewanw ; rołtan
»»ŁD« widowisko, wtinąotj Nowy Rok. "V bl*iią<->m ro
ka bvdiie to a<rraa ffaWokawDycb akrezów. monolo
gów., pneplatanych spi.-waml t taneai-t pJd oR<"

oyi
Iłtutfin: ,.S». Irnatwo S>lw*atrowe" — C •tciecótack
atrakcyjnego r-roarartu donloaą ollme. — Utlety tm Jui
« kasie teatru, tel. Ki *»•

KASA TEATRU CZYNNA W ŚWIĘTA:
W piątek od godł. 10 -13. — W aobote. Od 11 -13 1 18.

Teatr im. St. V)sphńskiego na prowincji:
DIKLSKO — poniedziałek 27 a. m. o godzlnla 19.30

. Teoria Kin .'tein i' .

CHORZÓW — wtorek ?S b. tn. o podz. 20: „TeorieEln.tom".
S0d3. Ml

Wyrok na członków
szalki priemytniciel

Wczoraj zakończy? sit w Sądzie Okręgo-1 Fr. Maniurę skazano na grzywa* 4900 zł z
wym w Katowicach, trwający od kilka dni rro I zamianą na 840 doi aresztu w razie nieścią
ces szujki Przemytniczej z Franciszkiem Ma-1 galności. oraz na łączną kar* 7 n» »c

zienia. Hubert Nytz otrzymał 32 000 zł (610niurą na czele. Szczegółowe spraw.zdania
tego procesu podawaliśmy juz.

Wczoraj do Sadu przybyli następujący o
s-ksrzeni: Hubert Nytz, Augustyn Szweda. St .
Głownia, Wilhelm .Makula, Abraham Kuczyń
ski, Jakób Neumana, Józef Urohut, Paw ul JIu
dola, Józef Macura i Wład. Tokarz. Mit zjawił
s»ę główny oskarżony Fr. Maniura, który u
ciekł do Bytomia, oraz Salomon Zelkowicz,
gdyż w międzyczasie osadzeno go w obozie
o dosob nieni a. 3

dni aresztu) i 4 miesiące więzienia, Augu
styn Szweda — 10.000 z) (200 inl aresztu) i
3 miesiące więzienia, Józefa Macurę skazane
dwukrotnie po 6 miesięcy więzienia, darowa
nych na mocy amnestii, Wład. Tokarza na 8.
miesięcy więzienia z czego połowę mu daro
wano, równie na podstawie amnestii.

Resztę oskarżonych uniewinniono od winy
i kary.

WYRÓB KRAJOWY

Odprawa napaści ..Polonii
19

u Zarząd Główny Związku Powstańców Śląskich
Katowice, 21 grudnia.

W Polonii z dnia 23 bm. ukazał się arty
kuł pod tyL: ,Jak się wspomaga zasłużonych".
W artykule zarzuca się p.* in. prezesowi Za
rządu Gl. Zw. Powst Si., jakoby odmówi! on
zaświadczenia na uzyskanie zapomogi nieja

mu Wiereszkowi, uzasadniając odmowę
tym, te petent nie jest członkiem Związku.

Otóż Zarząd Ołówny Związku Powstań
ców Śląskich stwierdza, ze Wieresitek nie hy!
wogóle a Sen i torą Kornkego ani te* zarząd

nie odmawia zaopiniowania podań o zapomo
gę od nieesłonków, gdył w myśl przepisów w
tej materii obowiązujących, prawo do zapo
móg z Funduszu Zapomogowego dla b. ucze
stników powstań śL przysługuje wszystkim u
czesinikom powstań śL, o ile odpowiadają wa
runkom instrukcji opublikowana! w Gazecie
Urzędowej nr. 19 z dnia 20 6. 1026 r.

Jak zresztą stwierdzono w Urzędzie Gmin
nym w Brzęczkowicach, Wieressek tam jest
nieznany.

rulary.Jwoka
stanowią najskuteczniejsza pomoc dla

osłabionych ócz.

OPTYK DYPLOM. J.WYK
KATOWICE sw. Jana 13

WPISY DO SL. SZKOŁY MUZYCZNEJ.
(—) P erwsza śliska Szkoła Muzyczna 

Katów.cech oraz fi.a w Tara. Górach pod oj
rekeją pref. Stefana ślązaka przyjmcwEĆ będz
od styezn a nowcwstępująeych uczniów rupełn
poczat kujących oraz mająrych jak>k«lw.«
przygotowane od lat 7 do 80 i więcej — chojfs]
p'c'. Głównymi przedmioUm! a-iu.- z an a będi
1) fertep an, 2) muzyka kcscielae (szkoła erg
nistów), 8) instruimtnly smyczkowe, 4) insli
menty dęte i 5) śpiew sc-lcwy. Zap sy przyjmu.
•akretariaty w godzinach od 10—13 i 10— tl
codziennie pccząwwzy od 30 grodnie br. w K
tewierch przy ul. Szopena 16, w Tarnówek..
Górach przy uL Zatwkcwej 3.

TAnSOWPKlE OORY — fcroda V)
mTerrt a Btaatalaa".

UnsUKlEC — w
•oa Oora".

kXbm.OgoJz.30: „Ja

KINOTEATRY
o.ic iHi

KATOWICACH
itnin /9S7 r.

CAPITOL: ..Flip i nap j.j obroftcy"
,

TAflNO: „Królowa pr/*dmletPla".

{-OLOSSEI M: „Wiaaca".

RIALTO: ..K.IJI^ 1 łebrnk".

STYLOWY: ..Historia Joducl nocy'"
.

UNION: „Uktn aaloe.«fy dr Etu.i".

ZAł.RZE — BAJ: „Sao Francibco" 1 „Sonata Kr.
raka*.

. . Tru-i

Inne miejscowości:

APOL

. JE • ŚLĄSKIE: „Znachor" I ,B 1ELS ZOW
St^llr r«ln.;łu".

CłlOKZOW — APOU.O: „Ody kwitną b»yM i „Wee»
U gwiazdka" oraz występ chfru. — DELTA: „Payożtr
ka aa sap«" I „Śmierć ciyba w diuugll". — fLOXY:
„Mllcłć 1 Ity krbkty" j .Mściwy JeMzłoc". — MAL
TO: „Ostatni akord" I „Czarny brah a". — COL08
tELM: „D<l«w^z« x temperameutam" ł Ostatni alarm.

HAJDUKI —bLASKIE: „Lekarz dziecięcy dr Eo
ĘC\" i ..Pasażerka oa gapę".

JANÓW SL. — SŁONCE: ,.Lekarz dziecięcy dr En
gel" t ..Skrzydła sau Honciulu".

:-OWA WIES — PIAST:. „Moje azczęśclo to ty" t
. . r :tśQ skazańców". — 8IENKIEWICZ: „Strzelec z
nwasall". — SLOSCI : „Wielka u. jesznlra" 1 .^Nicpoń".

MIKOŁÓW - ADRIA: „Pat i Patacboo w raju" I
„Jfdna na ailllon". — W drugie śwltto: „Paramatla"
1 nadprogram.

MYSŁOWICE — ADRIA: „Moje ezczęścle to tf".
ORZEGOW — CASINO: „Szeana8t9latka" l ,,Jo«al

SZARLEJ — APOLLO: „Czar crgaaer:)", dodatek 1
tygodnik P \T-a .

RTCNIK — APOLLO: „Buziaczek." 1„Port Artura".
— HELIOS: „llani taleda Józefa" 1 „w ogniu poci
sków". — WANDA: „Niedorajda" I „Vloowa]ca".

8IEMIANOWICB — KAMERALNE: „Ty CO W
Ostrej świecisz Bramie '.

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Kle ufaj męż
czyźnie" | „Iiiale rófte". •> COLOS8ELM: „Burłak z
Bad Wołgi" i „Ta albo żadna".

TARNOWSKIE GÓR * — ŚWIATOWID: „Zdrajca".

100 letnie doświadczenie najlepszych łacno w
ców świata, ukoronowało Milkę na królowę mlecz
nych czekolad.

DYŻURY LEKARSKIE W KATOWICACH.
g» C^r) Dyżur lekar*ki Kasy Chorych Katowic
peln ą: w sobotę 25 bm. dr Hurtig— 3 Maja 5,
dr Zana; — W . Stwosza 3, dr Adamczyk — Bo
giK.ce, ni. Krukowska 46 i dr Głuch — Zatęie,
WoJeiachcwsk ego 73; lekarce specjaliści: dr
Ziel Asiki — Kochanowskicjjpo 8, dr Rcszaic —
M Pilsmlsfc.ego 3, dr Tum.dajski —• Koehanow
sk ego 3. dr Wedl^ow«ki — Młyńska 5 i dr
Pojdą — Mielęck ego 4.

W ni ech. cię 86 bm.: dr Steinitz — pi . Wol
ność. 11, dr Kirkulsk. — Mariacko 7, dr Keli
nowsk. — Boguc.ce, Krakowska 30 i dr Głuch —
Załęże, ul. Wojciechowskiego 78; lekarze spe
cjał śc: dr Bernadzikows-k. — • Szpitał OO. Bo

Złói ofiarę
na pomoc dzieciom i młodzieży I

Zaginął po otrzymania świadectwa szkolnego
Rybnik, 24 grudnia.

W dniu 22-go bm. zaginął 13-letni nczeA
Gimnazjum Handlowego w Rybniku niejaki
Tadeusz Pt okop, zam. w Wodzisławiu u ro
dziców. Prokop w krytycznym dniu ośw.ad
czyl, te jeśli otrzyma złe świadectwo, nie po
wróci d- domu. Prawdopodobnie.przypuszcze
ńw chłopca sprawdziły kię, a zapowiedź oka
zała się rzeczywistością.

Chłopak był wzrostu 1,50 m, twarz miał
owalną, bladą, włosy jasno blond, oczy jasn)
niebieskie, ubrany w mundurek granatowy i
taki płaszcz z tarczą na rękawic Nr. 305 H
ma przy sobie teczkę skórzaną z przyboram
sz kolny mi .

Wszelkie informacje co do zaginionego na
leży kierować do najbliższego posterunku po
licji państwowej.

•• •

Nowy statek „R0BUR VII"

Dr Zdzisław Mromlińiki
choroby wnętrzne i pluć

Katowice, ul. Kościelna 7
tel. 303-88, godz. 4 -6 (10.893)

DODATKOWE WPISY W SZKOLE
MUZYCZNEJ W NOWEJ WSI.

(—) Ker. Muz. Sokoły i<m. Stan. Mcirnszfc
w Nowej Wsi zarządziło dodatkowe półroczne
wp'sy uezn.owsk.e . Wpisy rozpoczynają ».ę po
feriach św.ątecŁnych tj. od 10 styezoTa 1938 r.
i trwać będą do końca styczn a. Zainteresowań:
mogą się zgałszać w se-kretariacie szkoły w No
wej Wsi, ul. 3 Maja 92 (tel. 512 89) codzienni*
w gc-dz. od 10—13 i od 16—18, z wyjątkiem śród
i soból. Szkoła Muzyczna :m. Mon uszki w Nu.
wej Wai jest kencesjmowana przez państwowo
władze szkolno i podJ<ga ich nadzorowi i kon
troli. Szkoła Muzyczna w Nowej Wsi, jako je.
dyna pcwaina muzyczno-pedsg.giczna placów
ka na tamtejszym terenie rozwija «;ę b. pomyśl*
nie. Prowadsi klasy: fortepianową, akrzypeową,
ńpiewm solowego i przedmiotów tecretycznych.

;|a

Prsy stałym leienio w lotko szklanka natura!
lej wody gorzkie] Praaolsska Josefa 6i. -iSQwana
ano na czczo wywiera nie tylko dodatni wpływ
la prawidłową czynność przewodu pekurmoweg",
ic ponadto pobudza krwiobieg, wzmaga przemia
le, materii i apetyt. Zapytajcie Waszego lekar/a.

W tych <?n!ach rozpoczął pracę w porcie gdyń
skim nowy statek „Robnr TH", Jest (o pływająca
stacja bunkrowa, która ma zaopatrywać statki za
wijające do Gdyni w potrzebny im węgiel na cele
własnego opalu.

Inwestycja ta jest pierwszą tego rodzaju w Pol
. Sam statek pod względem technicznym jest

najbardziej przodującą stacją bunkrową w Europie,
przez cb. znacznie podnosi walor portu Gdyni.

Z wygi :;du „Robur VII" jest statk i cm morskim;
posiada odpowiednie maszyny na rufie, a na dzió
bie nieruchomą pochyloną ku przodowi wieżę, po

dobną do wykładacza. dźwigu,., za. pomocą której
przenosi się węgiel do bunkrów innego statku.

Poświęcenie „Roburu'VII" odbyło się w czwar
tek, dnia 16 grudnia br. w obecności przedstawi
cieli władz państwowych, portowych, samorządo
wych oraz sfer gospodarczych.

„Robur VII" jest własnością firmy „Polskarob",
która powstała swego czasu ..dzięki inicjatywie i
poparciu firmy „Robur", Spółka Komandytowa
w Katowicach dla przeładunku węgla w porcie i
Obsługi własnej floty handlowej.

n fratrów, dr Czechanowski — 8' Meja 15, dr Ludwik Pająk, odznaczony Krzyżem Welecz
Better, 3 Maja 7, dr Weiraberg, Br. Pieradc.ege nych i Krzyżem Plebiscytowym. Cześć Jego]0idrUh!8Mata7. I Pamięci! Pogrzeb odlbę-dzie się W poniedziałek,

ś. P. LUDWIK PAJĄK. . FRYZJERNIE W ŚWIĘTA.
(—) We czwartek rano zmarł w Katowicach | (—) 96 hm. i 2 stycznia zakłady fryzjerskie

zasłużony powstao/.ee, bojownik o Niepodległość są otwarte od 8—12.
TYLKO JEDNA ZAPALNICZKĘ NA OSOBF.

OCZYSZCZAĆ CHODNIKI ZE ŚNIEGU!
(—) Magistrat m. Katowic przypomina wła

śe
!c:elom n.erucbumcści przepisy, w mysi któ

rych należy w porze zimowej do godz. 7 rano
oczyszczać chodniki ze śn.egu, loda i błota. Oczy

azczan.e to ma się odbywać w razie potrzeby
kilka razy dz enn.e . śliakie miejsca wzdłuż real
ność: należy posypywać piaskiem lob popiołem, wały kilka kolęd a następnie obdarowane zesta
An.eg s dachów należy zrzucać na podwórze, i ły łakociami, częściami garderoby orss zabaw
Niestosujący twa do pow. przepisów pociągn.cci kami. Tegoż dna odbyła się podobna mroczy
będą do odpowiedzialności karnej. Utoeć w miejskim domu starców,

27 bm. z dom<u żaioby.
GWIAZDKA W MIEJSKIM ŻŁÓBKU

. DLA DZIECI.
i (—) W Miejskim Żłóbku dla dzieci odbyła

się w środę gwiazdka, w której wziął równe*
udział kierownik wydziału opieki społecznej
mgr Makowski < ka. wik. Pieńka. Dzieci odśpic

WOLNO PRZYWIEŚĆ Z ZAGRANICY
(_) Mhisteis-two Skarbu stwierdziło Oitat

rrio że niektóre urzędy celne cła 1 wydala do
wolnesto obrotu w rucha ncdróżnych więcej niż
iedna zapalniczkę na osobę. W związku Z tym
Ministerstwo Skarbu zwróciło uwagę ira prze
pis art 2. ust 2 ustawy z dnia 80 stycznia 193t
rota 0 monopolu zapałczanym W myśl Uv>
przepisu W ruchu podróżnych dozwolony jest
przywóz z zagranicy przez podróżnych do o-:o

bi&tezo użytku tvlko iednei zapalniczki na oso
fy opłat man.puikcyjnyca.
m

SPROSTOWANIE.
(—) Otrzymujtmy no.st. sprostowanie z pro

śbą o umieszczenie: „Nieprawdą jest, jakobym
stał w porozumieniu z złodziejemi kolejowymi.
Natomiast prawdą jest, że Stanisław C ba ku
pował'u mnie w sklep"e v:wary spożywcze, zaś
jednego razu przybył z ą sprzedsnia mi sar.
dynek,. rzekomo nabytycn na drodze legalnej
Nie przypuszczająa, by sardynki pochodziły a
kradzic^ży, nabyłem je od Ciby ze zapłatą. —
(—) Józef Smoliński.

Z KRONIKI WŁAMAŃ.
(—) W ostatnich dniach skradziono ze ekV*

du-firmy przetworów chemicznych Rhimenfeld*
Henryka w Katowicach około 70 puszeik lakieru,
oraz różnych innych chemiikelij, wartości 550
Złotych. Dochodzona, celem ustalenia, wśród
jakich okoliczności dokonano włamań a w toku
Z m eszkania przy ul. Batorego 2 w Katowicach
skradziono w dniu 22 bm. przed południem, na
szkodę złofcniika Ore-sa Judy — złoty naszyjnik
ze srebrnym wisiorkiem z brylantami i zwoa
mi, wartości 900 zł. Dochodzenie zostały
ws zczęte.

DR NE0. J. ADLER
b. lekarz klinik berlińskich

specjalista w chorobach skórnych 1 wenerycz.
operacje kosmetyczne i plastyczne ordynuję

w Katowicach, ul. lilcklew.cza 10,1. p.
od 9—12 i od 3—6 . — telefon 311-76.

NOWE NUMERY ROWEROWE
(—) W naihliższycb dniach beozie ogłoszono

roz-po rządze nie Ministra Konwnikacii w' snra*
wie newych numerów . rowerowych na lata
1936-39. Nowe numery w odróżnieniu od po
przednich beda kojoru czarnego z białymi lite
rami

OBNIŻENIE 3TOPY PROCENTOWEJP.K.O.
(_) W związku 7. ogólną tendencją potawa*

nia kredy.ii, P. K. O. obniża z dniem 1 stycznia
1988 r. stopę procentową, stosowaną przy skupi*
weksli na 4% w sto&unku roezcym, ustalają*
równocześnie dolną granicę przy skupie akcep
tów równia* a* A% Jednocześnie P. K . O. <
dniem 1 stycznia 1938 r. obniża stopę procento
wą od potyczek, udzielanych na zastaw papie
rów wartościowych do wysokości GVś% w sto
sunku rocznym B
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Dokąil wybieramy się
w Noc Sylwestrowa?

(I) Z okazji zbliżającego się „Sylwestra*
jiejedna i niejeden zastanawia alf nad wvbo
iun odpowiedniej zabawy, na której mógł by

Dziecko spowodowało wypadek samochodowy
Bielsko. 24 \2 . f raptownie, ie anto wprdło do przydrożnego ro-I

(-—> WcsoraJ rano około godz. 9 .30 w Jseie- wn. Skutki wypadku były fatalne, gdyż dzie
nłey przebiegało kilkuletnie dsiecko przez jezd- eko, ••letni Tadeusz Szczotka i ssefer Popek do _^
nie, nie zważając na nat.'tzdz«jace auto firmy znali watrze sn mózgu i obrażeń cielesnych, mi tiezo oraz bfiro meldunkowe
.Bori" a Cieszyna prowrdzone przez szofera j właściciel • u ta Adoll 8erog doznał obrażeń wo-'

LubltHtec

URZĄD STANU CYWILNEGO W ŚWIĘTA
(L) Ma/istrat komumktije. i°. w drugie idio

to Boiezo Na-odzenia ci dna 26 giodetą od
Kodz 11- 12 czynnv b-dzfe urząd stanu cy*>

Ir bezstroski sposób pożegnać sio I rozierr Pupka Karola, tet 37. Szofer, widząc, ii dziecko wnętrznych Igo, że po w>padku przewieziono
|937. Stowarzyszenie Akadem ków Górnoślą

kow „Silesia" w Krakowie organ.zujc za
wą sylwestrową, która — według zapew
pń organizatorów — mg się stać leweiaeją
ma wał u. Zabawo ta odbędze s'ę we w-pa
Hłych ooiach reprezentacyjnych Sejmu Slą

ptiego i Urzędu Wojewódzkiego.
yłodzi, lecz pełni zapału i pomysłów crga
alorzy dokładają starań, by zabawa ta wy

adla pod każdym względem, pierwszorzęa
Świetna orkiestra, doskonało atrakcje, ob

ty a tani bufet itd. są wystarczającą rękoj
p/ią, te ci, którzy na tej zabawie K| zna-jdują

ią zadowoleni. Początek zabawy o godz 21.
!apotrzebowania no zaproszenia zpła«zać w

Jalszym ciągu telefonicznie pod tur. 351 65.

Piękny dar fabryki
siemianowickiej na FON.
Fitznerowska fabryka śrub i nitów w Sie

ianowicacb, należąca do k ncernu W-pó.
>iy Interesów ofiarowała w mieniu wszysi
c-h swoich współpracown.ków jeden dzi?r".
acy na Fundusz Obrony Narodowej.

Równocześnie zakład ton wpłacił na ręce
Wojewody* Grażyńsk ego równowartośi' o

f.arowanego dnia pracy, sumę zł 3 500 zło
tych z przeznaczeniem na len «am cei.

Tragiczny finał niesnasek
rodzinnych

Dnia 21 bm. około godz. 18 przez powie
izeme się na r'ocie odebrał sor/e tycio bezro
botny. Teodor Kulisz. Stwierdzono, te despe
tt popełnił samobójstwo w stanie podebmie

onym. Co do przyczyn, które, skłoilły Kul 
/a do odebrania, sobie Zyca, istniej- przypu
. czenie, to uczynił lo pod wpływem me<na
ok rodzinnych. Zwłoki samobójcy od-tawip
,o do kostnicy Spółki Brackiej w Bielezowl
ac h.

Siemianowice

nie zdąży uciec przed autem, przyhamował tak j wszystkich rannych do szpitala w Bielsku.

Ofiarność Stowarzyszenia Weteranów Ziemi Ceszynskiei
Jesteśmy znów świadkami niezwykłej ofiarno

ści. której podjęli się członkowie Stowarzyszeni
Weteranów Wojen i Byłych Wojskowych Zieu.i
Cieszyńskiej Oddziału W Cieszenie.

No piątkowym zeLranu, członkowie tej orga
nizacji postanowili, niezależn e od akcji pomocy
zimowej, zakup.ć jeden wagen w^la i ;tzdać naj
biedniejszym i bezrobotnym w Cieszynie. Dalej
wypłacić 730 zł w formie zapomogi świąteczni-)
a to najbardziej potrzebu.ącym wdowom i serc
tom po zmarłych członkach organizacji. We świe
tlicy Stowarzyszania Weteranów w Cieszyn e
znajduje aię oryginalna bluzka mundurowa Bet ap.
pilocie kani tanie Zw.rce. Aby udostępnić UW
szemu ogółowi oglądanie tej cennej pamiątki na
szego niezrównanego lotnika — bohatera, posta
nowiono oddać bluzkę, do muzeum w Cieszynie.

Główny Zarząd tej organizacji Wypłacił za*
ze składek członkowskich w 85 wypadkach po
300 ot Ogółem 10.500.— złotych pozostałym *d~ 
wom i sierotom po zmarł, członkach. Wspomnieć
również należy, że w roku bieżącym powyższ*
Stowarzyszenie Weteranów ufundowało eden ci»jż

PO ZBIÓRCE NA BEZROBOTNYCH
(Li Niedznlna zbiórka* uhezua na pomoc zł*

mowa dla bezrobotnych przyniosła w pow ci«
lubi;nieck:m 530.32 zł. (w tym « samym Lisbłlo
cu 301 20 zł)
Bie itca

•IOIĘSCIS w KBszcsĘtonr.
(BI 81 bm. w gedz. przedpołudn.owych i? cza

sie czyszczenia okien W meszkaniu BBow»a| W
Strumieniu służąca Helena Drab kówni wskutek
nieuwagi poślizgnęła się i wypadła c drugiego
piętra na bruk, doznając jedynie — jak ustalono

| przez lekarza • lżejszych obrażeń cieusnych.
DLI

karabin maszynowy dla obrony nar idowej.
Jeżeli się zważy, te czlonkow.e rekrutują jjl'KRA.DZIE2 OBUWIA PRZEZNACZONEGO

ze sfer stanu średniego, a niektórzy z nich pracują BlCDNTCfl DZIEHT
weiętkich warunkach, w celu utrzymana, swej I ^ Ub

^^
hm w CMs;e prrewom .i,,.""^•jTJSf Włtpl^' obarn,«ć członków tej x J« ° lrzewIków dziec.ęcych cnmraczonych

organizacji Joot niezwykle solidarna. W dużej m.e -1 dla
J
bednej dzatwy w strunTen u. w Zatlocm n>

znani sprawcy zabrali s won wi-datey Igaa«einurte zawdzięczać należy nieomal wszystkie tn cje
tywy prezesowi Gt. Zarządu p. Wilhe'mow. Sza
farczykcwl, znanemu społ*»czn

:k wi w Ciesz\n.e.
który wykazuje wyjątkową aktywność, w tej tak
potrzebnej organizacji. 

Zmieni sic los wszystkich bezrobotnych —
jeżeli Każdy złoży ofiarę na zimową pomoc bezrobotnym!

Wowrze ge Strumienia worek a trzewikami. Trze
wiki te były własnością starostwa w B.elsku.
ZAGINJJt A D«EWIĘCI0LEI1HA DIBWCCTNU

(B) W dni* 29. ub. miesiąca Protrner Geno
wefa, lat 9 córka Andrzeja Prolznera zam. w Biel
sku przy ul. Sobieskcgo 86, — wydaliła s.ą a de
mu rodzicielskiego i dotychczas nie wró'ila. Dz.ee
ko cierni aa zanik pamięci to też już kilkacrot
nie dłuższy czas przebywało poza domem na we.

(drówce lecz każdorazowo zdołano je odnaleoć. W
tym wypadku, mimo poszuk.wań. nie zdołano m
dotychczas odnaleść.

KOMISJA MIĘDZYSZKOLNA PRZY PRACY.
(S ) S em ancw.cka k:<misj« m ędzysskclna
że na z k erow-łi >ków miej. szkó' pewszechnych

• i dyr. g ma dr. C'.eTObrcn"ew'cze<m jako ł»rze
wedneząsym, p:wołała do iyc.o kursy muzycz
ne (fortepaa, skrzypki i mandclna) dla mło
dzieży szkół pcw. Kursy eieszą se woiociem kładv na U P rozpoczną sie w poniedz'atek.
. l .czną frekwencji. Pcnrdto kemisja zajęls się dma 10 stvc/nja 1*38 roku Kierownictwo U r.
ekąjfi niesień a pomccy dziecicm i m-lcdz.eży, tradm enia że czvtame eazet

: czasooism w 'vni
przysparzając roz4'c*ny?h materiałów edz eło- J okrroio udostępnione bodzie słuchaczem w do

MARSZAŁEK SEJMU ŚLĄSKIEGO
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH CHORZOWA.
(=) Prezydent m. Chcrzcwa p. marszałek

Sejmu SląśklefC Karol Grześ k przezntczył swo
je iednem es ęerne diety pcoeli-ke dla 40 nsj
b<dn ejszych m asta Chcrzcwa, dis który;h z
ty;h p en ędzy została urządzona w dnu 23 bm.
gw azerka.

„RODZINA WOJSKOWA" DZIECIOM
BEZROBOTNYCH.

(—) 20 bm. nrtądz-ło „Rcdz na Wojtkowa"
w Chcrzcw.e gwiazdkę dla najb etłn ejstych
dolOK. Panie O „Rcdz r.y" ebdarewtły 30 ón cci
bsarcbotnysh s bareków m ejsk eh, uczęszczają
cych do Sw etłcy R. W. w koszarach.

GWIAZDKA POLICJI W CHORZOWIE
(=) 20 bm Prezydent Choczewa urządzi

gwtarćfce dla woiewódzkitf oołicH i toreoJ
miasta Uroczystość odbvła sie w koszarJwh
D6tfcvtaytb;:v6!t?nl * nw wzier? po mariztfo*
Orzeslk p'^ Ha^owakL starosta Szaliński
dvr Korol rraczelnk Kałuża < Branivs.

Z UNIWERSYTETU POWSZECHNEGO
W CHORZOWIE

(=) Kierownictwo UniwersytOla Powsze;h
neao w Clicrzowie zawiadamia że sjlrcia ' w<

STRZAŁY ZA PRZEMYTNIKIEM.
(ś) 22 grułnla rł>. strażmk gran c-zcy P e

cłuta na.knęł sę na szosę Łsgewuki — Brze
z ny śląskie ns przemytnika Jana Grabca z Sie
ni ancw c. Siratnik wezwał snmogiers do za
trzymsn a sę, a kody ten wezwa-niu nie uczy

nił OOdcść,. s.ra-żfl.k wystrzel.! z rewolweru w
k e:i>rłku u:iekającego przemytnka, traf a.ą: go
w negę. R anegu Grabca om es ze zono w »zp.
teki buLniczyin w Siem.aoow .cach.

Pszczyna

Cieszyn

wch. We wszystkich sskcłach terganicowane
Ibjśy nrcczysto^ści gwiazdkowe.

I Chorzów
DYŻUR LEKARZY.

(-. ) Dyżmr św.ątecz-ny oMa członków kasy
cherych w Chorzów.e peln ą: 25 bm. dr Gregor

Iczyk, Chorzów I ^ 8cb.esk ego 8 ł dr Pruski.
I Chorzów II — Bytomska 8, 26 bm. dr Hanke,
I Chcrzów I — Pocztowa 2 i dr Spyra, Chorzów II

 8 Maja 4.

ANGLIK PRZED SADEM OKRĘGOWYM
W CHORZOWIE

(as) Przód Sadem Okręgowym w Cborzo
[ wie stanął w d i>iu 22 bm obywatel anirie.ski
Thomas Windsor Wynrenionv bawił w Po 3:e
akc orzedstawiciei aneielskiN fabfrtłcf ma"!zv 'r

I zatrudniony orzez 'edna z firm oolskkh
I montowaniu ma*zvnv

A ngi: i ceJnicv znaleźli
| te 172 zł któroi Anglik nie podał celnikowi A.-r
»'l-k stanął nrzed S O w Chorzowie za prze
sterjsrwo dewizowe Sad skażaj osk Windsora

lin grzywnę to zł

tvchczasowvm lokaju za wviatkiem niedziel i
•wiat

BÓJKA NA ULICY.
23 bm. rebetnk Maksym'licn Kleszcz z Cno*

rzowa napadn ęty zestsł na ul. Mechcwck.ej
przez nejakego Wiśniewsk.eg? z Chcrzcwa.
WyWęzała sę bójka, w tekn kiórej WAnewski
uderzył przeć.wn ka tępym narzędz em w twarz
tak sine, że strr.c .ł on przytomność. Rannego
odwieziono do szp tala.

••• 1 —~—-——• «n•' • —->

Kierownictwo Kursów Gimnazjalnych dla Do
rosłych w Chorzowie przyjmuje wpisy na kursy
z zakresu 4-ch klas gimnazjalnych od półrocza r
poniedziałki, wtorki — czwartk: i piątk' od godzi
ny 17—18 w lokalu państwowego gimnazjum u..
św. Piotra 1. (o)

(=)

OFIARA CÓR KORYNTU.
N.ejoiKi Zygfryd H., zamieszkały w

W drodze nowrołeel do świętcchl:wicach zameldował na pollcj
orzv w\-mieniowemu karo I Cz*s e odwiedzin, jak e złeżył

Kursy zawodowe
dla fryzjerów

GWIAZKDA DZIECI W NOWYM
BYTOMIU

(S) Dorocznym zayczmoni Towarzystwo O*
I otoki nad Matka t Dzieckiem urządziło w tvch

Śląski Instytut Rzemfcflniczo - Przemv- dniaoh dla małych dzieo uroczysta gwiazokę
słowy w Katowicach, ogłasza wpiur na at* £ $a,i kaa^hatniczego Jfe uroczvstcdci bir
«•*,.„.-. ui^ZEr?.

r^ |i« obocltldy

że
jak.e złeżył w mieszka nu

przygodnej znajomej przy ul. Hajduckiej 18 zo
stał doszczętnie o-blup cny z getówki prze*
niejaką Elżb.etę Sową. Zbiegła ona w niew.a
domym kierunku.

WAŻNE DLA POBOROWYCH W PSZCZYNIE
(P) W magi-stra-ce m. Pszczyny, pokój nr 9,

wyłcicny zcetane do pobłez-nego wglęlo w
czas e cd 1 do 15 styczna 1938 r. w gedz nsch
urzędewych rejestr pcbcrowy:b rcc»n ka 1917,
Z£m esz<ke!ych na t*re>ne m asta Pszczyny.

BUDOWA STRAŻNICY W CHEŁMIE.
(P) Na ostatnim posiedzeniu Rady gm nnej

za projektowano budowę nowej atraioicy. Wy
brano kemsję w skłedze nafezeln ka gm ny omz
rcdnyA Buchty i Dlublsa do preeprewadzena
pertiaklacj. w spraw.e kupna parcel:. Budcwła
ma stanęć nedaleko starej strain cy. Uchwa
lono wys.ąpe a wniosk em do Wydzału Pow a
tcw«go o subwencję na retnent ul. Kościelnej.
Do cprcccwana koszterysu wybrano kora sję w
s kładź e członków Zarządu gmnncgo oraz rad
nych Gawlka, Gacz>ka i Mtndreli. Wnicsek m ej
scewego oglądacza zwłok o pedwyiszen e od
szikedowana za wykonywanie funkcji odrzu
cono.

BUDOWA SZKOŁY W SUSZCU.
(P) Ostatnio rads gm ryna uchwaliła zeme

n*ić grunt gmnny na parcelę o równej wielkości
Z giuntu kościelnego, na której ma p:w»tad no
wy gmach sztkclny. Równoczeónie nehwalcno na
budewę szkoły 15 tys. złotych, cprócz szarwsr
ku cf srewenego na ten ceł przez obywateli. W
ncwej szkole postanowiono zainstalować światło
dekŁryczne.

Rybnik

UMARZANIE NALEŻNOŚCI GMINNYCH.
(C) Posiedzenie Rady Gm.nnej Cieszyna odby

ło się 20 grudnia i zajmowało a.ę przeważnie u
morzeniem należności gminnych, według opin i
Komisji Skarbowej nieść.ągalnych. M .asto Cie
szyn przystąpiło na członka Zw. Propag. Tury

styki, Przyjaciołom Harcerstwa umorzono dług w
lormie subwencji 107.81 i 98071 zł. Wykonanie
parkietów nowych w Muzeum Miejskim uddarosa
1615.25 sl, oszalowanie dachu w Kotłowni Elektro
wni za 1*10 Zł

ODZNACZENIA.
(C) Srebrny Krsyi Zasiąg otrzymali: in±

Paweł Dcmbk-e, dyrckter E.ek.rcwn . w Cleszy

ne, Jan Jnrsszok, przemysłowiec w Cieszynie,
kpt. Józef Kccbu:, urz. m ejski w Cieszynie (po
rre.drng), Paweł Mitręga, wł. drukarni, Emil
Mci n dyr. kasy m ejsk ej, Paweł Rasoka^ za
rządca Si. Szp.tsla w C eszyn e i Jerzy Zaby
strzan, rolnik, w Dębcw-cu Brązowy Krzj-ż Za
sługi otrzym:ii; WeienCy Bsdnarz, Józef Bcżek,
Frartc szek J-jn k, Anr>a Jełenówna, AJcJZO -Łł

pa, W ibeim Łsbaj i J&n Ma:uszck, wszyscy s
C'eszyna oraz Paweł Cieślar, krawiec % Wisły
i Józef Kotas, rzeink, z Ustrcfl-a.

"'

Z wydawnictw
„Gazetko Radiowa".

Ckaaal •!« pierwszy numer „Gazetki Radiowej'* dla
tnti/dzlcży p.u redakcją Wacława trenkla. JCvastuje
etia w ł.rełiumtraclp 1 st ml*>«.ecznl». Kto Jednak z»
ptenumeruje na caty rok „Gazetkę Radiową"

pried
1 lutego JSS8 r.. wpłaca tylko 10 xl (zaraiaat al 12). n»
konto PKO n- <10. Redakcja .Gazetki Radiowej" mł* 
Ici n« w Warazawle, ul. Krucza Nr 4.

Odpowiedzi redakcji
P. Ch Lipmy Wazyttko to, co Pan W Uif.lt oedajp,

jeazc/e ni* wystarczy, aby być zwolnionym od zastop
czej ełuiby wojskowej (przepracowania 6 dal w gml
aie). Trzeba mtei apccjalne aaSwladczen.e powiatowe
go komendanta P. F. I dalej ćwiczyć w roku, w którym
wclc«kodawca chce być zwolniony od saatępczej tlnzby

i. Zwolnienie otrzymuje ale; tynki na Jedeo
4i*l.

Świętochłowice

•tępującc Kuriy
i. onduacji wodnej,
2. onuuiacji żelazkowej,
3. utleniania t farbowania włosów,
4. charakteryzacji. 

Zgłoszenia przyimujc i bliższych infor
facyj udziela sekretariat Instytutu, JM|*0*
Wice, Kras:'ń$klego 3, (gmach Śląskich , .
technicznych Zakładów Naukowych) po- dzieci z ochro:*: w barakach, aa tak zwanej
•Jói nr 28, codziennie w goJzinach od 3-mej Gęsiej Krzywdzie,, przez obywatela Piekar A.
Łif **h 7 <^>«V od S-mcj do i330, do p. Karola Mutza. Kaide dziecko otrzymało po

cą grudmt bf. |dare4 gWla2dkcwy w postaci iablck, piernków.
lllllllliillllllllllllilllllllliiiliiiiliiiiiHiiiiiii cukierków i Oaszkj lemoniady.

rektorzy hutv Pokoi, przedstawię
Is dnehewieństwa. jtminy. nauczycielstwa, miej
acowoko Tow Polek. kk?rz Doradiri craz K
mitet Pań. Dzkkt subwencii zarządu huty Po
koi fcdozinl Pokoi « Wydziai.u oowiatowe«o. en 
darowano 390 dzieci cieotymi materia<amr oa
sukienki oraz słodyczami

OBDAROWANIE DZIECI W PIEKARACH

ŚWIĄTECZNY DYŻUR APTEK
I LEKARZY

(R) W pierwsze święto Bożezo Narodzenia
oelni <lvżur aoteka .Stera*1: dyżurnym lek trzem
jest D dr Kniazyckf. W druzie świr to dvźar
pefrri amteka ..Mariańsiia"; dyżurnym lekarzem
iest o dr Kniażycki
GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY GARNIZONU

RYBNICKIEGO. .
(R) PcJsk* Bały Krsyi w Rybnika swyesa- 

lem lat ub ez'v-h craan żule aw'azdke dla ioł-' *• *•• Zwrócić al*.Oa Ornerkau Bmiaracyjuego w
jem lat uo eg.y„n eryjn zuj« gw.azoic oia Wi« Waraawle prgf ul. Króla Alberta 1, który udzieli l»
n.erzy gam.SOOtt ryor.Okegw. W tym OałO rot- loramcjl. Na odpowiedz trzeba załączyć 2ó-grC8zowy
pecz^io Zib'6rkc podarków I SdołsaO j-UŻ zebrać znaczek pocztowy. W każdym raz.e anoke wyjechać
sperą ilość różnych przedmiotów. W pięknej tej,tri*? len- *tc™.a* tam aapewnionM praco.
<k;j. nie powieuio Zabraknąć n kogo komu leży
aa teren dobro żołnierza polskiego.

Tarnowskie Góry

1) Warunków przyjęcia doC. I. W. F. w War
szawie oie znamy. Wobec tego trr.eba zwróć o aie
wproet do teso Instytutu o informacje. Na odpawledi
naMe ' aąts.t IJPJ ,in nimi inuji znaczek poczt.wy.. — 21
Trzeba mieć ikaOcionran 4 klasy gimnazjum nowego
typu I 2 klasy lictum.

E. B. Ruda. Ka numer ob! 1kacJI nam podany nie
paula joszcze wygrana.

K. O . i3oo. Bez umowy a eattnaj nie ataOna tsjtaf •
wynagrodzenia za nadzór domu, ani wynagrodzenia fO
dokonane repar.icje. Gmina Jednak mogluby na walo

| eek, doatatccznie uzasadniony, przyznać pewne wyna
• grcdzenle.

Radziejów. Jetell Pan dobrowolnie poszedł
na front bolszewicki a nie jako poborowy lub reaerwt
pta zosta) zaciitgnitjty do uzeregów, to powinien otrzy
mać ewoją 20 prec. rento wojenną. W każdym raii*
ttMM prt.jć uO ».yuz.aiu fck.u-uow.go, Oudz.ał Suiury
tur ł Rent Wojewódzkiego Urzędu Slnaklego (P. KU .).
Se walczył ran na froncie bolazewtckim, I pruSbo o
wypłato zaległej oraa dalszej renty wojennej

Abon. 100 1) tbtawowego Jednorazowego odatkodowanta za odniesione kalectwo nie ma. lecz Zakład
Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w Chorzowie może
*yjn.tkowo eoi przyznać. — 2) Artykułu takiego nie ma,

zmusiłby Zakład Ubezpieczeń Społecznych; Od
r Chorzowie CO wydania odpisu przebiegu ckero
ratoaefl lekarskich. Tylko na proebe, mógłby Z*>

kSM W noajfUt — S) Adrte brzmi: J. WlelmoSny Fan
dr i ti.cjuu .-i*woj-b..UUko. t-tti, ireaea Kady Miutstrów
w Warszawirt. . »<^^j

/. P. Buk&m, Jetell Pan wniósł odwołanie czyli rt*
kurs przeciwko orzeczćn.n Wytszego Urzędu Ubezpie
czeń w Katowicach, to na załatwienie sprawy trzeba
c<elv«ć pewien czas, aa WoJew6d«k. Lrząd Ubezpieczeń
W Katowicach, najwyższa oraz oatatoI a instancja roS»
strzygn.e sprawę. W razie wyznaczenia terminu zo
stanie Pan o tym pcwiŁdomiony.

Kr 7t'j5. llzemieślnik, posiadający karto rzemledT
nicaą t pracujący sam, ale pławi podatków obrotowego

W trzeci wnym rasie traosa
udowodnić, te sę nie ma 12*,— cl mleslęczaego docho
du, Inaczej '

Urząd karbowy będzie tądał zunlacbńlai po
nszczyć «a;e:ku pow.atu, na który i om akia- du;k0w. zamkn.ćcie wursztntu m0 zwaim. rzemiesN

1 OŁją SWÓJ grosa.
'
mka od zapłaty zaległego podaUu.

1*00 WPŁYWEM ALKOHOLU.
(T) W nocy 22 bm. zestal dcprowadzony do

aresztów pclicyjmyah Józef Kol z Tam. Gór za
wyprawianie awantur w „Cafe Gluble" w Tam.
Górach. W celi policyjnej Koi wybił szyby w kto'
oknie i odłamkami szkła usiłował "poderżnąć so- dz i
b e gardło. Zamroczonego denata odstawiono do ! ^
szp l taia.

WANOAtBH.
(T) Powiatowy Zarząd Drcgcwy atara się ozadrzew cnie nas. Plen adze na ten cel natural

nie czernie slą z fundusrów pttbllczjnycb. N .e
(Ś) W Piekarach obdarowanych zostało 50* •*•*! twieeo zasadzono drzewka coras to.triegsją

zniszczeniu przez wandali. I tak na szes-ie Bo
browniki — Sucha Góra ostatnio barbs-rzyńcy
POkinol' 20 drzewek Na innych szosach n e jest
lepiej. Wcbec tego Powiatowy Zarząd Drogowy wrgi^Jnie du.ncdowego.
apeluje do obywatel: powiat, by ne pozwala! "'
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walczą w niedzielą na stadionie w Bytomiu
Katowios, 24 grudnia.

Na stadionie piłkarskim w Bytomiu ro
zegrany zostanie w najbliższą niedziela
(drugi dziej Świąt) mecz piłkarski pomiędzy
reprezentacjami polskiego Śląska i niemiec
kiego śląska* JUL'wiadomo* w dotychcza
sowych rozgrywkach na przestrzeni ostat

Muz finałowych meczów
o mistrzostwo Polski w boksie

W uł>. niedzielę zakończone zostały elim
nacje do drużynowych bokserskich mistrzostw
Polski, które obok „Floty" Gdynia i HCP Po
znań wyłoniły dwóch pozostałych finalistów,
tj. Domańską Wartę i śląski Ruch.

Rozgrywki finałowe rozpoczynają się 2
utycznia spotkaniem Warta — Ruch w Po
znaniu i Flota — HCP w Gdyni.

Dalszy terminara spotkań finałowych
pierwszej rundy przedstawia się nast (go
spodarzy wymieniamy na pierwszym miej
sca). 23 stycznia: Warta — Flota, Ruch —
HCP; 6 lutego: Warta — HCP, Ruch —
Flota.

Druga runda: 20 luty: Ruch — Warta,
HCP — Flota; 6 marca: Flota — Warta,
HCP — Ruch.

Surami] nariiapsUie
KURS NARCIARSTWA NIZINNEGO.
Celem poaniesienia pozioma narciarstwa

nizinnego, Polski Zw. Narciarski organizuje
kura narciarstwa nizinnego w Wygodzie,
który poprowadzi instruktor fiński. Poszcze
gólne okręgi narciarskie obeślą ten kurs in
struktorami, którzy przejdą na nim wzorowe
przeszkol eni e.

RAIf NARCIARSKI T. K . N.
Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa or

ganizuje w styczniu po raz 7-y raid kolejowo
narciarski wzdłuż Karpat. Pociąg raidowy
opuści Kraków dnia 30 stycznia 1938 r. Po
wrót nastąpi dnia 8 lutego.

Jak wiadomo, raidy kdejowo-narciarskie
T. K . N . zdobyły sobie ogromną popularność
zagranicą, ściągając co rok wielką ilość u
czestników z poza Polski. O wysokim pozio
mie urządzeń pociągu raidowego najlepiej
świadczy fakt, że zdtbył on Grand Pr!x w
dziale turystyki na Wystawie światowej w
Paryżu.

UWAGA CZŁONKOWIE P. T.T.i 8. K. N.
Zarząd Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie

go <>raz S. K. N. zawiadomią niniejszym swych
członków, że w dniach 24 oraz 31 grudnia gr.
biuro sekretariatu będzie zamknięte.

CO SŁYCHAĆ U NASZYCH NARCIARZY?
W ośrodka treningowym Polskiego Związku

Narciarskiego w Zakopanem nasi zawodnicy
tronują sumiennie, przygotowując się do mi
strzostw narciarskich świata, do których obecne
międzynarodowe mistrzostwa Polski będą stano
wiły niejako generalną próbę sił. Grupa zjaz
dowa ośrodka prowadzona jest przez trenera
związkowego Bronisława Czecha, zaś zaprawa w
biegach płaskich odbywa się w Dolinie Chocho
łowskiej pod kierunkiem Stanisława Karpiela.

Od dwóch dni w Zakopanem przebywa już
trener norweski naszych skoczków Sverre Midt
• kau.

nich kilku lat polska reprezentacja odnio
sła kilka zwycięstw, rewanżując się w ten
sposób za porażki poniesione w pierwszym
okresie tych rozgrywek.

Niedzielny mecz będzie kontynuacją
przerwanych na krótki czas meczów pomię
dzy oboma śląskami. Reprezentacja pol
skiego Śląska wystąpi w następującym skła
dzie:

Zdeblok, Michalski, Kinowski, Bętkow

ski, Piec II, Skrzypiec, Płac I* Piątek, Ce
bula, Wilimowski, Wbdarz.

Skład reprezentacji niemieckie; jest na
stępujący:

Staniczek, Koppa, Kubuś, Wydra, Lach
man, Nosek, Kruzel, Eckcl, Pawlicki, Pis
afk i Cyranek.

Mecz ten wzbudził duże zainteresowa
nie po obu stronach granicy i niewątpliwie
z&romadzi rekordową liczbę widzów.

Wisła, krainą białej baśni

Homuiiat

Zima sprowadza do Wisły bardzo liczne rzesze
miłośników sportów zimowych. Szczególnie nar
ciarze upodobali sobie tutejsze tereny, jako posia
dające długie i urozmaicone zjazdy nadające F:C
tak dla początkujących, jak też dla zaawansowa
nych narciarzy.

Komu ze względu na zdrowie lub wiek nie od
powiadają wysokogórskie tereny tatrzańskie, ten
niech jedzie do Wisły a znajdzie możność upra
wiania tego zdrowego sportu.

W Wiśle istnieje stała szkoła narciarska zorca
zowana przez Śląski Klub Narciarski, która daje
ożność nauki jazdy na nartach pod okiem fa

chowych instruktorów P. Z. .Nu. Nauki udziela
się indywidualnie lub grupowo. Z ramienia tej
szkoły wyznaczono łatwe narciarskie szlaki wy
eczkowe w okolice. Do najbardziej uczęszcza

nych i ulubionych szlaków należą:
1) Wyjazd z dworca kolejowego w Głębeach

przez Kubalonką grsb*etem do schroniska w Przy
lupiu na Baraniej Górze (znakowanie czerwone).

Zjazd doliną Błalej Wisełki przez Równy (znako
wanie niebieskie'.

2) Wyjazd z pod „Oazy" doliną Dzieeheinki do
hroriska na Stożku (znakowanie żółte). Zjazd

grzbietem góry Cieślar do doliny Jawornika (zna
k' czerwone i zielone).

3) Szczególnie nadale się dla początkujących
wyjazd z parku kąpielowego przez Jarzęba tą na
Kamienny (znaki Żółte). Zjazd w kierunku Buko
wej do doliny Piukasów.

Baidzo uczęszczaną i pod względem widoko
wym malowniczą jest droga przez Gron na Kozia*

Wyjazd z pod-cmentarza, powrót tą samą dro
gą, względnie przez Kubalonkę serpentynami do
Głęhców. *

Doskonałe informacje o wszystkich szlakach
narciarskich w okolicy Wisły i w całym Beski
dzie Śląskim ! Małym znaleźć można w św.eżo
wydanym obszernym „Przewodniku po Besk dzie
śląskim i Małym" Zygmunta Lubertowicza. Cena

1 zł 50 gr dn nabycia we wszystkich księgarniach
i kioskach Ruchu.

Rokroc t ie odbywają się w Wiśle liczne zawo
dy organizowane bądito przez Śląski Kuln Nar
e;arski. bądź miejscowe Kolo Wlślańskie S. K . N-u.
Zawodnicy śląscy stają się z każdym rokiem groź
niejszymi konkurentami zawodników zakopiań
skich.

Wisła posiada cztery duże skocznie prócz kilku
skoczni małych dla młodzieży szkolne). To też gdy
zima dopisze, roi się tu od narciarzy z różnycn
dzielnic Polski i różnego wieko.

W parku kąpielowym znajduje się tor łyżwiar
ski wraz z torem hokejowym. I ton sport rozwija
się tu pomyślne. W zawadach hokejowych biorą
udział drużyny z całej Polski.

Dla saneczkarzy przedstawia Wisła szereg na
turalnych terenów niezwykle urozmaiconych. W
przygotowaniu wielki tor saneczkowy urządź /ny
ua starej drodze z Kubalonki do Gi-jbców.

Kłopoty z organizacją lekkoatletycznych
mistrzostw Europy pań

Jak już podaliśmy, w dniach 17 1 18
września odbędą się w Wiedniu lekkoatle
tyczne mistrzostwa Europy pań. Ustaleniem
programu tych mistrzostw zajmuje się spe
cjalnie utworzony komitet, na którego czele
stoi Węgier S tanko vi te. Komitet ten musi
przede wszystkim rozstrzygnąć i rozpatrzeć
wni oski pos zczególny ch państw . Pol ska np.
domaga się wprowadzenia do programu mi
strzostw pięcioboju, Francja chciałaby, aby
zamiast biega na 100 m figurował w pro
gramie krótszy dystans 80 mtr. Anglia do
maga się, aby w programie uwzględniono,
tak jak na ogrzyskach kobiecych w Berlinie,
3 biegi: na 60. 100 i 200 mtr. Dotychczas u
względniono w programie następujących 9
konkurencyj: 100 m, 200 m, 80 m przez płot
ki, skok w zwyż, skok w dal, rzut kulą, rzut

dyskiem, rzut oszczepem i 4 X 100 m. Spra
wa nowych kenkurencyj będzie zdecydowana
przypuszczalnie w styczniu.

Organizator tych mistrzostw, Austriacki
Zwiąizek Lekkoatletyczny, musi pokryć koszta
podróży i utrzymania w Wiedniu 50 lekko
atletyk, ustalonych na podstawie najlepszych
wyników europejskich, przy czym każde pań
stwo zgłoszone do mistrzostw otrzymuje
przynajmniej jedno wolne miejsce. Jak u
s talon o, Niemcy dostaną 15 wolnych miejsc,
Anglia 5, Holandia 8, Szwecja, Polska, Wło
chy i Francja po 2, a inne państwa po jed
nym.

Definitywne.decyzje w sprawie tych mi
strzostw i ich organizacji zapadną na obra
dach europejskich komitetu lekkoatletycznego
w dniach 15 i 16 stycznia w Paryżu.

I O PRZYSZŁOŚĆ SPORTU POLSKIEGO.
llTtld Związku Polskich Związków SportJ

wych ' zwołał w porozumieniu z Państwo*j
Uizędem Wychowania Fizycznego specjalną ł^J
ferencję celem omówienia najważniejszych
gadnien naszego życia sportowego i IMtytt
poglądów wszystkich zainteresowanych' czynni,
ków. Na konferencji poruszono szereg nitsUj
chanie wrżnych spraw, mających decyduj^,
znrezenie dla przyszłości sportu polskiego.

Konferencja misła charakter poufny I fadtjl
komunikat o jej przebiegu nie został wydany,

JUŻ SIĘ UKAZAŁ NARCIARSKI KALE*
DARZ P. Z. N.

W tych dniach ukazał się oczekiwrny przJ
wszystkich narciarzy kalendarzyk Polskiego ly,
Narciarskiego na sezon 1937-38. Jest to 10 roj
tego niezmiernie popularnego wydawnictwa.
Każdy rok znaczyły coraz to nowe jego ulepszt.
nis i udoskonalenia, a obecne wydanie podaje *
formie zwięzłej i treściwej wiadomości z wszel
kich Wziedzln zainteresowań narciarza.

NAJLEPSI TENISIŚCI JUGOSŁAWII.
L-sLa najlepszych ten>isis:ów Jug: sławił przed,

stawia się n-i stępująJO: 1. Piwuec. 2. Ptllada, 3,
ex see/uo Fridrich, Kcnvic ' Kukirijcyic II.

Wśród pań listę otwiera Kcvsc przed Goatn
Fłorlar.

NAJSTARSZY MARATOŃCZYK ŚWIATA.
Na Śląsku nemieck m w mcjsccwcse! Brseg

(Brieg) prwbywo obecnie najstarszy msraup.
czyk świata. Nszywa »'ę H-ngo Gcttschlng, jest
i zaw<r<łu szewcem i niedawno ebehedził 70 le
urodzin. M .mo swego witku, Gottschl ng ne
zrezygnował z trenngu i co n'ed>z!elę przebiegi
dystans ck. 30 łom, ażeby, jak twierdz!, 84
wyjść z wprawy. Niedawno brał en nawet udt a
w b egu marateńsk m w jednej z małych m ej
scowcoci w Czechosłowacji. Czynną karierę spor
tewą Hugo CottsjWing rczpcezął d.pero w 3'
roku iycio, a po raz p erwszy startował w biega|
maratońskni, mając lat 53. Gottóchl ng pc*sicił»
liczne dyplomy i negredy sportowe.

NAJLEPSI TENISIŚCI AMERYKI.
Amerykański Związek tenisowy ustalił nastę

pującą listę klasyfikacyjną najlepszych swo.ch
tenisistów.

Wśród panów na pierwszym miejscu zna-ljujt
się oczywiście pierwsza rakieto świats Donald
Budge. Niespodzianką jest drogę miejsce Re
berta Rggsa. Frank Parker-Pankowski zaawan
tował no trzecie m:ejsce. Dalsze miejsca zaj
mują: 4. Uryan Grant, 5. Joseph Hunt, 6. Wayne
Sabin, 7. Harold Sufrace, 8. Gcne Mąko. 9 . Dc
neld Mc Nei-H, 10. John /an Ryn.

Wśród psń pierwszą jvst Alice Marfcle przej
Hełeae Jacobs, 3 Dorothy Rundy, 4. Marjcr.c
van Ryn, 5. Gracyn Wheeier, 6. S. Palfre
Fabian, 7. Derothy Andros, i. Helen Pedcrscn,
Alice Stark, 10. Kathtrina Wh.ntrop.

JOHNY RISRO PRZEGRYWA
2 LEWISEM.

W Clevcland odbył się mecz bokserski
pomiędzy mistrzem świata w wadze pół
ciężkiej, murzynem Johnem Henry Lewi
sem i Johnym Risko. Zwyciężył Lewis na
punkty po 10-rundowej walce. 35-lctn
Johny Risko* mimo że jest cięższy o kate
gorię, był za wolny i mimo rozpaczliwej'
obrony przegrał na punkty.

BUDDY BAER WALCZY Z LOUISEM.
Na nowojorskim stadionie Madison

Sąuare Garden rozegrany został mecz bok
serski pomiędzy Buddy Baer, bratem b. mi
strza świata Maxa Baera, i Eddie Hoganem
Mecz miał charakter eliminacyjny i miał
zdecydować, który z tych bokserów wal
czyć będzie z Louisem dnia 22 lutego w
Nowym Jorku. Wygrał Buddy Baer przez
k. o . w trzeciej rundzie, wykazując podob
no wspaniałą formę. Mecz Buddy Baera z
Louisem będzie ostatnim spotkaniem pięś
ciarza murzyńskiego przed meczem ze
Schmelingiem.

SCHRONISKO BARANIA GÓRA — WISŁA,
donosi w czwartek, dnia 23 grudnia 1937 r. o
godz. 9, że jest: śniegu 86 cm, w tym 3S cm
świeżego, temperatura —15, pogoda piękna sło
neczna. Warunki narciarskie orna dis sanny
wyśmienito. Z ws*/stkich stacyj dojazd do
schroniska na Baraniej bardzo dobry.

SCHRONISKO — RÓWNICA, USTROŃ:
śniegu 55 cm, w tym 95 cm świeżego, tempera
tura — 19, pogoda piękna słoneczna. Warunki
narciarskie oraz dla sanny wyśmienite. Z wszy

stkich stacyj dojazd do schroniska aa Równicy
bardzo debry. Pajazd do schroniska automobi
lem •ołBwj. |

a potym walczymy i Niemcami
W dnia 8 stycznia odbędzie się na sztucz

nym torze w Katowicach sensacyjny mecz
hokejowy Polska — Niemcy. Spotkanie to
już dziś oczekiwane jest i ogromnym zain
teresowaniem. Niemcy przybędą w awym
najlepszym składzie, lecz bez kanadyjczy

kow. Mimo to jednak mają oni w swej naro
dowej drużynie hokeistów tej miary co Jae
necke, Rudi Bali, Trautmann i inni. Składj
reprezentacji Polski tle jest jeszcze znany,
ale wydaje się nie ulega,! wątpliwości, że w i
bramce zagra Stogowski, w obronie Ludwi-J

czak z Kasprzyckim lub z Kasprzakiem (moż
na jeszcze ewentualnie brać pod uwagę Soko
łowskiego, lecz jest on napewno bez trenin
gu). Pierwszy atak stanowić będzie trójki
, C racovii", a W drugim zagrają Zieliński,
Burda i Król.

Tymczasem jednak w terminie wcześniej
szym, bo w dn.ach 29 i 89 grudnia br. za
goszczą do Katowic hokeiści znanego węg.er 
ekiego zespołu F. T . O . Budapeszt, którzy

pierwszego dnia spotkają się z Dębem, a dru
giego draia z reprezentacją śląska.

•

W dniach od 1 do 6 stycznia odbędzie
się W Krynicy międzynarodowy turnie; ho
kejowy, zorganizowany przez K. T. H
Udział w tym turnieju wezmą 4 drużyny
krajowe: Cracovia, Warszawianki. KTH i
Jaworzyna oraz dwie drużyny zagraniczne
(prawdopodobnie Rotweiss z Berlina i jed
na węgierska drużyna.



li Zwrot podatku dochodowego obawlazuje do 31 grudnia b. r .
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Najmodniejsi e,
na I wytrzymalsze.

Samochody
AUTO-UNION A. «.
Wanderer Audi DKW • Horch .9n

Traktory, Autobusy BOSSltig " N. A . G. Samochody ciężarowe
[!£}&;) itoMcyM* ,,TrIumph " ••«•«*»•

Generalna Reprezentacja na województwa: Śląsk,Kraków, Zagłębie Dąbrowskie

ŚLĄSKA SPÓŁKA SAMOCHODOWA
Katowice, ul. MateJxl 3 — Toinf »n »»7-s». x»2-oo

Własne zastępstwa:

Krakowska Spółka Samochodowa, Jammer, Kraków, Dunajewskiego 2, Ta\ 171-54
Aiff/eot ceyer, taiaj.sKo. Ml . Sukiennica*. •• Tal. .3-7*1

IACW

Zadowoleni

lesteśmy

„al LESIA"

t tanich
i dobrych
odt iorników

od zł 135,-do zł 270,

Nachwyczaj dogodne warunki dla P.T.
Hutników — Górników — FracowniKów

Państwowych i Kolejowych.
Oórnośląska Ciioci a11

Wytwórnia Radiotechniczna „jUL-HU
Katowice, ulica Odwleka 3 9260

Pora uszczelniać okna
metalowym uszczelniaczem z fosforbronzu

„Supecfiecfnil"
Trwała i pe«ne uszczelnień e oklei i drzwi
Chroni m eszkenie od zaoeków deatezo
wy en zimne, wiatru, kurze, sadzy i wyz.c wów

Tłumi hałas uliczny

nśema choro!] z zaz^ienia- 3 0% omulnoicl Ga opale.

r-rzedstawicle!ctw a:

A. Derab oski. Katowice, Krasińskiego 10. tel. Ut9k
iflYoll. Itaili.t 'd< Don Hiidlitir. immim 47. tri. 'A-76
KSAKuW. ..Strpertaerm I", Mmojaisii 7. tei. 134-J3
Iftl. $. Jitil. Li leska 35. te. 112-77.
PtZRM. Inl, Ł libibki. dolski W. 3 . tel. 37-48. «

. Ce.itiala £

Warszawa. ..Soperhermt • Nowogrodzka 10. W.90:-65"

Podłogi Ksylolitowe
»ą zupełni* bez szpar, cieple, bezpieczno pod względem
Ognia, grzyba I wilgoci, niewrażliwe na oliwo 1 zmiany
temperatury, zupełnie wolne od pyłu, kurzu I robactwa,
łatwe do czyiszczenia, przyjemne do chodzenia i prze- i

bywam* wykonuj*

Fa Ksylolit
Katowice, Skrz. poczt, 95. Tai ar 335-44 .

Rok załozonia 1010. (10730)

Ważne uia Katowic i okatcyl
Znany w emlaj P >ce specjalista z długoletnią prefc*

tyką M. TILLEMAN a Krakowa. Szlak 89 wynalazca
opantent. bandaży na roznegd rodzaju oajzastarzataze

PftZIPUKMNY
u Pan. Panów I dzieci, nawet w wypadkach, gdzie rol
nego systemu bandiźe n.e pomogły, będzie przyjmował
od t stycznia 1038 r. nadal stale w piątki i soboty
każdego t godnla od gedł. 2—6 po południu w Kato
wicach. ..Hotel Sav0y". ul. Mariacka 6. '

Udoskonalouo pasy na różne dolegliwości brzuszne
I IMfepiracyjoo. Wkłady na płaoklf ,t< py, proatotrzy
miicze Hp. — Żądajcie bezplatuych prospektów a Kra
kowa. (jiułH)

Meble wvrrar*rne

Wielka składnica znanej Fabryki

Wytworny Sty1
Szlachetny nateria 1
Pierwszorzędne wykonani e

a. NOoOormntitt, Bysloossci
Własne warsztaty tanieersfcie

SZELENC i SPAŁEK • KATOWICE
Założony w r. 1924 ml. H. PlłsticfskiesO 10 Tel. 315-27

Saoplenlce, ul. U. Listopada 4, telefon 240-27

™l*mm*£.irześcijańsKa Faory/ta Obuwia
poleca najien ej, detalicznie d aasMsklos, cnej*

•*••• clelecIą cm oiaz saeriewc
obuwie mark „GA ANIT"

Solidne wykonanie — Niskie cenyANTON I STEIN
KA . «nflen, Hl««a Draytn «Jy ser a
boczna od ulicy Ko >ern ka I Żwirki i W.gary

i*113 A: Katowice, ulice Dąbrowskiego 4 boczna od asłtc>
ebscytuwej ( 5Sói Otwarte ud 8—1 J-et

Wesołych Świąt

I Szczęśliwego Nowego Roku
życzy swym P. T. Odb.otcom
F.ima

„MałłosDlui"
•••lasto. 3goMaja 1a

Jłgieloriska 10
TeL 27-05 10814

Związek Koksowni
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Przedsiębiorstwo przerobu I spnelały
produhtów węglowych

Katow:ce9 ulica Powstańców 53
Telefon 329-51

. Adres telegraficzny: KoKsownia Katowice

GRYPIE
KATAROM

PRZEZIĘBIENIOM

Q&

NOrONRIN

MERWOt
CMfUlKA OB. FBAHIOSA
NAC ,1 RANlf
ST OSU JE sit PRZY:

IKEUHATYŻHIE

fMa?r.TffltU

Na Święta
N«$ło, łaja, mlid, drób
kupisz I>IKO w f.imie

„HasfosoJui"
Bielmo
3-^o .Maja 1 a 1 Jagiellońska 10
telefon 27-05 10813

I. Km. S139/87.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, te w dniu 10 grudnia »' r.

• goez. *»tej sprzedam publicznie w Kato
wicach przy ul cy Wojewódzkiej 80 naafcr
pujące ruchomości:

nuty rożnych kompozytów, kołatki pc
wteiełowe roinyce autorów, papeterio,
ksiątkl szkolne, oraz urządzenia tkadu,

oszacowane na oumc 4.215.* zł.
Ruchomości po*yieze oglądać można

bezpośrednio pr*«d rozpoczęciem Heytaejl.
KOMORNIK 8AOV GRODZKIEGO

w Kataw oooh rewiru I. 0632)
VŁ Km. 5261. 709. 387 1 l-KO^T.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszają, to w drodze pufeHcznej licy

tacji arrzedam na*t«p»)aee rtchomo«cl: .
Ł, dnia 2, grudnia 1937 r. o godz. 12 w

Katowicach priy nU iw. Jana «:
ladą sklepowa, regały, aparat do kawy
If regały wystawowo,

oezacowane na lączoą sumo 1700 zL
2. dnia 28 grudnia 1937 r.:

a) w Katowicach przy ni. Paderowaklofo
nr 29o godz.8.90:

pianino, pokój etołowy, szafę, toaletka
I dywan.

oazauowana na łączną ona>« 8-500, W|.,
b) w Katowicach przy ul. Mickiewicz*

W Uo coda, 10:
barak mieszkalny o 2 mleozkanlach 1-U

oazaoowany na 2009,— zt.
8. dnia 30 grudnia 1987 r. W Katowioack

Załcłu przy ul. Pckoju 8 o godzinie 13:
mae/yaa ."o pisania, b.urko, regal na
akta. lamo stołową, kredens, pomocnik
1 atol,

oszacowano na łączną sumo 1-130 zł.
Ruchomości powyrozo oglądać można B8,

mlejacu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo
ny m.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Katowicach rewiru VL (9635)

khaiomcniol
stosowany ariw reumatyzmie uśmie
rza bóle I chroni orzed zaziębieniem

oraz eiyoa
Do nabycia wa wszystkich aptekach

Tli. Kas. 685/80.

Obwieszczenie o OcytacP
ruchomości

colarlo w Katowicach. uU Sobleokloeo ar Ul
na podatamai* art. 602 k. p. c pedaje do
publicznej wiadomości, f dnia 37 grudnia
1»7 r. o fcet. 10 30 w Katowicach II. UuU
Cynkowa Kunegunda odbedi.e ale licytacja
ruchomcec, składających alo z:

. 1 maszyny 40 sallfowanla kamiennych
podłóg, 1 tokarki Anto) marki „Johna**
ŁcdJ. 1 ukarkl duioj boi marki, 1 wloe
Urkl dutej I 1 tokarki,

taiacowauyea aa lączuą oumą ił LlSt, >
Rucbomooci motoa oglądać w dnia Iłoy*

tacjl w miejscu I czasie wyżej ozuaesonna.
Katowice, dnia SS grudnia 1937 r.

(»«*») J. aOKTBU Komorolk.
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1 P. T. Szanownym Klientom naszym
x I Konsumentom naszych wyrobów
• przesyłamy serdeczne syczenia

| Wesołych I zdrowych Świat

I Szczęśliwego Nowego Roki
K „C Z E K 0 S" Czesław KostanskI, Poznań
Z %Muitownia plekai^o-cnklcrn ca. fabryka marmolady
• I /nasy marcypartowcj. 'J619

I WESOŁYCH ŚWIĄT
i oraz Szczęśliwego Nowejo Roku
: wszystkim swc\im Szan. Klientom

źvczy

Fa. „Radio" •..*«.«... L Potyka
Katowice, Kochanowskiego 1» tei. 952 -63

7«aa M Ma aaaaaaav| aaaaaM aqM

NAJ M IŁSZY M
PODARUNKIEM

Aparaty
fotograficzne

Ostatnie modele sprzedaje
na dogodnych warunkach
znana na całym Śląsku naj

większa firma

Jakób Scharf ?V.°r.'U
. •••#••• S40-70 Katalogi bezpłatni

B. Szaflik & Br. Foerster
Katowice, ulica Marszalka Piłsudskiego 11

Telefon 342-58

FUTRA
wszelkiego rodzaju damskie, męskie i dzfecicce

oraz skórki futrzane w wielkim wyborze
Przyjmuje się wszelkie prace wchodzące w za
kres kuśnierstwa w własnej pracowni, siły fa

chowe pierwszorzędne

DROST"* Maszyny do szycia
Rowery i Wyłynaczki

9 oiedoscigiioae w materiale i w; konania

Miesięczne spłaty od ił 20.—

OOM TOWAROWY „BRACIA DROST'
Świętochłowice, G. Śląsk — Telefon 412-78

Niedość zachwycać się lotnictwem!
trzeba z niego korzystać i lataćl — Tanie
ceny biletów. — Informacje: P. L. L. „LOT*
Lotnisko, telef. 145 i 135 i większe biura

podróży.

Znana Restauracja w KatowicachJar Krakowski"
przy ul. Br. Pleracklego 19. Tel. aoo-97

r Poleca się Szanownej Publiczności i życzy

Wesołych Świąt
jak również

„
"Dcsiego fteltu"

Technik
do opracowana olanów OPL. do duie«o zakła
du DrzemysJowejto na Sdasfoii — od zaraz poszu
kiwany

Oferty z podaniem żądanych poborów skh
dad do Adm Polski Zachodniej pod . O. P . L,

(10*0)

Technik-kalkuiator
WARSZTATOWY do ustalana akordów fcotlar
ni — spawami, warsztatu mechanicznego i ro
bót montażowych do fabryki na Śląsku poszu
kiwany

Ofertv z podaniem żadaneso wynagrodzeni
składać do Administracji Polski Zachodniej pod
..Kalkulator**.

od 24 XII 1937

KINO CAPITOL
ni. Plebiscytowa 3

KINO CASINO
Pierackiego 17 18

KINO COLOSEUM
al.3Maja7

KINC MALTO
iw. Jana 24

KINO STYLOWY
8tawowa 19

KINO UNION
3 Maja 25

JEJ OBRO&CY
FLIP 1 FLAP

KRÓLOWA PRZEM1EŚCIA
Grcssówna. Żabczyński SielafUki

WŁADCA
Emil JanninKS

KSIĄŻE I ŻEBRAK
Erroł Flytm

HISTORIA JEDNEJ NOCY
Charles Bojer. Jean Arthur

LEKARZ DZIECIĘCY DR ENGEL
Paweł Hórbiger

/..i ..H .. .HiiMiHuiWNHiiii«i«imiiimmn. iimi^

Wesołych Świąt |
1 i Szczęśliwego Nowego Roku j

życzy Szanownym swym 5
Odbiorcom S

Wilhelm Szafarczyk |
Fabryka Maszyn =

ioe9i w Cieszynie |

Pamiętać
o bezrobotnych!

^iiililsî ^P^3P|
twa? ^^^fe^C

'
:« ^*!rJta«j*,,*

W PiaewnHcu w klasztorze O. O. Franciszkanów w czasfe wystawienia
żlóbkp od 24 grudnia 1937 do 2 lutego 1938 roku. będąc tam. rric zapotn
tiii wstaoić do

chrześcijańsko-polskiej gospody Stajera
a przekonasz ale. te będziesz z swego pobyła zadowolony. Ogrzewana
szkianna weranda, ozdobiona choinka Obszerne lokale. 4 bilardy, 5 auto
matyczny. Wyborowe likiery i dobrze pielęgnowane Diwa tyskie — Oo
«haca rzetelna, ceny niskie. Pod hastem swój do swego — zaprasza
(10880) STAJER Z ŻONA.

WESOŁYCH ŚWIĄT!
wszystkim moim Klientom życzy Pracow

nia Futer

N. LERMER — CHORZÓW I,
UL. WOLNOŚCI 26.

Polecam nadal swoje znane z Jakości

II Km. 1527/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ogłaszam, że dola 29 grudnia 1087 r. o
gedi. 1 .46 W Bielsku przy ul. Kościuszki
PC 11, aprzedam w drodzo pub.lczuej licy
tacji* następuj nce rucboncścl:

dywa . na podlogQ, zug»r stojucy, dy
wan, stoi do rozsuwania. 2 agaty poko
jowe, kanapą obitą materią.
Ruchomości te oszacowano na kwotę, 820

atapah.
II Km. 211(5/37. — O godz. 9tej w Biel

sku przy ul. Krasińskiego ur 33, sprzedam
następujące ruchomości;

urząuzenle sypialni. Jadalni, kuchni,
przedpokojulkanclarU. — R ucho mośc i

te o.:ucuwuuo n* kwotę 020 zl.
II Km.IM12001/37. — Ogodz 9.30w

nielsku przy ul. Pllsudi kiego nr I. sprze
dam następujące ruchemjśei:

• skorek perskich, biurko, szare oszklo
ną. 2 fotele. stół. kanapę, krzesło wy

ścielane, potka a lampą, lustro, lampę 3 ra
mKnną, urządzenie w salonie 1 pokoju

dz.eclnnym. Ruchomości te oszacowano na
kwotę 2.400 al.

II Km. 82,37. — O godz- 1 -tej w Biel
sku przy ul. Górskiej Nr 7 sprzedam na
stępując J ruchomości:

dywany na podłogę, witryn,;, duży kre
dens pokojowy, li krzesol dębowych wy
śclelanycb, fotela, dywaniki, obraz Kos
saka w pozłacanych ramach, fortepian,
azafę. .uuapkc, dywan. — Ruchomości

te oszacowano na kwotę. 3 .980 zł.
II nm. 2208/87. — O „odz. 10 .15 w Biel

sku przy ul. 3-go Maja nr 12, sprzedam na
stępujące ruchomości:

futro czarne, 5 ubrań męskich, zarzut
kę, 2 dywaniki przed ióaka, 4 dywany,
2 wal zkl skórzane, 4 walizki zwykle. —

Ruchomości to oszacowano na kwotą 1.31G
złotych.

różno książki około 3o0 sztuk, szafę na
książki, stOI dębowy do rozsuwania, —
biurko stare, wieszadło Jasne, stul mięk
ki esarojr, stolik jasny, 2 btoliki wyao
kio na kwiaty, kanapą starą, 2 kanapy
a gicu-so drzewa, bujak wypleciony,
globus, 12 ramek jaauycb, 8 Jasne <pte
le a drzewa giętego. Jeden fo
tel ciemny, 20 różnych krzeseł z giętego
drzewa. 2 taboreclkl, 2 obrazy w pozła

canych ramach, stare futro męskie, czar
ną szafę, zarzutkę starą Jasną, spodnia
futrzane, kufer drtwuiad"y. Jastrzębia
wypchanego, skrzypce a futerałem. —

Ruchomości te oszacowano ca kwotę 661)
złotych. (9631)

Ruchomości powyższo oglądać można w
dniu sprzedaży w miejscu 1 cza»le wyże.

Bielsko, duła 20 grudnia 1937 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

v Bielaku, rewiru II,
przy ul. Sienkiewicza nr 0.

I.Km..'000, 1609, 2061, 1347/37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w drodze publicznej licy

tacji sprzedam:
1) dnia 2» grudnia 1937 r. w Katowicach

a) o godz. 10 przy ul. Wojewódzkiej 29:
ladę sklepową z oszklonymi szafkami,
regały trzechśclenne, oszacowane na su
mę 700 si; b) o godz. 11 przy ul. Ma

riackiej 8:
różne towary krótkie 1 galanteryjne —

oszacowane na sumę 4.268 zł.
2) dnia 30 grudnia 1937 r. o godz. 12,30

w Katowicach przy ul. Sienkiewicza 17:
urządzenie mieszkania oszacowane na
sumę 1.350 zł.
S dnia 31 grudnia 1937 r. o godz. 10 w

Katowicach a) przy ulicy Mariackiej 33
w podwórzu:

sypialnię orzech kaukazkl, kredens dę
bowy, jadalnię orzechową, szal-j trzech
część.ową w róży, stolik okrągły w róży
oraz szafkę, oszacowano na sumę 2.370

złotych; b) astępnle w magi.uynie Urzędu
Skarbowego przy ul żwirki 1 Wigury: sy

pialnie. Jesionową oliwkową, sypialni?
8-częściową, 2 szafy kombinowane, dwie
szafy olszowe trzechczęśclowe, oraz
owalny ?tół rozsuwalny. oszacowano na

sumę 2.725 zl.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku,
I rewiru, Michał Kowal, mający kance
larię w Rybniku, Sąd Grodzki, pokój nr 5,
na podstawie art. 602 kpc. podało do pu
blicznej wiadomości, że dnia 27 grudnia
1837 r. o godz. 10 w Ligocie Rybnickiej od
będzie się 1-2 licytacja ruchomości, nale
żących do p. Jana 1 Zoili Galusów, składa
jących się z:

1 konia wałacha maseł brunatne], 1 wo
zu rzeźnleklego (Sandschnelder), 1 sza
ty chłodni, 1 aparatu radiowego 8-lam
powego — oezacowanyca na łączną sumę

SM złotych. (9625)
Ruchomości można oglądaj w dniu 11

rtacjl w miejscu 1 czaple wyżej oznaczo

Dnia 20 grudnia 1987 r.
M. KOWAL, komornik.
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i szczęśliwego
Wesołych Swi^t

Nowego Roku
y
Szanownym Odbiorcom swoim

D. Czwiklitzer
Fabryka mydła i przetworów chem.kosmetyczn.Katowice

=iiniiiiimiimtiiimuiiiiii

VI Km. 13J1/37.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Chorze,
wie, rewiru VI, Stanisław Stawicki, mają.
ey kancelarię w Chorzowie, -ul. Grażyn,
sklego Br 14, na podstawie art. 474; | djH
kpa. podaj o do publicznej wiadomości, z,
doi* 6 lutego 1987 r. o godz. 10 w Sądzi,
Kam} ni w Chorzowie odbędzie się sprze
di w drodze publicznego przetargu nale.
tącej do dłużniku Piotra Mejodka. nleru.
caomosci: zapisanej w księdze wieczysta
Brzozowice, tom I, wykaz 3, położonej *
llrzozowlcacu • Kamieniu przy ulicy Krót.
klej 9, a składającej się z domu mieszka!.
nogo parterowego, chlewu, stodoły, 1 atjOpj
drewnianej oraz roli uprawnej o powlemt

6.939 .50 .
'

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości zł 928.

Rękojmię uultży zioż>c w gotowiżnls al'
bo w uiktcb papiaracb wartość.owych bądź
książeczkach wkładkowych instytucyj. w
klArpfe wolno umleszczad fundusze ma
łoletnich. Papiery wartościowe {.rzyjęt*
będą w wartości trzech czwartych części
ctuy giełdowej.' rnt licytacji będą zachowane ustawo
w > warunki IicytaojrjM, o ile dodatkowym
p bliczi.ym obwloszeczcutem nis będą poc*aie do wiadomości wa-nnkl odmiana*.

Prawa osób trzecich nis będą przeszko
dą przy licytacji I przytądzemu własności
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
osoby te przed rozpoczęciem przetargu ni«
zl"; ą dowodu, że wnlo-ly powództwo o
zwolnień.e siaruchomoścl lub Je] ca^śe'
od egzekucji 1 te > .ysktły postanowień e
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
li-ytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od' rodziny ósmej do osiem
nastej, akt: zaś posterowania egzekucyj
nego można przeglądać w Sądzie Grodz
kim W Chorzowie, ul. M . Piłsudskiego IRsala nr 9. <9626>

Dnia 21 grudnia 1037 r.
ST. STAWECKI, komornik.

i
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Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkfłgo w Strumle
n.u z siedzibą w Skoczowie, Jan Jaszow
skl, mający kancelarią w fcądzio Grodzkim
w Skoczo>vie na podstawie art. 676 1 679
knc. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 26 stycznia 190Ó odbędą się sprzedaże
w drodze publ.cznego przetargu następu
jących nieruchomości w Sądzie Grodzkim
w Strumieniu, aala nr 10.

Km. 133036 — o godz. 8-tej nierucho
mość lwb. 81 gm. kat. Btrumien Wiktorii
Anny i Antoniego Tyrtania w Strumieniu
Nr *8 oraz Jadwigi Psota, w Strumieniu
Kr 61 po 1/5 części i śp. Wiktora Bala, w \
ł/&0 częściach nieruchomości własnych,
składającej się z budynku mies zkal nego ,
budynków gospodarczych, stodoły, o raz
parć. grunt, o obszarze 5 ha 37 a 58 m?.
i etanowi rolę 1 parcelą gruntową, oraz
budynek cynsz. Kier. połóż, jest w Stru
mieniu. Nieruchom, w u» 80 części oszaco
wana zoptata na sumę zł 24.581,04, ce na
zaś wywołania wynosi zł 18.396, przy utrzy
maniu dożywocia w mocy skapitalizowa
nego na kwotę zł 10.667,80, przystępujący
Od przetargu obowiązany jest złożyć rę
kojmię w wysokości zł 2.453,01.

ftm. 1618/36 — o godz. 10-tej następują
ca nieruchomości:

lwh. 235 gm. kat. Rudzica Anny Macha
licowej własnej, składającej sią z parceli
grunt. • obszarze 1 ha 49 a. Nieruchomość
zoetala oszacowana na kwota al 2.235, ce
na zaś wywołania wynosi zł 1.190. rękojmi?
wynosi zł 223.50 .

lwb. 196 gm. kat. Rudzica Karola Ma
chalicy własnej, składającej się z budyn
ku mlaazkalnego, budynku gospodarczego
z inwentarzem, atodoły, oraz parć. grunt,
o obszarze 6 ba 10 a 30 m* gruntu z drze
wostanem. Nieruchomość oszacowana zosta
ła na kwota ał 24.171,54, cena zaś wywo
łania wynosi zl 16.114,36, rękojmią wynosi
zl 2.417,15.

lwh. 222 gm. kat. Rudzicy Karola Ma
chalicy własnej, składającej się a paro.
grunt, o obszarze 32 a 86 m*. Nierucho
mość oszacowana została na kwotę zł 479.95,
cena wywołania wynosi zl 319,97, rękoj
mię wynosi zł 47.00 .

Nieruchomości położone są w gminie
Rudzica ł stanowią większe gospodarstwo
rolna,

Nieruchomości mają urządzone keięgt
hipoteczne, które przechowane są w Sądzi•
Grodzkim w Strumiei lu.

„Przystępujący do przetargu, o Ile nis
należy do kategorii osób wymienionych w
rozp. Wojtwody Śląskiego z dnia 24. 7 . 1031
(Gazeta Urzędowa Woj. 81 . nr 31 poz. 214)
winien nadto przedłożyć zezwolenie Woje
wody Śląskiego na nabycie nieruchomości.
Osoby spowinowacona i spokrewnione do
drugiego stopnia (| 1 litera e cyt. rozp.),
w i nni zawa rcie zwi ązk u ma łżeń ski ego
względnie stosunek pokrewieństwa 1 powi
nowactwa z dłużnikiem wykazać metryką
lub zaświadczeniem urzędu metrykalnego,
oraz przedłożyć zaśwladczenU obywatel
stwa polskiego."

Rękojmię należy zlo*vd w gotowlżnle al
to w takich papierach wartościowych- bądl
książeczkach wkładkowych Instytucyj,
W. których wolno umieszczać fundusz* ma
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości triach czwortych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji oędą aachowane ustawo
w t warunki licytacyjne, O Ua dodatkowym
publicznym obwieszczeniem nie będą po
dane do •.-ladomoecl wnrunkl odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko
dą przy licytacji i przysądzeniu własności
na vi cz nab: wcy bez zastrzeżeń, jeżeli
•0316' te przed rozpoczęciem przetargu ni*
złożą dowodu, że wniosły powództwo •
zwolnienie nieruchomości lub Jej części
od egzekucji ' I że uzyskały postanowieni*
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie
eg zekuc ji .

W ciągu ostatnich d--och tygodni prz*d
licytacją wolno oglądać nieruchomość w
dał powszedn.. od godz. 8-ej do 18-ej,,akta
zaś postcpowanla egzekucyjnego można

zeclądać w Sądzie Grodzkim w Strumlentu
 (9613>

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

t> Skocaov>i*t
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Polskie Kopalnie Skarbowe
^#lf ITftia C6rnym Śląsku

Spółka Dzierżawna, Spółka AkcyjnaCHORZÓW, RYNEK
10863

nna—Bi

3l

Światowej sławy samochody

MERCEDES BENZ
OSOBOWE - CIĘŻAROWE - SPECJALNE

zawd2ięczają swoje powodzenie w Polsce
jako znakomicie przystosowane do pol
skich dróg. — Znakomita obsługa
w całym kraju pod siatą kontrolą fabryki
NIEZAWODNE — OSZCZĘDNE
Przedstawicielstwo:

Fr. Grabowski I Ska
Katowice, ulica Raciborska nr 14—16
Telefon numer 352-77, 307-38

Z dniem 1 styczn'a 1938 roku nastąpi otwarcie nowego lokalu
liandiowego, salonu wystawowego i stacji obsługi z warsztatami,
przy ulicy Kopernika 26/28 #
10904 W

HUTA POKÓJ"••

Śląskie Zakłady Górniczo-Hutnicze

Spółka Akcyza

Zarząd Główny

Katowice
ulica Zamkowa 3

Zakłady:
Huta „PoX6j

"
w Nowym Bytomiu

Huta „Baildon
" w Katowicach

w BIELSKU

GAZ do oświetlenia* do opalania, do gotowania, do pieczenia. Gaz
wszędzie używany tanio, wygodnie do smarzenia, aa prasowania,
w przemyśle dla motorów.

Bezpłatna demonstracja aparatów gazowych, w magazynach
ZaKladow w BielsKu, ulica Kazimierza Wielkiego nr 32-33

H. Berger I Ska
Kato wica 11, Krakowska 46 Tal. 33039
Warsztat oleKtro-mecnaniczny:

Naprawa wszelkich silników elektrycznych, trans
fot ma torów i generatorów

Skład Konsygnacyjny „Stoczni Gdańskiej
"

Geaastf
Sprzeda* silników aa prąd stalyjedao-l trójfazowy

Zastestwo firmy „Demaf
"

Doiskmrg
OJdateł diwlgów elekujcznych 10380

Górnośląska Fabryka Celulozy i Papieru S. A.
Ciulów, poczta Tychy
Twlatfony i H.ftteł** 21B-11  Tyclir 19aarat tt4aar.i c«iMfaai Kaitwt«« g^

Wyrabia: OJdiTał „Fabryka C»iui **»**
: cenwMą suAtową.  OsJatelał „Fabryka Paplam":

bibułę bieloną od 18 g. m3
do parafinowania, maszczenia „Krepę

"
itp., bibulKi kolorowe, butelaowe, papiery celulozowe jednostronnie

gładkie i satynowane w różnych gati.nkacn w grubościach do 300 g. m
'

oraz kartony maszynowe. — OaMsIał nWBJMfWMM
aaianinir"5 wysoko bieloną ligninę „CELWA"

dla celów sanitarnych, bieloną i niebieloną ligniną dla celów dekoracyjnych i wszekiego
rodzą, u opakowania.

109u2
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SZANOWNE GOSPODYNIE!
DO PRANIA WSZELKIEJ BIELIZNY
UŻYWAJCIE ZAWSZE
SAMODZIALAjĄCEOO PROSZKU

PROSZEK A L B O RI tjEST NIEDOSO
ONIONY W SWEJ JAKOŚCI, PIERZE,
BIELI 1 OSZCZĘDZA BIELIZNĘ.

Fitznniii FabPuHa śrub i Nlfdui
Sp. z ogr. odp.

Siemianowice SI. Telefon nr 231-50

Pro du Keje:
Śruby, nity, nakrętki, podkładki, podkładki Grovera itp.
Wyroby kute, tłoczone I prasowane w matrycach,
jak haki przykładowe, dla kopalń, trzony i haki do izo
latorów, poprzecznicze telegraficzne, części do samocho
dów, rowerów, okucia, złącza do trzonów kolejowych.
Łańcuchy elektr. spawane. Druty ciągnione, okrągłe
i profilowe, gwoździe. Drut specjalny do spawania

Rok załoź. 1869

KINO .COLOSSEUM"

WOLNOŚCI i
CHORŁOW I

ANNY ONDRA
p. t . „Dziewczę z temperamentem"

(t film p.lrn Non.'}l i prrypody olliera aopl^lsk

* ^OSTATNI*'ALARM".

SKlepem

wystawy
jest przedsiębiorstwo, które
nie ogłasza się za pośrednic
twem dzienników i czasopism.

&
Instrumenty
Nuty
Priybory
Stinny
Radia
Latarki
Baterie
Żarówki

Źyletk
:

Sanki
Patefony
Płyty

najtanej i
godniej we
„ KRESY ", Cieszyn,

ni. Legiorów 43

nai^o
firmie

•ja^iia^Ę^Ęff^

PRZEDSTAWICIEL
rutynowany t branży kolonialnej i drogeryjnej, będący w kontakcie z Zakładami,
poszukiwany przez polsko-chrześcijanska fabrykę mydeł i proszków do prania.
Wyczerpujące oferty do Biura Ogłoszeń .PAR', Katowice, ul! Dyrekcyjna 10, pod
5124. (951?)

Zakup mebli — to poważny wydatekl
Dlatego też kupić nalety meble solidne I trwałe
40 lat egzystencji firmy naszej — to dowód rzetelności I zaufania
ze strony klientów, — Polecamy w znanej solidnej jakości nowoczesne
SYPIALNIE — JADALNIE — GABINETY i KUCHNIE
.., .... —r= po cenach bardzo umiarkowanych. ==

NEBfiłGUSTAW Bl
I I MV UI WIAŚCICIIL JERI

BERGER

NOWA WIEŚ Telefon 510-37
BERGU

Firma chrześcijańska

WOI \£ POSADY

tgencł do sprzedaży kos. brzytew.
łcgarfców poszukiwani Z*to«zeiia:
Jfaiarz" Lw.sw skrytka 26>

Poszukuje sic zdejnei
siły biurowej

ze znaiomcścia 6tenogr.- i.fi i pois«>
rriemieckici dla biura technicznego
rai ? 1938 reku. Ofertv do Admiiij
s'-acii PoliNki Zachodnia pod rr
'.9075'*. (10SS7)

1 POSAD POS/IKIUA ]
Buchalter zdolny hilansista ma 'c
cze kilka godzin wolnych Zglosz
P: 2 ped Przebitka nowoczesi r

| SPRZEPA2E~ 1
Okulary

oo cenach reklamowych i aparat
fotograficzne MMcca t\Iko

Okularium
CHORZÓW I. ul. Jagiellońska nr

Dostawca wszystkich kas

Ryby żywe
r«.T!v monicie wszystkie gatunki ryb
wędzonych oraz delikatesy poieca
chrześcijański skład rvb R. Przybv»a
Chorzów I. JaKiellorlska S. tel. 10*27.

Meble tamo i dobrze także na raty.
kuouie Sie w .BAZARZE MEBLI"
Katowice. Kościuszki II tel. 323 5*
Wielki wybór iadalni sypialni t me
b < poiedyńczvch Szafy dębowe 3
arzwrowe °2 zł Biurka 32 zł B;ur"
* ; amerykańskie S5 zj -Krzesła 5.50
klbiych (8%S)

księgi handlowe, drnki «jfc listy 'U
ujowe. w izytów ki i-necj druk; dla c
orzemvsłu Dostawy biurowe, wvko
nnie solidnie i tamo: Księgarnia Mi*
kulskiego. Katowice* Mariacka 2 —
Tel 342-42 Naprawa wiecznych
Piór. Wielki wybór najnowszych sy
stemó w. (S/29)

Dobry krawat na gwiazdkę kupisz
na;taniet w sklepach. wvtwórn< kra
watów: Biała. Jl Listopada 34 B-c:
_ >ko. Zanikowa 2 Katowice P:enc
kięgo 12 Wklkl wybór. (10 Gój)

Najtaniej kupisz gotówka na raty 1
r>ożvczki Państwowe Radioaparaty
wszystkich fabryk Rowery maszy

ny do pisania walizkowe, biurowe,
maszyny do szycia różnei marki i?->
we używane Powielacze Warszta"
tv reparacyine Ćwiczenia najnow
sza metoda Pisania na maszvna..n

różnych systemów Firma katolicka
. śiaski Dom Maszyn". Katowice,
Kosciusakt 3 (873*3)

Tanio, na dogodne spłaty
Neble Poznańskie Neumanna
CHORZÓW ul. Wolności nr 62
naprzeciw kościoła św Jadwigi

Wysprzedaje r aitarriei: Maszyny do
szycia ..Singera''. . Naiwnanna" ł
Pfaffa" uniwersalne wszelkie ora'

ce wykonu iacc. maszyny do pisania
okazyjnie: Katowice. Oliwkka 24a
FIRAN KI

dywany, chodniki
MENCZEL.
Katowice PI. M. Piłsudskiego nr 2.
Parcela 600 mtr.s w Piotrowicach
do sprzedania. Zgłoszenia do Admirr
Polski Zachodniej ocd „Parcela"
SKLEP galanteryjny Kraków T śród
mieście z zaprowadzona klientela.
dnia Wystawa, nowoczesne oszklone
urządzenie — sprzedam. Ctna 3>XJO
zł. czynisz przedwoienny. towar w •:
dług faktur. Zgłoszenia .Pewna eg
zystencja" Biuro Ogłoszeń 'StattJri.
Kraków , (9515)

Do obciągania guzików, maszyny, a
naraty. cicśC. poleca ..Bazar GmJz
ki" Kraków. Orcdzka 21. (9bH).
Las 2 morgi. 30-letr.i wKsiaienicach
z powodu* wyiazdu bardzo tanio do
sprzedania. Zgłoszenia do Admin P.
Zpedaas"' __ V '
Sprzedam kamienice jedno-pietrową
w dobrym stanie z parcela bud owia
na obok i wolnym mieszkaniem BU
la Krakowska. Pfistera 8, (10 3U8)

Sw«*j Szanownej Klienteli życzy

Wesołych -iwiaf i Dosiego Roku
Jedyny rdzennie polski maca/\n tapet — dywanów — chodników
JAN KEGEL KATOWICE, KOŚCIUSZKI te

LOKALE

Lokal sklepowy z wystawa, centrum
Katowic, tani czynsz, odstanie za
zwrotem kosztów inwestycji. Oierty
do Administracji Polski Zachodniej
pod .Centrum". (10 887)

POKOJE
Poszukuje sie na biuro adwokackie
w centrum miasta 2 pokoi nieumebio
wanvch ewent umeblowanych ?ra1
lub II oietrat. Wiadomość do Adm.
nistracii Polski Zachodniej z poda
niem warunków pod ..Biuro adwo
kackie". '

(10838)

MIESZKANIA

Pokoju z kuchnią
lub samego pokoiu wprost od gospo
darza P0szuku;e sie w Katów.eacfi
lub okolicy Od 1 stycznia 1938 roku.
Zgłoszenia do Adm P Z pod .11.

Mieszkania 2-pokojowe. bieżąca cie
pła i zimna woda w Piotrowicach, da
wynaiecia Czynsz W ri. Zgłoszeń.a
do Adm PoI.«ki Zachodniej ped .P.o 

Ł7"ll2DKOWISKA 8
Zwardoń — pensjonat ..Szwaicana"
no gruntownym remoncie i pod no
w\m zarzwem inż- Janikowsk.e*
przyimiiie zamówienia Woda bieżą
ca cienia t zimiu elektryczność,
dancing Doskona<a Kuchnia Szkolą
narciarska * (M»J*

WISŁA telefon 89 pensjonat „Westai
ka". poleca cieple słoneczne pofcoi*
denv ••miarkowane, kuchnia wyboro
wa. (10 r>9b)

NAUKA

TAŃCZYĆ nowość 193S roku Swilg
Stena \ szych figur Tangu.
Walca angielskiego. Wiedeńskiego.
Slow - foxa. Foxtrotta, Mazura. Kra
kowiaka, wytucza Szkoła GAJEW
SKIEGO! — Opłata od SIEDMIU zło
tych!! — Rozpoczęcie nowych kur
sów zaawansowanych oraz dila po
czatikui'acvch w poświatecziiy ponie
działek czwartek i sobotę wieczo
rem, w saii ..Grand", Katowice. Ko
ściuszki 38 — Chorzów: ..Dom Zwy

żkowy"'. Wolności 47 — Nowa Wieś:
Kawiarnia śląska" — •Siemiano

wice: ..Belweder" (9627)

Taticzyć uczy ZAOCZNIE Irrsty.it.
Warszawa I. tkrytfca • ty si a c za
łączyć znaczek (lO&t)

Akademik, absolwent Gimn. Pań
stwr wego w Katowicach, udziela ł«k
cvi Specjalność: łacina, polski..hi 
storia Łaskaw© ajrfoszerrja: 4fPto«
wice Kordeckiego 5. m 15. albo. tel.
335-03. (10*04)

| MATRYMONIALNE 1
Kawaler, lat 26. katolik, na posadzie.
z braku znajomości pragnie zapo
znać pannę do lat 25 z posagiem w
celu matrymonialnym Dyskrecja za
pewnjona. Oferty do Adm Polski Za
chodnie! pod ..Lat 26".

R02NE
Wracając? z śniegów beskidzkiej zra

Po picknie I trudach narciarskich.
Zawitajn do PRCHALI. CIESZYN

SK1EJ PRZYSTANI.
Do lego bufetu i trunków dziarskich.

Otwarty do godz. 34.

Schronisko na Stożku
w Wiśle poleca P T. narciarzom I
turystom noclegi rra okres świątecz
ny Poleca również zdrowa i smacz
na kiichme. gatunkowe wódki, wini
i niwa w schronisku Radio — Życz;
przy tvm P. T . narciarzom i tury

stom '..Wesołych Świat" l ..Dosieg>
Nowego Roku". A. Pakoński. gjospo
darz (10870)

Złe słyszysz? Masz szum w uszach?
Zad&i bezpłatnych prospektów' .na
sztuczne bębenki ..Eufonia" Kraików.
Olsza (960<)

Lekarz-dentystaHUTEREI
Katow.ce. Rynek 6 (róg Zamkowe?)
m u;2436.

Postanowienie
Sad Okręgowy w Katowicach na

mocy art. 216 prawa DpadifosciOWftttO)stwieidrai
ZŁfcoóczenje > pnsteoowwiii

upadMościowego firmy Jerzego Mo
czydlanegow Chorzowie*J. ul. Woi
ności 50 — Skład Towarów Drogc
ryumych.

'
(9634)

Sad Okręgowy w Katowicach
Wydział XII Handlowy.•••••••• ••••••••••••••••••••••• ••••a

Wesołych Świąt
wszystkim moim Szanownym Klien
tom żvczy

N. SHACINY
Chorzów I. ul. Wolności 40 — Tar*
uowskie Odry ul. Krakowska 20 —
Polecam w dalszym ciągu: radia, ro
wery i maszyny do szycia na dowo
dnych warunkach. (109UC)
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wł. M. ADAMCZYK l J. ZWINCZAK

Plao Kr61a Jnna Sobieskiego nr 11 .(obok
Uoinu Narodowngo) teletoa 1176. — (10K3)


